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§ 1 . POMNIKI PR A M E  /EOiJTES IURIS COGNOSCENDl/ 

V ?. DRAZ/EONTESITJRIS ORIUNDI.
V ■" -

Chcąc zbadać p rz e s z ło ś ć  prawną ja k ie g o k o lw ie k ; lu d u  musimy 
© przeć s ię  a a -w ia d o u jś c ia c h  z a w a rty c h  w pom nikach p raw a . Są 
t© * * * * *  b»*p ©średnie lub* pośrednio przynoszą
aąm w iadom sie -i o s ta n i  e f ra w a jm  i s t n i e j  ącym w m in io n y  oh e p i ­
k a c h . B e z p o ś re d n io  św iadczą  o tym  p o m n ik i pośw ięcone, s p is ą ^  
niu  prawp, ’/dawne u s ta w y , s p is y  prawa zw ycza jn e g o , > tra k ta tym  . 
naukowe*' dokumenty 1 " inne a k ty  odnoszące s ię  do p r a k t y k i  
p ra w n e j/  -  n a to m ia s t pośredn io  - św ia d c z ą  o tym  dawne k r o n ik i ,  • 
legendy j  ż y w o ty , o p is y  p o d ró ż y , dawny ję z y k  i t p .  Z ta k ic h  to  
"pom ników". s taram y s ię  poznać ż y c ie  i  ro z w ó j praw a u  d a w n ie j­
szych  p o k o le ń  -  i  d la te g o  nazywamy je  " ź ró d ła m i p o z n a n ia  
p raw a5'.  \ v .

t  pomiędzy ty c h  "pom n ików " n a le ż y  w y o d rę b n ić  dawne-ustaw?, 
i  zb io ry  praw a zw yczajow ego /z w o d y / ja k o  osobną grupę, zwań- 
f o n t s s  i u r i s  o r i u n d i  / tw ó rc z e  ź r ó d ła  
p ra w a /. N ie są t o  t y l k o  św ia d e c tw a  o p ra w ie  -  ale  j e s t  to  
odzw ierciedlenie czynn ików  w y tw a rz a ją c y c h  normy p raw ne . ^Wia­
domo bowiem, że p r z e p is y  prawne p o w s ta ją  w d w o ja k i sposob: 
t j .  al-bo ja k o  norm y prawa ustawowego a lb o  normy prawa zwy­
czajowego, P ie rw s z y  ro d z a j norm  j e s t  wytworem  aktów  us ta w o ­
dawczych, wydanych przez o rgana  z w ie rz c h n ie  w ę a ń s tw ie  
/względnie u z u p e łn ia ją c y c h  u s ta w y  " ro z p o rz ą d z e ń "  wydawanych 
przez władze w ykonaw cze/* D ru g i j e s t  wytworem  z w y c z a ju  d łu ­
gotrwałego 1 wykonywanego cum o p in io n e  n e c e s s i t a t is .  O tóż 
dawne ustawy i  s p is y  u s ta la ją c e  t r e ś ć  prawa zw ycza jow ego są
równocześnie p ie rw s z o rz ę d n y m i pom nikam i i u r i s .  cognoscendi--.__
o ra z  św iadec tw am i c tw o rz e n iu  prawa p rzez oba fd n te s  i u r i s  
o r iu n d i :  us taw ę  i  z w y c z a j.

I  "u s ta w " i  "zwodów prawa zw ycza jow ego" ro z ró ż n ia m y  k i l k a  
ro d z a jó w .

Jak p o w ie d z ia n o  w y ż e j,  us taw a je s t  t o  a k t ,  że. pomocą k t ó ­
rego o rg a n  państw ow y, d z ie rż ą c y  z w ie rz c h n ic tw o  /s u w e re n n o ś ć / 
stwarza nowe normy p raw ne . J e ś l i  z w ie rz c h n ic tw o  sprawowane 
je s t b e z p o ś re d n io  p rze z  c a ły  lu d  / j a k  to  byw a ło  w d a w n ie j­
szych c z a s a c h /,  to  ustaw a bywa uchw a lana  p rz e z  w i e  c 
c a łe g o  lu d u .  J e ś l i  z w ie rz c h n ie  twa p o s ia d a  je d n a  osoba /m o­
narcha/ to  on w yda je  u s ta w y , j e ś l i  p o w o łu je  s ię  p rz y  tym  na 
wolę Boga, k tó r y  mu t r e ś ć  u s ta w y  o b ja w i ł  i  p o le o i ł  j ą  lu d o w i
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o g ło s ić ,  t o  .nazywamy ta k ą  ustaw ę ''s a k ra ln a . '1. W da lszym  ro z ­
w o ju  d z i a l i  s ię  c z ę s to  monarcha prawem ustawodawczym  z p rz e d ­
s ta w ic ie la m i lu d u  /z ja z d y  k s ią ż ą t ,  sejm y s tadow e, .p a r la m e n t/ ;  
a wtedy je d e n  c z y n n ik  uchw a la  u s ta w y , d r u g i je  s a n k c jo n u je  
i  o g ła s z a . Od us taw  n a le ż y  o d ró ż n ić  ' 'ro z p o rz ą d z e n ia ” . Rozpo­
rz ą d z a n ia  są to  ró w n ie ż  akty. tw o rz ą c e  ę raw o , a le  t y lk o  w r a ­
my ch u s ta w .-N ie  mogą one u s ta w  z m ie n ia ć , le c z  m a ją  t y lk o  
u ła tw ia ć  w ykon an ie  p rz e z  z a rz ą d z e n ia  s z c z e g ó ło w e . Wydawanie 
ro z p o rz ą d z e ń  n a le ż y  do organów w ykonawczych / ja k  np . u nas

,<r
ro z p o rz ą d z e ń  n a le ż y  
m in is t r o w ie  /  ..•■ * /-,• f  ir.ę*»"' . ' i *, t  <*«

Co do t r e ś c i  można o d ró ż n ić  in ię d z y  us ta w a m i:

1 / k o d y  f i k a  c j  e t  j . 
nego w ię k s z e g o  d z ia łu  ż y c ia  
wa p ry  wat n e g o , p ro  cesowego,

* *
u s ta w y  re g u lu ją c e  c a ło s o  pew- 
hrawnego /n p .  k o d y f ik a c je  p r a -

: ka rnego  lu d  t p . / .

a to2 / K o n s t y t u c j e  w zna oz en i u  now ożytnym .
u s ta w y , k tó r e  r e g u lu ją  zasady u s t r o ju  p o l i t y c z n e g o  pewne­
go pa ń s tw a , a m iędzy  in n y m i z w ła s z c z a  s to s u n e k  je d n o s tk i  
do pa ńs tw a . ■ * .

3 /  I j s t a w v  s z c z e g ó ł o w e  odnoszące s ię  t y lk o  
do n ie k tó r y c h  k w e s ty j ż y c ia  praw nego. W w ie k a c h  ś re d n ic h  
n o s i ły  one nazwę d e k re tó w , k a p i t u la r z y ,  ordonansow  a cz a ­
sam i ta k ż e  i  k o n s ty tu c y j  /a le  te  k o n s ty tu c je  dawne t r z e ­
ba o d ró ż n ić  od k o n s ty tu c y j  n o w o cze sn ych /. J e ż e l i  ta ka  
szczegó łow a  ą staw  a z a w ie ra  vp rzep  i  sy w y ją tk o w o  k o rz y s tn e  
d la  pewnych osób lu b  d la  pewnych g ru p , to  nazywana by w -  
ł a  p r z y w ile je m .

4 /  s t  a t  u t  y  są to  a k t y  prawodawcze wydawane Prz o ^ “
' u r:; v v . i l  ej ow ane k o rp o ra c je  au tonom iczne  w z a k re s ie  o d s tą -   ̂

nym im  p rzez  o rgany z w ie rz b h n ic z e  pa ńs tw a , la k im i  
.•porać ja m i"  a u ton om icznym i mogą byc h p . .gm iny w ie je c ie ,  
s ta ,  p ro w in c je ,  u n iw e r s y te ty ,  z w ią z k i r e l i g i j n e  P*

ż a k re s  p rz y z n a n e j im  a u to n o m ii bywa s z c z u p le js z y  lu b  
o b s z e r n ie js z y ^ w  kaM ym  r a z ie  ic h  . 's t a t u t y "  / r e g i l u ^ e  io h _  
fu n k c jo n o w a n ie /  n ie  mogą s ta ć  w s p rz e c z n o ś c i i  z m ie n i c p 
wa państw ow ego. Mogą je  t y lk o  u z u p e łn ia ć .

Również i  pom iędzy z b io ra m i praw a zw ycza jow ego możemy, od­
r ó ż n ić  k i l k a  ro d z a jó w :

i  /  na iw R żn ie  is z e  sa zwody urzędowe prawa zwycza jow ego, k tó r e  
11  £ ¿ * 3 ? ’ ¿ “ V P o l « a  s p la ą c  

o r lo ja ln y  z rb ió r 'p ra w a  zw ycza jow ego . C zęs to  p r ^ y  t e j  spo 
so b n o ś c i p o le c a  ona ta k ż e ,  aby a u to r  zwodu d o k o n a ł r e  
w i z i i  prawa zw ycza jow ego ; u s u n ą ł np , p rz e p is y  p r z e ^ ta r ^ a  
ł e !  a z l o d z i ł  ze aebą ¿ p rze o za e . w ta k im  r a z ie  mówimy o 
zwodach będących " re fo rm a c ja m i, p ra w a ” .

. c
m iss
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Z f  Zwody praw a zw yczajow ego dokonane z w ła s n e j in ic ja t y w y  
p rzez  osoby p ry w a tn e . Noszą one zw yk le  nazwę icsi ęg pr* w- 
nych  a lb o  z w ie r c ia d e ł  p raw nych / ta k ż e -C o n s u e tu d in e s  
C oun tum es/. P o w s ta ją  one w te n  sposob , ze osoba p ryw a tn a  
w id z ą c  n iepew ność i. zamęt w s to s o w a n iu  p raw a , s p is u je  
prawo zw yczajow e pewnej o k o l ic y ,  k tó r e  .zna ze sw ojeJ 
p r a k t y k i ,  np . a p r a k t y k i  sąd ow e j. J e s t  to - p ra c a  p ry w a tn a , 
a le  prawo ta n  za w a rte  ma moc • o b o w ią z u ją c ą , o i l e  o p a r te  
je  s t na starodawmym z w y c z a ju , k tó rem u  to w a rz y s z y  o p in i  
n e c e s s i t a t is .  -

3 /  Zwodami prawa zwyc z a j owego są ta kże  ś re d n io w ie c z n e  z b io ry  
wyroków / c z y l i  tz w . o r t y  l i / .  Sądy sredn iow  ie c z n e -w y ro k u ją  
n ie m a l w y łą c z n ie  na pods ta w ie  praw a zw ycza jow ego , a ni®  
prawa ustaw ow ego. J e ś l i  k to ś  i o h ^ w h  z b ie rz e  j  r i ę t -  
s z y m -z b io rz e  i  z e s ta w i zasady w ypow iedz iane  w % c h  w yro  
k a c h , t o  p o w s ta je  z b ió r  praw a zw ycza jow ego , na k tó ry  s ię  
potem c h ę tn ie  s p o łe cze ń s tw o  p o w o łu je .

§ 2 . ŹRÓDŁA -D0 POZNANIA STOSUNKÓW PRAWNYCH 

PRZED węDRÓWJŁi LUDÓW. -.*•

Na s to p n ia c h  n iż s z e j  k u l t u r y  prawo w y ra b ia  s ię  t y l k o  
w drodze z w y c z a jo w e j. S p o łe cze ń s tw a  p ie rw o tn e  n ie  z n a ją  

IzyT s t a w S L e j  t j .  osobnego o jg a b u , k tó r y  b y  fflo g ł o g ła -  
szaó p r z e p is y ,  p o s ia d a ją c e  mos o b o w ią z u ją c ą  d la  w s z y s tk ic h  
cz ło n kó w  z w ią z k u  s p o łe c z n e g o . N ie p rz y p u s z c z a ją  £ n e n < * 
m o ż liw .o ś c i ta k ie g o  W  s in e g o  w y tw a ra a iiia  p raw a. T y lk o  y  
c z a ję  od w ie czn e , d z ie d z ic z o n e  po o jc a c h  * 
m a ją  d la  c z ło w ie k a  p ie rw o tn e g o  tę  powagę to  je s t  tę  
n a c e s s i t a t is !T. k tó ra  je s t  do p o ję c ia  p raw a n ie z b ę d n a . U l u  
d lw  b a rb a rz y ń s k ic h  s p o ty k a l i  s ię  ba dacze , z c p y tu ją ć y  9 t en
p o w s ta n ie  ic h  p o rzą d ku  prawnego z pog lądem , i z  p ^ a d e k  ten  

r 7BP2 a p r a s ta r a ,  obm yślaną 1 z e s ła n ą  od bogow /zwyscie _ 
¿a pośredn ic tw em  ja k ic h ś  p ro ro k ó w  lu b  k a p ła n ó w / i  
j e s t  n ie n a ru s z a ln y ,  a k to  b y  go n ie  p r z e s t r z e g a ł ,  ś c ią g a  n 
s ie b ie  gn iew  bóstw a /m ir  s a k r a ln y / .  ..

T a k ie  prawo zw ycza jow e , g łę b o k o  z a k o rz e n io n e , bo p o w s ta łe  
p r J f o U a c z n e  ^ fc o n y la n ia T  a uoho4* o e . * « ^ o r  t ó i l t o -  
ż e j ,  j e s t  n a d e r o c ię ż a ły m  i  do zm ian  n ie p ° d^ ny n • i : !  |
też ono p ra w ie  n ig d y  prawem sp isanym , Ż y j e t y l  h
t r a d y c j i  p rzecho dząc  z p o k o le n ia  na p o k o le n ie  bez w ię k s z y c h
zmian, .

s ie cSpołeczeństwa pierwotne, nie u m ie ją c e  jesz°z®  

l u k c y j W  Wioskowaniem można wyciągnąć szczegó łow o  praw idła .
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J e ż e l i  te ż  na n is k ic h  s z c z e b la c h  k u l t u r y  p o ja w ia ją  s ię  p r ó ­
by u s ta le n ia  n a jw a ż n ie js z y c h  p rz e p is ó w  p raw a, to  m ają one 
zw yk le  c h a ra k te r  " k a z u is ty c z n y "  / r o z s t r z y g n ię c ie  pewnego 
szczegó łow ego p rz y p a d k u , j a k i  s ię  w ż y c iu  z d a r z y ł / ,  a r ^ a  
ko t y lk o  m a ją  c h a ra k te r  "n o n a ”  p ra w n y c h . / r e g u ł  o Ogólnym 
z n a c z e n iu / .

N a jw c z e ś n ie j p o d ję to  g a ic ie  p róby w z a k re s ie  
znanych c y w i l iz a c y j  w srod  n a jd a m ie  js z y c h _ ludów  «schodu 
/S u m iro w ie , B e b ilo n c ż y c y , Ż y d z i,  E g ip c ja n ie / .  J u ż  na p a rę  
t y s ię c y  l a t  p rze d  C h rys tusem  probowano u ty c h  ludOT u s ta ­
l i ć  Í  s p is a ć  /na  kam iennych  t a b l ic a c h ,  na m urach , o b e l i ­
s k a c h / n a jw a ż n ie js z e  "no rm y” praw ne, o ta  cza ją c  j e  u ro k ie m  
p o c h o d z e n ia  b o s k ie g o . Za ic h  wzorem p o s z ły  a o p ie ro  J  k i lk u ,  
o s ta tn ic h  s tu le c ia c h  p rz e d  C hrystusem  lu d y  g r e c k o - i t a ls k  e 
/p ra w o  G o r ty ń s k ie  w G r e c j i  lu b  prawo X I I .  t a b l i c  w Rzym ie/-.

00 do ludów  z a c h o d n io -e u ro p e js k ic h  to  w n a jd a w n ie js z e j '  
ic h  zn a n e j nam epoce spotykam y s ię  z n a s tę p u ją c y m  sp o so ­
bem u s ta la n ia  t r e ś c i  zw ycza jów  p raw nych :

I s t n i a ł  m ia n o w ic ie  z w y c z a j, że p rz y  
d z e n ia  s ię  lu d u  na sąd lu b  n a ,u ro c z y s to ś ć  r e l i g i j n ą  s t a r s i  
z lu d u  /a  w ięc  lu d z ie  l e p ie j  św iadom i p ra w a / p o u c z a l i  
zgrom adzonych o starodaw nym  o b y c z a ju  prawnym. Zazw yczaj 
odbyw a ło  s ię  t o  w te n  sposob , i ż  je d e n  ze zgrom adzonych 
/n a jp o w a ż n ie js z y  w ie k ie m  lu b  u rzęde m / ^ ^ w a ł  s ta rc o m  sze­
re g  z a p y ta ń , a ic h  o d p o w ie d z i b y ły  w ła ś n ie  d la  m łodszyc
owym pouczen iem  /W e isu n g , W e is th u m /. W stęp d0 ® c a l i c a /
z' n a jd a w n ie js z y c h  sp isó w  prawa s re d n ic w ie c z m g o  / L e ^ S a l i c a /  
opow iada nam, że w t a k i  sposob s p is a n o  w wtek
prawne szczepu  s a l ic k ie g o :  , . .  *
p ro c e re s  i p s r r a r g O T r a . ^  Ł . e lę c t l  de . ¿ Í
to u r  h is  n o m in lb u s : V i s i g a s t i s , B o d o g a ^ t ls ,  S a ł ig a s t is  e r  
V id o g a s t is ° q a ip o r  t r e s  S a l io s ’ / s ą d /  c o n v e n ie n te s  omnes 
oausarum  o r ig in a s  d e c re v o ru n t noc m o do .. • »

u-.Ano n rz v ru s z c z a ó . żd w epoce państw  p le m ie n n y c h  b y ł  
to  je d y n y ^ ś ro d e k  ro E p o w s z e c b n ia n ia  z n a jo m o ś c i prawa zw ycza­
jowego i  u s t  a lan  la  j¿go t r e ś c i .  A le  op isyw ać  ta k  u s ta lo n a -
go prawa n ie  um iano je s z c z e  wowczaSi

by tru d n o  je  o d -Wobec n ie is t n ie n ia - s p is ó w  p raw a , b y ło  
tw o rz v c  gdyby n ie  t o ,  że nauka d z is ie js z a  ro z p o rz ą d z a  k.j
ku  p o ś re d n im i sposobam i, aby poznać n ie

o-nnir <7 k to r v c h  żaden pom nik p iś m ie n n y  do nas n ie
a o e ^ d l ! P? e in e - ś i l a i lS  na k u l t u r ,  Germanów « e p o k i p rz e d  
wędrówką lu d ó w , k u c a ją  n p . s ta ro ż y tn e  p o d a n ia  i ,  le g e n d y  
sp isa n e  w fo rm ie  "s a g ”  czy , »poem atów . . ,
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kiów Jeszcze z czasów*, pogańsk ic h . .  w ą tek ty c h  p ie ś n i  p rz e c h o ­
dząc z u s t  do u s t ,  p rze z  d łu g ie  w ie k i ,  z m ie n ia ł s ię  t y lk o  
b a rd zo  n ie z n a c z n ie  i  d la te g o  o d z w ie r c ie d la ją  one n ie r a z  
w so b ie  s to s u n k i d a le k o  p ie r w o tn ie js z e ,  a n i ż e l i  t e ,  k tó re  
p a n o w a ły w  czasach  ic h  l i t e r a c k ie g o  o p ra c o w a n ia .

Również "m etoda porów naw cza1’ pozw ala nam uzyska ć  pewne 
b l iż s z e  w iadom ośc i o czasach d a w n ie js z y c h . W ychodzi ona 
z z a ło ż e n ia ,  i ż  w s z y s tk ie  lu d y ,  s to ją c e  na tym samym s to p n iu  
k u l t u r y ,  m a ją  w g łó w n ych  .z a ry s a c h  podobne u rz ą d z e n ia  praw ne. 
S to s u n k i ppawne Germahów w epoce ; w k t ó r e j  p r o w a d z i l i  je s z ­
cze ż y c ie  ło w ie c k ie  i  p a s te r s k ie ,  b y ły  w ię c  podobne do s to ­
sunków w s z y s tk ic h  innych , ludów  ło w ie c k ic h  lu b  p a s te r s k ic h ,  
ja k ie  k ie d y k o lw ie k  i s t n i a ł y  /n p .  H e b ra jc z y c y /  lu b  i s t n i e j ą  
je s z c z e  d z is ia j  /n p .  lu d y  tu rk m e ń s k ie  w ś ro d ko w e j A z j i / .  
Z w ła s z c z a  w iadom ośc i o pokrew nych  Germanom in n y c h  lu d a c h  
a r y js k ic h  /G re k a c h , R zym ianach, C e lta c h ,  S ło w ia n a c h , In d a c h , 
P e rs a c h ' e t c . / ' można zuży tkow ać  d o s k o n a le t d la  w y ja ś n ie n ia  t e ­
go , co o Germanach w iem y s k ą d in ą d  w sposob u ryw kow y.

N a jw a ż n ie js z e  je d n a k  ź ró d ło  posiadam y w d z ie ła c h  au torow  
k la s y c z n y c h , p o d a ją c y c h  n ie je d n o k r o tn ie  sze rsze  nawet o p is y  
ż y c ia  p ó łn o c n y c h  są s ia d ó w . P o m ija ją c  w ie lu  Innych  „¿ajważ­
n ie js z y m i p is a rz a m i są : Cezar i  T a c y t ,  z Icpor^ch p ie rw s z y  
s t y k a ł  s ię  z G e rm a n a m i-b e zp o śre d n io , d r u g i za s , p ic z ą c y  oko­
ło  r .100  po C h ry s tu s ie ,  z n a ł ic h  w praw dzie  t y lk o  z cudzych  
opow iadań , a le  zarówno; w sw o ich  "A n n a le s " ,  ja k  i  w oepbnym 
d z ie łk u  /G e rm a n ia / o p is y w a ł o b s z e rn ie  ic h  zw yo za je  i  u r z ą ­
d z e n ia , /

C h a ra k te ry z u ją c ą  ce o h ą -te g o  o s ta tn ie g o  d z ie łk a  je s t  chęc 
p r z e c iw s ta w ie n ia  p rz e ra f in o w a r j^ j ^ c y w i l i z a c j i  r z y m s k ie j z d ro ­
wego, pe łneg o  s i ł y  i  m ęstwa, ,cho c  b a r b a r z y n s k ie g o s p o łe - -  
cze ń s tw a . -/

, Także w epoce "w ę d ró w k i lud ów ” , k ie d y  lu d y  g e rm a ń sk ie  wy­
s t ą p i ł y  na w id o w n ię  d z ie /o w ą  i  o b a l i ł y  państw o z a c h o d n io - -  
rz y m s k ie  /w ie k  V i  V I /  p o w s ta ło #k l l k a  d z ie ł - h is to r y c z n y c h ,  
o p is u ją c y c h  p rz e s z ło ś ć  ty c h  ludów  i  w y p a d k i, z a s z łe  podczae 
ic h  w ę d ró w k i. P odobn ie  Ą ic z n ie  sp isyw ane  w tym  c z a s ie  żywo­
t y  ś w ię ty c h  i  o p is y  dokonywanyoh cudów z a w ie ra ją  o b f i t e  
s z c z e g ó ły  d la  o d tw o rz e n ia  e p o k i,  w k t ó r e j  Germanowie p r z y j ­
m o w a li c h rz e ś c  i ja ń s tw o .

§ 3 . ¿>PISY PRAWA SZCZEPOWEGO CZYLI TAK ZWANE;

✓
/

 ̂ LEGES BARBARORUM.

Prawo zw ycza jow e , k tó ry m  r z ą d z i ły  s ię  drobne p ie m io n k a  
g e rm a ń s k ie , k o c z u ją c e  za czasów C ezara  lu b  T a c y ta , pom iędzy 
Boneiy, Dunajem i  W is łą  n ie  t$ r ło  n a tu r a ln ie  u w s z y s tk ic h

i
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jednakowym . Z te g o , co nam rzym scy h is to r y c y  o p o w ia d a ją , 
w iadom o, i ż  z a c h o d z iły  znaczne ró ż n ic e -w  u s t r o ju  p o l i t y c z ­
nym pom iędzy p o szcze g ó ln ym i p le m io n a m i, n ie  m n ie js z e  m u s ia ­
ł y  te ż  i s t n ie ć  co d o lin n y c h  g a łę z i  p o rzą d ku  praw nego. A le  _ 
d o k ła d n ie js z y c h  w ia d o m o śc i o tym , co do p ie rw s z e j e p o k i n ie  
mamy.

N a to m ia s t z c h w ilą  p o w s ta n ia  o rg a n iz e c y j  szczepow ych, a • 
w ię c  s k o n s o lid o w a n ia  "s ię  w ię k s z y c h , n iż  d o ty c h c z a s  i s t n i a ł y ,  
je d n o s te k  e tn o g ra f ic z n y c h  i  p o l i t y c z n y c h ,  w id z im y , i ż  z a - -  
chodzą g łę b o k ie  ró ż n ic e  pom iędzy system am i p raw nym i, ja k im i 
s i  • • Vzepy rz ą d z ą . R ozróżn iam y te ż  w o b rę b ie  państw a  f r a n ­
ko ń sk ie g o  9 p ra w  szczepow ych, a m ia n o w ic ie ;

1 /  P raw o-F ranków  / s a l i c f c i c h - i  r ip u a r s k io h / ;  5 /^B aw arow ;
3 /  A lem anów; - 4 /  A n g lo -T u ry n g ó w ; 5 /  _ Fryzow.; 6 /  Sasów;
7 /  Burgundów ; 8 /  Longobardów ; 9 /  W izygo tó w .

Każdy c z ło n e k  s z c z e p i ż y je  w p a ń s tw ie  f ra n k o ń s k im  w ed ług  
swego prawa narodow ego, g d u ie k o lw ie k  by z r e s z tą  m ie s z k a ł.  
N a to m ia s t lu d n o ś ć  rom ańska, ja k a  m ie s z k a ła  w dawnych p ro ­
w in c ja c h  rz y m s k ic h  /n p .w  G a l i i  lu b  w I t a l i i /  u ż y w a ła  w ła s ­
nego t j .  rz y m s k ie g o  prawa / l e x  ro m a n s /,

P ie rw s z e  p róby  s p is a n ia  praw szczepow ych dokonane z o s ta ­
ją. pod 'wpływem rzym sk im . R zym ia n ie  w y k s z t a ł c i l i  n a d e r-w y - 
soko te c h n ik ę  u jm ow an ia  prawa w z w ię z łe  p r z e p is y  i  u k ła d a n ia  
z n ic h  o b sze rn ych  kodeksów . Ludy ge rm ańsk ie  s t a r a ją  s ię  te n  
p rz y k ła d  n a ś la d o w a ć .

Już  w c ią g u  w ie k u  V I  -  IX .  z o s ta ły  po k o le i  sp isa n e  p ra ­
wa szczepowe ró ż n y c h  lu d ó w , p rz y  czym a lb o  s p is u je  s ię  
w ie r n ie  prawo zw ycza j Owe ; a lb o  te ż  u le g a  ono p rz y  t e j  spo­
sobno śc i "  mody f ik a ć  j  om. S p isy  ta k ie  c z y l i  zwody byw a ją  doko­
nane a lb o  z nakazu  m onarchy /zw ody u rz ę d o w e /, a lb o  te z  
z in ic ja t y w y  j a k ie j ś  osoby p ry w a tn e j.  ''Z w o dy ' t a k ie  nazywa­
no p ó ź n ie j "p raw am i b a rb a rz y ń c ó w " / " b a y b a r i " — ,ta tc  nazyw a ła  
Germanów lu d n o ś ć  ro m a ń s k a /; podczas gdy s p is y  ówczesnego 
prawa zw ycza jo w e g o , obowi ż u ją c e g o  lu d n o ś ć  rom ańską, ¿y 
weno "Leges ro m a n s e ".

1 pak z ro z k a z u  monarchów z o s ta ło  sp isa n e  w w ie k u  V . p ra ­
wo b iz y g o tó . i  o ra z  prawo Longobardów  w w ie k u  V I I .  Te u rz ę d o ­
we s u is y  n ie  k rę p o w a ły  s ię  jednak  prawem zw yczajow ym , a le  
u z u p e łn ia ły  je  p r z e r a b ia ły  i  4 ^ ? ? ^u z u p e łn ia ły  j e ,  p r z e ra D iu iy  j. “ T
/ b y ły  to  w ię c  r e fo r m a c je / .  Za K & ro lin g o w  u rz ę d n ic y  
na w ie ca ch  n ie k tó r y c h  szczepów w y b ie r a l i  l u s z i  s ta r s z y c h ,  . 
_. ___ -i. u. . . .___ A.innc!?. flfw rih  f i i f t  do t r e ś c i  p raw —z a d a w a li im- sze reg  z a p y ta ń , od noszą cych  s ię  do / t e £ ™ iia l f lO  
nych  i  s p is y w a l i  ic h  odpow iedz i  , / d ic t a r e  le g e m /. 
d a w n ie js z e  w iadom ośc i w iem y n p . o K a ro lu  W ., i ż  vi te n  spo­
sób n a k a z a ł s p is a ć  praw o zw ycza jow e Franków  cham aw sk ich , 
Sasów, A n g l o -  Turyngow  i  p raw dopodobn ie  F ryzó w . 
p o le c i ł  terkze z e b ra ć  rę k o p is y  w s z y s tk ic h  Le g e s , w y rz u c ie

I



-■■«.¿eh t o ,  eo tam  b y ło  p r z e s ta r z a łe ,  p o p ra w ić  b łę d y -k o p is tó w ,  
dodać p r z e p is y  now e, o i l e  u w a la ł to  za o d p o w ie d n ie , w y g ła ­
d z ić  ic h  b a rb a rz y ń s k ą  ła c in ę  i  n a d a l w p ra k ty c ą  ty c h  p o p rą -  • 
w io n ych  praw s ię  trzym a ć  /Leges e n e n d a ta e /.

A le  obok ta k ic h  sp isó w -u rzę d o w ych  b y ły  ta k ż e  s p is y  doko­
nane p rze z  osoby pryw'ätne-, a w ię c  n ie  m ającę c h a ra k te ru  o -  
f i c ja ln e g o .  Mimo to 1 b y ły  te  s p is y  stosowane w p r a k ty c e , -b o  
zaw a rte  w n ic h  prawo u jm ow a ło  p rz e p is y  n ie  wym yślone d o w o l-  * 
n ie ,  a le  w ytw orzone p rz e z  p ra s ta ry -z w y c z a j i  p o s ia d a ły  
"o p in io n e m  n e c e s s i t a t t s " .

r*  . !
B a d a ją c  te  w s z y s tk ie  / o f i c j a l n e  lu b  p ry w a tn e / s p is y  p raw ­

ne można o d ró ż n ić  prawa szczepowe b a r d z ie j  lu b  m n ie j do s ie - ^  
b ie  z b l iż o n e .  P rz y c z y n ą  te g o  je s t  a lb o  e tn o g ra f ic z n e  p e k re -  j  
w ie ń s tw o  odnośnych szczepów , a lb o  f a k t  c z y s to  p rzypad kow y , 
i ż  prawo pewnego szczepu  z o s ta ło  w o z e ś n ie j s p is a n o  i  p o s łu ż y ­
ło  po tym  za w zór innym .

N a jw a ż n ie js z ą  je s t  k w e s tia  w pływu prawa rzym sk ie g o  na _ 
Leges b a rb a ro ru m . Prawo' rz y m s k ie  o d d z ia ła ło  w n a d e r p o tę ż n y  
sposób na praw o p u b lic z n e  m o n a rc h ii f r a n k o ń s k ie j . M n ie jszym  
b y ł  w p ływ  prawa rzym sk ie g o  na inne  d z ia ły ,  p raw a. P oniew aż 
Leges B a rb a ro ru m  z a jm u ją  s ię  g łó w n ie  prawem karnym , _p ro c e ­
sem i  prawem pryw a tnym , a prawa ę u b lic z n e ^ o  n ie m a l że n ie  

—-d o ty k a ją  / j e s t  ono d la  c a łe g o  państw a w spó lne  i  z a w a rte  je s t  
' w k a p i tu la r z a c h  k r ó le w s k ic h / ja n z e to  i  w pływ  praw a rz y m s k ie ­

go n a " ^ e ^ o _ n ra w  s z c z e p o E y ^ lT je e t_stosunkow o m n ie js z y .  A le  
w każdym r a z ie " - is t n ie je ,  a n ie k tó r e  z -d il& ge s  b a rb a ro ru m 1' 
p r z e ję ły  nawet-dużuo p rze p isó w  rz y m s k ic h  z praw a ka rneg o  i  
p ry w a tn e g o .

§ 4 . LEX SALICA. ,

Każde z pow yższych praw szczepow ych p o s ia d a  s w ó j-o d rę b ­
ny c h a ra k te r  i  z n a c z e n ie . Lex V is ig o th o ru m  p rze z  t o ,  ż e  z o ­
s ta ła  sp isa n a  n a jw c z e ś n ie j i  to  w duchu roman iż u ją c y m . Lex 
Longobardorum  /E d y k t k ró le  R o ta ra  z 643 r . /  p rzez  t o ,  że 
ro z w in ę ła  do sko n a le  prawo k a m ę , o ra z  że z o s ta ła  w w ie k u  
X i  X I .  w s z k o ła c h  p ra w n ic z y c h  w ło s k ic h  naukowo opracow aną 
/o b a c z  n i ż e j /  i t p .  .N ie w ą tp l iw ie  jedm pk n a jw a ż n ie js z y m  prawem 
szczepowym je s t  L e x  s a l i c a ,  ,prawi> szczepu  panu­
ją c e g o , k tó r y  b y ł  tw ó rc ą  o r g a n iz a c j i  p a ń s tw o w e j. Prawo s a - 
l i c k i e  sp isa ne  w c z e ś n ie , s t a ło  s ię  te ż ,p o b u d k ą  i  w zo rem  d la  
s p is a n ia  praw lud ow ych  i  in n yo h  szczepów . Z r do kurne u tow i  wy­
roków  ■ sądowych, ja k ie  do nas z e p o k i f r a n k o ń s k ie j  . s z ły  w i­
dz in y  , i ż  na c a łe j  z ie m i f r a n k o ń s k ie j  s tosow ano s ię ,d o  po­
s ta n o w ie ń  te g o  pom nika aż do X I w . D o p ie ro  p ó ź n ie j z ro d ło  
to  w y c h o d z i, ja k o  p r z e s ta r z a ło ,  z u ż y d a ,  a n a to m ia s t po­
w s ta ją  nowe p p is y  prawa zw yczajow ego /zwane we F r a n c j i  
"C outem an”  t j .  C o n s u e tu d in e s /,
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D o p ie ro  w w ie k u  X V I. uczony f r a n c u s k i H a ro ld ,  do s ta w szy  
w ST,;o jo  _ rę c e  rę k o p is y  prawa s a l l e k i  ego * o g ło s i ł  go d ru k ie m  
i  z w r ó c i ł  w to n  sposob na n ie g o  uwagę ś w ia ta  uczonego*
W w ie ku  X IX . /p o d  wpływem' ś z k o ły  h is to r y c z n e j  /  p rz y s tą p io n o  
d o ^ b liż s z e g o  badan ia  t r e ś c i '  i ,  fo rm y  L e g is . O g łoszono  k i l k a ­
n a ś c ie  k ry ty c z n y c h  wydań na : .po ds ta w ie  w ie l k i e j  l i c z b y  wy­
k r y ty c h  rę k o p is ó w  1 s ta ra h d . s ię  b l i ż e j  oznaczyć  c z a s . m ie j ­
sce , powody j e j  s p is a n ia  o ra z  g łę b ie j  w n iknąć w t r e ś ć  pom­
n ik a .

I .  C z ę ś c i sk ładow e L e g is  S a l ic a e .

Lex d z i e l i  s ię  n a .a r t y k u ły ,  k tó ry c h  l ic z b a  w ró ż n y c h  r ę ­
k o p is a c h  je s t  r o z m a ita .  A r t .1 - s z y .z a w ie r a  p o s ta n o w ie n ia  
k a rn e  p rz e c iw k o  n ie pos łu sznym , względem  wezwania k ró le w s k ie ­
go do s ta w ie n ia  s ię  w s ą d z ie .  A r ty k u ły  następne z a w ie ra ją  
ta k s y  k a rn e , ja k ie  m a ja  w e jś ć  w za s to s o w a n ie  p r z y p ła c e n iu  
k a r  za k ra d z ie ż e  - ro z m a ite  go ro d z a ju ^  za z a b ó js tw a , łu p . ie -  
s tw a , p o d p a le n ie ,  ra n y ,  o c h ro ra ie n ia , d a n ie  t r u c iz n y  i t p ,  
p rz e s tę p s tw a . Te w s z y s tk ie  szczegó łow e  p rz y p a d k i s ta r a  s ię  
Le x  p rz e w id z ie ć  i  k a z m is ty c z n ie  u re g u lo w a ć ; P rz e p is y  id ą  po 
s o b ie  dość b e z ła d n ie ,  a o d z n a c z a ją  s ię  tym , i ż  w ysokość 
k a r  p o d a ją  w d w o ja k ie j m o n e c ie : w s re b rn y c h  d e n a ra ch  i  
w z ło ty c h  s o l id a c h  / s o l i d  równa s ię  40 d e n a ro m /.

Ja k  z te g o  w id a ć  Lex S a lio a  n ię  o b e jm u je  c a ło ś c i  zw ycza­
ju  praw nego, le c z  ^za w ie ra  t y lk o  lu źn e  p r z e p is y ,  d o ty k a ją c e  
ro z m a ity c h  s z c z e g ó łó w , a boz żadnego p o rzą d ku  i  p la n u  ze 
s o b ą z e s t a w i  one,

V lysciw em u ta k s to w i to w a rz y s z ą  n a d to  w n ie k tó r y c h  rę k o ­
p is a c h  pewne d o d a tk i,  z k tó r y c h  w a ż n ie js z y m i s ą : a /  P ro log i 
i  e p i lo g i ,  o ra z  b /  C a p i t u la r ia  ad Legem S a lio a m  addenda.

ad a / .  Co s ię  ty c z y  p ro lo g ó w  i  e p ilo g ó w ^ to  są k r ^ ż k ie  
u s tę p y ,  dodane w id o c z n ie  p rz e z  je d n e g o  z p ó ź n ie js z y c h  kopi­
s tó w , a s p is u ją c e  le g e n d ę , ja k a  za je g o  czasu  o p o w s ta n iu  
L e ^ is  k r ą ż y ła .  O pow iada ją  one, i ż  je szcze  za czasów po­
gaństw a lu d  f r a n k o ń s k i i  je g o  d o s to jn ic y  p o s ta n o w i l i  s p i­
sać sw oje p raw o, chcąc nad in n y m i lu d a m i gó row a ć , !,legum 
a u c t o r i t a t e " ,  po dob n ie  ja k  g ó ru ją  męstwem. W tym  c b lu  k ie - *  
ró w n ic y  n a ro d u  /re c ,to r e s  g e n t i s /  w y z n a c z a li,  c z te re c h  mężów, 
k tó r z y -z e s z e d łs z y  s ię  t r z e c h k r o t n ie , na t r z e c h  w ie c a c h  są­
dowy oh f w t r z e c h  m ie js c o w o ś c ia c h  le ż ą c y c h  poza Renem, po­
d y k to w a l i  p o s ta n o w ie n ia  p raw ne , p rzedysku tow aw szy  t r o s k l i ­
wie p rz y c z y n y  w s z y s tk ic h  m o ż liw y c h  sporów .

P r o lo g i  n ie  w y ra ż a ją  s ię  jed nakże  ^dość ja s n o , k to  był 
wówczas panu jącym  fra n k o ń s k im . N ie k tó rz y  ro z u m ie ją  p o d : 
resto res  g e n t is  d ro b n y c h  k r ó l ik ó w  p le m ie n n y c h , " in n i  sas 
sądzą, i ż  p r o lo g i  m a ją  na m y ś l i  czasy  K lo d w ig a , w k tó r y c h  
szczep s a l i c k i  był ju ż  z je d n o c z o n y *  U d z ia ł  K lo d w ig a  wymię-
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n ia  t y lk o  dość n ie p e w n ie  je d e n  z e p ilo g ó w .

ad b / .  K a p itu la r z e  do praw a S a lic  k ie g o  dodane

■ Tale nazywamy s iedem  d e k re tó w  k ró le w s k ic h ,  k tó r e  k o p iś c i  
u m ie s z c z a li  za zw ycza j łą c z n ie  t  te k s te m  L e g is ,  a k tó r y c h  
t r e s c  u z u p e łn ia  rz e c z y w iś c ie  fra g m e n ta ry czn ie  p o s ta n o w ię -  - 
n i a , z a w a rte  w samym L e x . T r a k tu ją  one ta k  samo o p r o c e s ie ,  
p ra w ie  karnym. 1 p ra w ie  p ryw a tnym . N ie o w s z y s tk ib h  ty c h  ka­
p i t u la r z a c h  w iem y, piv^e'z ja k ic h  m onarchów z o s ta ły  w ydane. 
Z a zw ycza j p o w s ta n ie  p ie rw s z y c h  s z e ś c iu  k ła d ą  u c z e n i na w ie k  
V I ,  sąd zą c , - i ż  je  don z n ic h  lu łr d w a  z n ic h  pochodzą je s z c z e  
od L lo d w ig a ,  a in n e  od jeg o  synów i  d a ls z y c h  nas tępców * T y l ­
ko o s t a t n i  s iódm y z o s ta ł  na pewno wydany d o p ie ro  w w io  ku IZ .  
/ r o k  8 1 9 / p rzez  c e s a rz a  Ludw ika I .

I I .  Ję zyk  L e g is  S a l ic a  i  G lo s s a  m a lb e rg ska .

Lex S a l ic a  / j a k  w o g ó le  w s z y s tk ie  Leges B a rb a ro ru m / z o ­
s t a ła  s p is a n a  w -z e p s u te j,  n ie ra z  n ie z r o z u m ia łe j ,  ł a c in ie  bez 
w zg lęd u  na s t y l ,  p rz y p a d k i i  c z a s y . U ż y to  w n ie j  mnóstwo wy­
ra ż e ń  g e rm a ń s k ic h , k tó ry m  nadano t y lk o  końcówkę ła c iń s k ą  
/ g r a f i o ,  ra c h im b u rg i,  b a ro , bannus e t c . / .  G ram atyczna i  j ę ­
zykow a s tro n a  S praw ia  te ż  w ie lk ie  t r u d n o ś c i p rz y  i n t e r p re i- ' 
t a c j i  w ie lu  m ie js c  w a ż n ie js z y c h . N ie k tó re  a r t y k u ły  te g o  s a ­
mego prawa,- ja k  i  k i l k a  z do dan ych  k a p i t u la r z y  p o s ia d a ją  
n a d to  w trą co n e  pom iędzy ła c iń s k i ,  t e k s t  i  p s u ją c e  sens i  "szyk 
d o d a tk i,  a poprzedzone zawsze l i t e r a m i :  $tm a lb " .  D o d a tk i te  
c z y l i  " w t r ę ty *  s ta n o w iły  p rz e z  d łu g i  czas c iem ną zagadkę i  
powod do n a jb a r d z ie j  a w a n tu rn ic z y c h  h ip o te z .  D o p ie ro  p ó ź n ie j 
udow odn iono , ^ iż  mamy tu  ¿ o d c z y n ie n ia  z w y ra za m l s t a r o f r a n -  
fco ń sk ita i, k tó r e  m u s ia ły  być je s z c z e  w u ż y c iu  w cz a s a c h  po ­
w s ta n ia  L e g is ,  a le  d la  k o p is tó w  z w . V I I I  i  IX  n ie  b y ły  ju ż  
z ro z u m ia łe  i  d la te g o  z o s ta ły  p rz e z  n ic h  n a jd z iw a c z n ie j p rz e ­
k rę c a n e . A le  j a k i  m ia ł c e l  p ie rw s z y  z p is a r z y  w u m ie s z c z a n iu  
w te k ś c ie  ła c iń s k im  ty c h  wyrazów g e rm a ń s k ic h  ?

D z iś  p rz y p u s z c z a ją  p o w sze ch n ie , i ż  w p ie rw o tn y m  te k ś c ie  
w yrazy  te  s ta ły  pom iędzy w ie rs z a m i ponad o d p o w ie d n im i w y ra ­
ż e n ia m i ła c iń s k im i .  D oda tek  !m a lb n -o z n a c z a ł,  i ż  p rz y  wypo­
w ia d a n iu  w s ą d z ie ,  / c z y l i  in  m a iło ,  in  m a llo b e rg o /  odnośnych 
fo rm u łe k  n a le ż a ło  użyć  te g o , a n ie  in n e g o  te rm in u .  S to i  to  
w ię c  w zw ią zku  z zasadą fo rm a liz m u  p rocesow ego,

I I I ,  Gzy le g e n d a  o p o w s ta n iu  L e g is "  je s t  p raw dz iw a  ?

N a jw a ż n ie js z y m i k w e s tia m i spo rnym i co d o  Lex S a l ic a  są 
k w e s t ie  zw iązano z je j  genezą : k ie d y  ona p o w s ta ła  i  w ja k i  
sposób ? Co do p ie rw s z e g o  p y ta n ia  to  je d y n ą  pozy tyw ną  w ia d o ­
m o śc ią  są s tre s z c z o n e  pow yże j o p o w ia d a n ia  p ro lo g ó w  i  e p i lo ­
gów. A le  pon iew aż same n ie  p o d a ją  s ię  za w spó łcze sne  i  r z e -
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o ż y w ia c ie ,  ja k  z c a łe g o  ic h  b rz m ie n ia  w y n ik a , s ą  nap isane  
n a jm n ie j w s to  l a t  po K lo d w ig u , w ię c  te ż  n ie  s ą 'd o s c  w ia ­
ryg o d n e .

W edług w s z e lk ie g o  p raw dopodob ieńs tw a  Lex S a l ić a  j e s t ,  
ja k o  c a ło ś ć  w z ię ta ,- p ra cą  p ry w a tn ą , a n ie  żadnym aktem  u s ta ­
wodawczym m onarchy , dokonanym w p o ro z u m ie n iu  z ogołem  lu d u .  
P rze m a w ia ją  za tym  j e j  n ie je d n o l i t o ś ć ,  b ra k  ja k ie jk o lw ie k  
p rz e w o d n ie j m y ś l i  w sze re g o w a n iu  a r ty k u łó w ,  w ie lk a  ró ż n ic a  
i  sp rze czn o ść  p o s z c z e g ó ln y c h  p rz e p is ó w  pom iędzy sobą,

* ' *
A u to r ,  k tó r y  w jednym: k o d e k s ie  rę ko p iśm ie n n ym  s p is a ł  r a ­

zem znane mu w iadom ości o p ra w ie  s a l ic k im ,  n ie  u c z y n i ł  tego  
o c z y w iś c ie  sam ow o ln ip  i  n ie  tw o r z y ł  żadnych nowych p r z e p i­
sów. O g ra n ic z y ł s ię  t y l k o  do z e s ta w ie n ia  razem  c z y l i  do 

• « 'sko m p ilo w a n ia " r ó ż n o r a k ic h ,  s to ją c y c h  do jego  d y s p o z y c j i .  , 
ź ró d e ł p raw nych . Byó może, iż  n ie k tó r e  z n ic h  s ię g a 3 y  ^czasów 
K I od w ig a , nyc może że inne  a r t y k u ły  w y p is a ł z ja k ie g o ś  ź ró ­
d ła ,  p rzechodzącego  s ta r o ż y tn o ś c ią  sw o ją  i  te  naw et c z a s y . 
N a jp ra w d o p o d o b n ie j n a jz n a c z n ie js z ą  cząsc L e g is  w y p e łn ia ją  
p o s ta n o w ie n ia , z a c z e rp n ię te  z d e k re tó w  k ró le w s k ic h  tę g o  r o ­
d z a ju ,  ja k  owe* p ó źn ie  js z e  k a p i t u la r z e , ^dodane do prawa sa - 
l i c k ie g o .  D e k re ty  ta k ie  mogły r z e c z y w iś c ie  p o ch o d z ie  od K lo -  
d w ig a .

K ie d y  Lex S a i ls  ja k o  c a ło ś ć  pow stać m ogła t j . k i e d j j  ż y ł  
ów domniemany k o m p i la to r ,  fe to ry  z e b ra ł w je d n ą  c a ło s c  rożne 
ź ró d ła  praw a s a l ic k ie g o ?  T rudno na pewno to  oznaczy©» 
P rz y jm u ją c  je d n a k  k o n ie c  w ie ku  V I»  za  czas p o w s ta n ia  kom p i­
l a c j i ,  n ie  p o p e łn ia  s ię  p raw dopodobn ie  a n a ch ro n izm u .

§ 5 . 'KAPITULARZE.

D e k re ty  k ró le w s k ie  z czasów M erówingow d o s z ły  nas w b a r ­
dzo m a łe j i l o ś c i .  N a to m ia s t p o s ia d a n y  b a rd zo  l ic z n e  u s ta w y  
z czasów K a r o l iń s k ic h ,  k ie d ^  ju ż  nauczono s ię  s ta ra n n ie  je  
p rzechow yw ać. Nazywano je  wówczas « 'k a p itu la rz a m i"  od s łow a 
c a p itu lu m  t j .  a r t y k u ł  i  t e j  nazwy używany d z is ia j  mówiąc o 
us ta w ach  monarchów f ra n k o ń s k ic h .

K a p i tu la r z e  są to  u s ta w y  s zcze g ó ło w e . Każdy r o z d z ia ł  ka ­
p i t u la r z a  d o ty k a  in n e j k w e s t i i  i  żaden k a p i t u la r z  n ie  tw o rz y  
z w a r te j - j e d n o l i t e j  c a ło ś c i .  D z ie lim y  je  n a jc z ę ś c ie j  na k a p i­
tu la r z e  ś w ie c k ie  i  duchowne w edle te g o ,  czy  d o tyka  ją  spraw 
p o 1 i  t y  cz ń”ó-'k'óśeTe 1 ny c H czy  te ż  p r z e c iw n ie  k w e s t i i  p raw a 
ś w ie o k ie g o , K a p i tu la r z e - ś w ie c k ie  r e g u lu ją  ró ż n e  k w e s t ie  do ­
ty c z ą c e  z a rz ą d u -p a ń s tw a , obowiązków u rz ę d n ik ó w  i  lu d n o ś c i 
wobec m onarchów, k w e s t ie  z prawa p rooesow ego , ka rneg o  i  
p ryw a tne go  i t p .  N ie k tó re  z n ic h  byw a ły  wydawane i  do ręczane  
m i3som k ró le w s k im  c z y l i  w ysłańcom  k r ó la ,  w ysyłanym  do po - 
s z c z e g ó ln y c h  p r o w in c y j ,  aby s p ra w o w a li tam k o n t r o lę  nad na ­
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le ż y tą  a d m in is t r a c ją  k r a ju  / c a p i t u l a r i a  m iss  o ru rą /. P rzezn a ­
czeniem- in n y c h  k a p i t u la r z y  b y ło  z m ie n ić  a lb o  u z u p e łn ić  po­
s ta n o w ie n ia  zaw a rte  w s p is a c h  praw a zw yczajowego c z y l i  
w tz w . Legęs, b a rb a ro ru m  / c a p i t . l e g ib u s  a d d e n a /. Inn e  znowu 
k a p i tu la r z e  nazywano c a p i tu la  n e r se s c r ib e n d a , bo z a w ie ra ­
ł y  p rz e p is y  n ie  b io rą c e  żadnego w zg lędu  na prawo po szcze ­
g ó ln y c h  szczepów , le c z  p rz e c iw n ie  s t a r a ły  s ię  p rz e p ro w a d z ić  
w ca łym  p a ń s tw ie  u n i f i k a c je  n ie k tó r y c h  p rz e p is ó w  p raw a .

W j a k i  sposób p o w s ta ły  k a p i tu la r z e  ?

K a p itu la r z e  K a r d a  W." z a w ie ra ją , c z ę s te  w z m ia n k i: ''Omnes 
u n a n im ite r  c o n s e n s a ru n t” , a lb o  ” hoc p la c u i t  om n ibus” a po­
d o b n ie  w y ra ż a ją  s ię  i  in n e  k a p i t u la r z e ,  "C onsensu” , o k tó ry m  
tu  mowa n ie  n a le ż y  w ca le  w yob rażać s o b ie  na k s z t a ł t  p rzyzw o ­
le n ia ,  u d z ie la n e g o  ze s t ro n y  lu d u  /o m n e s / p rz e d ło ż e n ie m  
rządowym . Ź ró d ła  ówczesne chcą- t y lk o  p rz e z  to  w y ra z ić ,  i ż  
lu d o v /i zgromadzonemu w z n a c z n ie js z e j l i c z b ie  og ło szo n o  w o lę  
m onarchy, a lu d  te n  p r z y ją ł  do w iadom ośc i og ło szo n e  mu p ra ­
wo i  .zob ow iąza ł s ię  j e  p r z e s trz e g a ć .

U zyskan ie  konsensu  lu d u  n ie  j e s t  n iczym  innym , ja k  t y lk o  
ówczesną fo rm ą  " p r o m u lg a c j i ” u s ta w y . Ludow i n ie  p r z y s łu g u je  
prawo k a p i t u la r z  o g ło s z o n y  o d rz u c ić ,  on m usi s ię  ze' o w ią za ć  
do p r z e s tr z e g a n ia  za m ie rzo n ych  tam p rz e p is ó w .

Zanim  je d n a k  lu d o w i p u b liko w a n o  k a p i t u la r z ,  p rzygo to w yw a­
no go w n a s tę p u ją c y  sposób : na c o ro c z n ie  odbywanych z e b ra ­
n ia c h  d y g n ita r z y  państw ow ych i  k o ś c ie ln y c h ,  m onarcha p rz e d ­
k ła d a  d yg n ita rzom , ró żn e  spraw y i ś t e  b y ły  p rzedm io tem  o b ra d * 
U c h w a ły -p o w z ię te  p rz e z  zgrom adzonych,o  i l e  je  m onarcha za­
t w ie r d z i ł ,  b y w a ły  ujmowane w pewne p u n k ty ,  s p is a n e  i  o g ło ­
szone lu d o w i zgromadzonemu w m ie js c u  o b ra d , o ra z  ro z e s ła n e  
h ra b io m , aby j e  w sw o ich  o k ręga ch  w podobny sposób ro z p o ­
w s z e c h n ia l i .  W p ó ź n ie js z y c h  czasach  z a d a n ie  dokonan ia  p ro -  
m u lg a c j i  k a p i t u la r z y  o b e jm u ją  m is s i d o m in ie i .  Na z e b ra n ia c h  
p rz e z  s ię  zw o łanych  o g ła s z a ją  o n i k a p i t u la r z e  i  o d b ie r a ją  
od lu d u  p rz y rz e c z e n ie  s to s o w a n ia  s ię ' do n ie g o .

§ 6 . DOKU.MENTA I  FORMUŁY W' POCZĄTKACH ŚREDNIOWIECZA.

A /  P o ję c ie  dokum entu .
--------------------------- - - -------- *  \  •

Dokumentem nazywamy pisem ne o ś w ia d c z e n ie , u ję te  w odpo­
w ie d n ią  fo rm ę ,' do tycza .ce  c z y n n o ś c i o n a tu rz e  p raw ne j . W p o ­
ję c iu  dokum entu fo rm a  o d g ry w a ’p ie rw s z o rz ę d n ą  r o lę .  Każdemu 
ro d z a jo w i c z y n n o ś c i p raw nych odpow iada odm ienna fo rm ą , k t ó ­
r e j  zachow an ie  j e s t  w arunk iem  w ażn ośc i dokum entu .

/ r
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Dokument p r z y j ę l i •Germanowis od R zym ian, u k tó r y c h  
w w ie k u  IV  -  V po C h ry s tu s ie  ro z p o w s z e c h n ił s ię  on na 
w ie lk ie  ro z m ia ry .  -Tuż tam w y r o b i ły  s ię  s ta łe  fo rm y , w j a ­
k ie  to  p rz e ś w ia d c z e n ia  ujmowano .1 w y tw o rz y ł s ię  Zawód 
p is a r z y  dokumentów / n o t a r iu s z y / .

B / C zę śc i składow e dokum entu .

Porma dokum entu każdego da s ię  p o d z ie l ić  na pewne 
c z ę ś c i sk ła d o w e , s t a le  p o w ta rz a ją c e  s ię ,  z . k tó r y c h  waż­
n ie js z e  są n a s tę p u ją c e ! l /  In w o k a c ja  Boga, 2/  Im ię  wy­
s taw cy  dokum entu , 3 /  W skazan ie osoby d la  k t ó r e j  dokum ent 
j e s t  w ydany, 4 /" A rre n g a  t j . pewna o g ó ln a  s e n te n c ja  n a tu ry  
m o ra ln e j',  s to ją c a  w zw ią zku  z tym , co w da lszym  c ią g u  ma 
n a w tą p ić ,  5 /  Ity-sręozycja t j , w ła ś c iw a  t re ś ó ^  a w ięc  o p i -  .< 
s a n ie  t e j  c z y n n o ś c i p ra w n e j, k t ó r e j  pośw iadczen iem  ma być 
dokum ent, 6/  C o r r o b o ra t io  t j • z a g ro ż e n ie  k a rą ,  p rz e c iw  
każdem u, k to b y  s ię  s t a r a ł  o b a l ić  z a rz ą d z e n ia  za w a rte  w do - f 
kum enc ie , 7 /  D a ta , 8/  'P o d p is y  s t r o n ,  n o ta r iu s z a  i  s w ia d *  
ków /a lb o  z a m ia s t p o d p is u  ic h  z n a k i a lb o  p ie c z ę c ie / .  A le  
n ie  na każdym dokum encie o d n a jd ą  s ię  w s z y s tk ie  c z ę ś c i 
s k ła d o w e . B ardzo  c z ę s to  spotykam y, s ię ,  z o p usadzen iem  a r -  
r e a g i r  tw w e ie tk r^ ty w K ó rró b o ra o ji,  lu b  in n e j  c z ę ś c i dokumen­
t u .  ' ?

C / P o d z ia ł dokum entów.

Dokumenta d z ie l im y  na p u b lic z n e  i  p ry w a tn e . P u b lic z n y m i 
w p a ń s tw ie  f ra n k o ń s k im  są t y lk o  dokum enta , ’w ys taw ion e  p rz e z  

/m onarchę. M a ją  one p e łn ą  moc dowodową t z n .  f a k t  p rz e z  n ie  
p o św ia dczo ny  m usi być  p rz e z  są za p ra w d z iw y  uznany# N ie  
p o trz e b a  ju ż  udow odnić go in n y m i sposobam i' n p . św iadkam i 
lu b  p r z y s ię g ą .  P rz e c iw n ie  zaś f a k t  po św iadczony  dokumen­
tem p ryw a tn ym , to  j e s t  ta k im ,- k tó re g o  w ystaw ca n ie  b y ł  mo* 
n a ro h ą , może być zawsze co do. swej p ra w d z iw o śc i. “ n a g a n io n y *  
i  wówczas trz e b a  t r e ś ć  je g o  udow odn ić  p rze d  sądem w ja k iś  
in n y  sposób /n p ,  za pomocą z e z n a n ia  św iadków , k tó r z y  doku­
ment p o d p is a l i / .

Dokument k ró le w s k i w o lno  z a c z e p ić , podnosząc p rz e c iw  
n iem u je d y n ie  t y lk o  z a rz u t  ń ie a u te n ty c z n o ś c i / t j • i ż  n ie  
p o c h o d z i od k r ó la / .  N a g a n ie n ie  t r e ś c i  j e ś t  z a b ro n io n e  pod 
k a rą  ś m ie r c i .  We W łoszech p e łn ą  moc dowodową m a ją  ta k ż e  
dokum enta n o t a r ia ln e .

■ Dokumentów używ a ł g łó w n ie  k o ś c ió ł  d la  u t r w a le n ia  d a ro ­
w iz n  i  in n e g o  r o d z a ju  n a b y tkó w . T \v te ż  d b a ł on og rom n ie  o 
s ta ra n n e  ic h  p rze ch o w yw a n ie . P rz y  każdym k la s z to r z e  lu b  
k o ś c ie le  z n a jd o w a ło  s ię  a rch iw um  z dokum entam i. N adto  p ro ­
wadzono osobne k s ię g i* ,  w k tó re 'w p is y w a n o  k o p ie  w s z e lk ic h



dokum entów, aby na p rzyp a d e k  z g in ię c ia  p o s ia d a ć  o d p is .  T a k ie  
k o p ia rz e  nazywano k a r tu la r z a m i. Obok n ic h  prowadzono ta k ż e  
osobne k s ię g i ,  z a w ie ra ją c e  n o t a t k i  o dokonanych t ra n s a k c ja c h  
p raw nych , o s ta n ie  m a ją tk u , o obow iązkach  lu d n o ś c i osadzone j 
na g ru n ta c h  k o ś c ie ln y c h  i t d .  Tego D d z a ju  k s ię g i  zwano "p o -^  
l ip t y c h a m i" .  I  k a r tu la r z e  i  p o l ip ty c h y  dochow a ły  s ię  w dość 
znaęzne j l i c z b ie  i  s tanow ią , p ie rw s z o rz ę d n e  ź ró d ło  do pozna­
n ia  ów czesnych s tosunków  ekonom icznych i  p raw nych .

D / F o rm u ły .

Wraz z ro zp o w sze ch n ia n ie m  s ię  zw y c z a ju  p o ś w ia d c z e n ia  k a ż ­
d e j c z y n n o ś c i p ra w n e j na p iś m ie ,  'w y tw o rz y ły  s ię  od rębne  f o r ­
my d la  d o ku m e n tó w -o -ka żd e j' z ty c h  c z y n n o ś c i* -  Znaj^omoś-ó^ ty c h -  
fo rm  b y ła  rz e c z ą  dość t ru d n ą  wobec ic h  ro z m a ito ś c i i  w ie l ­
k i e j  l ic z b y - .  Aby u ła tw ió  z o r ie n to w a n ie  s ię  w s p o so b ie  s p is y ­
w a n ia  dokum entów, lu d z ie ,  k tó r z y  s ię  tym  zawodowo z a jm o w a li 
z a c z ę l i  ju ż  w c z e ś n ie  z b ie ra ć  d la  swego u ż y tk u  w zo ry , c z y l i  
s z a b lo n y  d la  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  dokum entów.

K i lk a d z ie s ią t  lu b  naw et w ię c e j t a k ic h  wzorów razem  s p i ­
sanych mogło b yć  ogromną pomocą d la  n o ta r iu s z y  lu b  d la  s t r o n  
To te ż  każdy k la s z t o r ,  każdy  p is a r z  sądowy / n o t a r iu s z /  i  
każda k a n c e la r ia  u k ła d a ła  s o b ie  zazw ycza j t a k i  z b ió r  wzorów 
/ c z y l i  f o r m u ł / ,  k tó ry m  s ię  p o s łu g iw a ła ,  z m ie n ia ją c  t y lk o  
w m ia rę  p o trz e b y  n a z w is k o , d a tę ,  m ie jsco w o ść  i  in n e  tego  
ro d z a ju  n ie s ta łe  o k o l ic z n o ś c i .  D o trz y m a ło  s ię  do na szych  
-czasów k i lk a n a ś c ie  ta k ic h  z b io ró w  z e p o k i f r a n k o ń s k ie j .

' § 7 . POMNIKI ERATOEE 2 EPOKI .EEITUSJ E-STANOWEJ.

ICH OGÓLNA CHARAKTERYSTYKA.

C h a ra k te ry s ty c z n y m  znam ien iem  praw a w ta j .e p o c e  j e s t  po­
w ró t  do p a r ty k u la ry z m u . Dawne praw a szczepow e, o g a rn ia ją c e  
w ię ksze  c a ło ś c i  wychodzą w w ie k u  X I ,  z z a s to s o w a n ia . Każdy 
sąd , każde d ro b n ie js z e  te r y to r iu m ,  m ia s to  h ra b s tw o , gm ina 
w ie js k a  k s z t a ł c i  s o b ie  w w ie k u  X I -  X I I I  prawo osobno i  o - 
sobno je  s o b ie  s p is u je .  P o w s ta ją  m iędzy n im i znaczne r ó ż n i ­
ce lo k a ln e ,  a n ie  ma w p a ń s tw ie  lennym  / j a k  b y ło  za K a r o l in ­
gó w / ta k ie g o  c z y n n ik a , k tó r y  by w d rodze  ogó lnego  u s ta w o ­
dawstwa ró ż n ic e  te  z a c ie r a ł  i  nad i  nad je d n o s ta jn y m  p o s tę ­
pem praw a c z u w a ł. Z w łaszcza  we F r a n c j i  pom iędzy w . X a XVI ' 
ka żd a  o k o l ic a ,  każdy o k rę g  w y k s z ta łc a  s o b ie  p a r ty k u la r n e  
prawo zw yczajow e /C o u tu m e /. Na p o łu d n iu  F r a n c j i  p rz e w a ż a ją  
w ty c h  p raw ach lo k a ln y c h  p ie r w ia s t k i  rz y m s k ie  /zw ano te ż  po­
łu d n ie  " k ra ja m i p raw a p is a n e g o " t j .  r z y m s k ie g o / .  Na p ó łn o c y  
zaś p rz e w a ż a ją  p ie r w ia s t k i  c z y s to  g e rm a ń sk ie  t j . f r a n k o ń s k ie  
P ra w n ic y  fra n c u s c y  s p is u ją  i  o p ra co w u ją  w tym że c z a s ie  te  
praw a zw ycza j ow e .^P odobn ie  ja k  i  w N iem czech, g d z ie  z a ry s o ­
w u ją  s ię  s i l n i e  ró ż n ic e  p ro w in c jo n a ln e  /p ra w o  s a s k ie ,  szwab- 
s k ie ,  b a w a rs k ie , f r a n k o ń s k ie / .
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j^rawo s ta je  s ię  w te n  sposób nap o w ró t p rze w a żn ie  zwycza­

jowym , sko ro  ustawodawstwo a n i w p a ń s tw ie  lennym  a n i s ta n o ­
wym n ie  odgryw a d e c y d u ją c e j-  r o l i . D a leko  w iększy" w ^ ływ  a n i ­
ż e l i  ustawodawstwo odgrywa te ż  w k s z ta łc e n iu  p raw a, p r a k ty ­
k a  sądowa. Z b io ry  wyroków są t r o s k l iw ie  sp isyw ane i  C zęsto 
s t a ją  s ię  podstaw ą p ie rw s z y c h  p ró b  s p is a n ia  prawa zw ycza jo ­
wego.''

B ra k  j e s t  w iekom  ś re d n im  te o r e ty c z n e j n a u k i praw a r o d z i -  
meS° /n ie m ie c k ie g o ,  f r a n c u s k ie g o , ,  a n g ie ls k ie g o ,  w ło s k ie g o / .  
Ten b ra k  g łę b s z y c h  p ra c  te o re ty c z n y c h  po w odu je , i ż  te c h n ik a  
s p is y w a n ia  praw a j e s t  podówczas nader n is k a .  P rz e p is y  praw ­
ne z o s ta ją  u ję te  w sposób k a z u is ty c z n y ,  a sp o łe cze ń s tw o  n ie  
z d a je  s o b ie  ja s h e j sprawy z z a s a d n ic z y c h , podstaw ow ych my­
ś l i ,  na k tó r y c h  -jego prawo s ię  g r u n tu je .

J e s t  d a le j  prawo t e j  e p o k i prawom stanowym . Każdy s ta n  
ma bowiem w łasne  sęd y : m dżnowładcy / b a r o n i /  i  s z la c h ta  pod­
le g a ją  sądom z iem sk im  t j , h ra b s k im . K s ią ż ę ta  -  sądow i na­
dwornemu m onarchy / iu d * c iu r a  p a r iú m / .  D uchow ieństw o -  sądom 
k o ś c ie ln y m . M ie s z c z a n ie  •• sądom m ie js k im .  C h ło p i -  sądom 
dw orsk im  i  s o u ty s im . S tąd  w y ra b ia  s ię ' osobne prawo z ie m s k ie , 
m ie js k ie ,  c h ło p s k ie ,  k o ś c ie ln e ,  a na d to  prawo le n n e , w e d le  
k to re g o  s ą d y _le n n e  i  sąd m onarszy r o z s t r z y g a ją  s to s u n k i m ię - 
dz3r s e n io ra m i a w a s s a la m i. Basada. !,równe i  jednakow e prawo 
d la  w s z y s tk ic h / ' j e s t  z u p e łn ie  obcą ż y c iu ,  ś re d n io w ie c z a . K aż- 
dy sys tem  prawa, stanowego bywa te ż  ujmowany w osobnych s p i -
S O ̂ *?

r o la  c z y n n ik a  ustawodawczego s p ra w ia , i ż  prawo o g ra ­
n ic z o n e  do k s z ta łc e n ia  s ię  w d rodze  z w y c z a jo w e j, o k a z u je ’ s ię  
.z b y t o c ię ż a ły m  i  n ie  d o trzym u ją cym  k ro k u  s z y b k ie j e w o lu c j i  
s tosunków  ekonom icznych  i  p o l i t y c z n y c h .  P r z e jś c ie  do gospo­
d a rs tw a  p ie n ię ż n e g o , o p a rte g o  na w ym ian ie  i  w y ro b ie n iu  s ię  
g o sp o d a rs tw a  państwowego n ie  da s ię  te ż  pod k o n ie c , w ieków  
ś re d n ic h  p o g o d z ić  z p rz e s ta rz a ły m  na odw iecznych  zwycza­
ja c h  o p a rtym  prawem rodz im ym .

Obok ta k  zan iedbanego i  n ie w y ro b io n e g o  p rz e z  t e o r ię  p ra ­
wa,^rodzimego , z ja w ia  s ię ' t y m  czasem g ro ź n y  d la  n ie g o ' r y w a l,  
a j e s t  n im  ęrawo rz y m s k ie .  Ba p o łu d n iu  E uropy pom iędzy lu d ­
n o ś c ią  rom ańską, g d z ie  u ję to  je  w s p is a c h  zwanych Leges 
Romanae, n ie  w y s z ło  ono n ig d y  z u ż y c ia ,  a c z k o lw ie k  z o s ta ło  
w p ra k ty c e  pod n ie je d n y m  względem  3każone / t z w .  prawo rzym ­
s k ie  gm inu , T u lg u s / .  Od w ,X I .  Europa z a ch o d n ia  -zapozna je  
s ię  z k o d y f ik a c ją  J u s ty n ia n a ,  a na j e j  p o d s ta w ie  u c z e n i 
w ło s c y  i  f ra n c u s c y  p ra c u ją  nad re g e n e ra c ją  praw a rz y m s k ie ­
g o . ^Praca ta  odpow iada g łę b o k im  p o trzeb om  ówczesnego s p o łe ­
c z e ń s tw a . Prawo rz y m s k ie  s to ją c e  te o r e ty c z n ie  n ie s ły c h a n i^  
w ysoko , k s z ta łc o n e  p rz e z  z n a k o m ity c h  p raw n ików , c z y n i bo ­
wiem zadość b u d zą ce j s ię  c o ra z  w ię c e j k o n ie c z n o ś c i z łam a­
n ia  p a r ty k u la ry z m u  prawnego i  u je d n o s ta jn ie n ia  p rzep isów /



p raw nych  w o b rę b ie  w ię k s z y c h  c a ło ś c i  eko nom icznych , t j . 
ę a ń s tw . To te ż  w p ływ  je g o  w c a łe j  E u ro p ie  pod k o n ie ć  w ieków  
ś re d n ic h  zn a c z n ie  r o ś n ie .  J e s t on ju ż  w w ie k u  X I I I  duży 
w A n g l i i  i  F r a n c j i ,  a m n ie js z y  w N iem czech . P ra w n ic y  a n g ie ls -  
oy i  f r a n c u s c y ,  k s z ta łc e n i  p rz e w a ż n ie  we W łoszech i  z n a ją c y  
t e o r ię  prawa R zym skiego , k o r z y s ta ją  z rz y m s k ic h  d e f in i c y j  s y ­
stem u i  p rz e p is ó w , gdy p r z y s tę p u ją  do s p is y w a n ia  swojego 
w łasnego  praw a zwyczajowego / o b . n i ż e j / .  W N iem czech z n a jo ­
mość praw a rz y m s k ie g o  ro zp o w sze ch n ia  s ię  d o p ie ro  w w ie k u  XV,

/ Pod k o n ie c  w ie k u  XV ro z p o c z y n a  s ię  te ż  w a lk a  pom iędzy ty --*— : 
m i dwoma system am i p raw nym i, z k tó re j~ 'z w y a i-ę  sko w ycho dz i 
prawo rz y tn e k ie  / r e c e p c ja  prawa rz y m s k ie g o / ,  o d p o w ia d a ją ce  
o t y l e  l e p ie j  stosunkom  now oczesnej C y w i l i z a c j i .

i  8 . USTAWY MONARSZE I  ESŁ&ŻgCE Z EPOKI 

LENNEJ I  STANOWEJ.

W p o ró w n a n iu  do e p o k i p o p rz e d n ie j,  k tó r a  p o c h lu b ić  s ię  
mażą b c g a ty m i w t r e ś ć  k a p i tu la r z a m i,  epoka fe u d a ln a  i  s ta ­
nowa posiadB*''ty lkC --.sk^pe-^staw© <ierwsl7w a ^ 3PÓl-ewek-ire. Z w ła sz ­
cza  pom iędzy w ie k ie m  IX  a X I I  to  ź ró d ło  prawa n ie m a l z u p e ł­
n ie  o b u m ie ra . D o p ie ro  w w .X I IA  spo tykam y s ię  z pewnytn~korzys-£*r"  
nym zw rotem  pod wpływem ro z b u d z o n e j z n a jo m o ś c i s tosunków  
p raw nych  rz y m s k ic h . Ustawy w yd a je  m onarcha w k i l k o r a k i e j  po­
s t a c i .

l / .  W N iem czech ja k o  t z w ,k o n s ty tu c je ,  a we F r a n c j i  i O rdo- 
nanse* Są t c  u s ta w y , k tó r e  wydawane są w s p ó ln ie  ze z ja z d a m i 
k ró le w s k ic h  le n n ik ó w  / p r i n c ip e s / ,  c z y í i  i n  c u r ia  R e g is .  Od­
p o w ia d a ją  one dawnym k a p i tu la r z o m . i  s k ła d a ją  s ię  ró w n ie ż  
z t a k ic h  p o s ta n o w ie ń , z k tó r y c h  każde o d n o s i s ię  do inn ego  
p rz e d m io tu .  W s p ó łu d z ia ł k s ią ż ą t ,  c z y l i  z ja z d y  le n n ik ó w  
/ c u r i a /  j e s t  k o n ie c z n y  d la  ic h  w ażnośc i i  bywa na p o c z ą tk u  
us taw y w y ra ź n ie  zaznaczany / " r e q u i s i t o  censensu p r in c ip u m  
i n  c u r ia  p e r nos c e le b r a t a " / .  > • ,

2 /  D rugą fo rm ą  ustaw  są tz w .p o k o je  Boże /T re u g a  D e i / f 
k tó r e  ro z p o w s z e c h n ia ją  s ię  we F r a n c j i  ju ż  w w ie k u  X I ,  Po­
czą tkow o p rz y c h o d z ą  do s k u tk u  w fo rm ie  s ta tu tó w ,  s to w a rz y ­
szeń , j a k ie  z a w ią z u ją  b is k u p i po sw o ich  d ie c e z ja c h  d la  o - 
b ro n y  p o rz ą d k u  w m o n a rc h ii le n n e j .  Ry c h ło  ' j  ednak s t a ją  s ię  
p o k o je  Beże ważną b r o n ią  w rę k u  m onarchów  p rz e c iw k o  b e z rz ą -  
d o w i. O dtąd n a b ie ra ją , one fo rm y  u s ta w y  k r ó le w s k ie j ,  o g ła s z a ­
n e j d la  ca łego, pa ńs tw a , a lb o  d la , pewnych p r o w in c y j .  Zaw ie ­
r a ją  one t r e ś ć  p o l ic y jn ą  i  k a rn ą , p rzyn o szą c  surowe p r z e p i­
sy p rz e c iw k o  b u rz y c ie lo m  p o rz ą d k u /  a m onarcha na ic h  p o d s ta ­
w ie  ła m ie  p o tęg ę  n ie p o s łu s z n y c h 'p a n ó w  fe u d a ln y c h .  W Niem­
czech  p ie rw s z e  p o k o je  p o ja w ia ją  s ię  w X I .w ie k u  i  nazywane
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tam byw a ją  p o ko ja m i z ie m s k im i,  Ł a n d f r ie a e n .

o /  T rz e c ią  fo rm ą  ustaw  są p r z y w i le je ,  wydawane p rz e z  mo­
n a rc h ę , bądź to  na rz e c z  je d n o s te k ,  bądź to  na rz e c z  g ru p  ca  
ły c h  n p • s ta n ó w . P r z y w i le j  j e s t  to  us ta w a , mocą k t ó r e j  mo— 
n a rch a  n a d a je  u p rz y w ile jo w a n e m u  w y ją tko w o  k o r z y s tn ie js z e  
n iż  innym  s ta n o w is k o  prawne zw ła szcza  pod względem  p o l i t y c z ­
nym, Po wydawania p r z y w i le j  u n ie  p o trz e b a  bv z a s a d z ie  zgody 
le n n ik ó w , d la te g o  te ż  ms. t u  m onarcha dużo swobody* P rz y w ile ­
je  ś re d n io w ie c z n e  m ają  zw yk le  fo rm ę  umowy z a w a rte j m iędzy  
m onarchą a o d b io rc ą  p r z y w i le ju ,  o b ie  s t ro p y  z a p rz y s ię g a ją  tę  
umowę / ś lu b u ją  s o b ie  " w ia r ę " /  i  u s ta n a w ia ją  k a ry  za j e j  z ła ­
m an ie .

4 /  Z c h w ilą ,  gdy w y k s z ta łc a ją  s ię  sejm y stanow e ja k o  r e ­
p re z e n ta c y jn e  b io rą c e  u d z ia ł  w p raw odaw stw ie  / c ó  d la  F ra n ­
c j i ,  A n g l i i  1 N iem iec  p rzyp a d a  d o p ie ro  na w ie k  X IV / ,  p o ja ­
w ia ją  s ię  "u s ta w y  sejm owe“ ja k o  nowa fo rm a  ustawodawstwa«

- F o rm a ln ie  b io rą c  są tc_ ustaw y m onarsze , k tó r e  z b ie r a  w ca - 
ło s c  .uch w a ły  se jm u p o w z ię te  podczas pewnej s e s j i  i  o g ła s z a  
je  p rz y  j e j  końcu  ja k o  j e d n o l i t ą  ustaw ę /w  N iem czech nazy­
w a ją  s ię  one “ S e n te n t ia  Im p a s - ii« , p ó ź n ie j "R esesus I m p e r i i "  
a lb o  "P -e ic h s ta g s a b s c h ie d " /.

- i l e  w ła d z a  c e s a rs k a  w N ie m cze ch .b a rd zo  m ało b y ła  c z y n ­
na na p o lu  us taw odaw stw a, r e g u lu ją c  co n a jw y ż e j k w e s t ię  
praw a p o l ity c z n e g o  i  k a rn e g o , a k s z ta łc e n ie  in n y c h  d z ie d z in  
p o z o s ta w ia ją c  zw ycza jo w i i  p ra k ty c e  sąd ow e j, o t y l e  k s ią ż ę ta  
n ie m ie c c y  z _c h w ilą ,  gdy u z y s k a l i  z w ie rz c h n ic tw o  t e r y t o r i a l -  
.ne r o z w in ę l i  g o r l iw ą  d z ia ła ln o ś ć  le g is la c y jn ą ,  D z ię k i temu 
posiadam y od w ie k u  X I I I  l ic z n y  sze re g  praw  t e r y t o r ia ln y c h ,  
wydanych p rz e z  k s ią ż ą t  za w s p ó łu d z ia łe m  s tan ów . Noszą one 
po w ię k s z e j c z ę ś c i nazwę " L ą n d r e c h t P o d  względem  t r e ś c i  
są one p ró b ą  u s ta le n ia  i  z re fo rm o w a n ia  prawa zw ycza jow ego .

§ 9 .  ZWODY CZYLI ZWIERCIADŁA PRAWA ZIEMSKIEGO 

ZWYCZAJOWEGO. -  ZWIERCIADŁO SASKIE.

Z a w a rte  w us taw ach  p rz e p is y  są je d n a k  mimo w szys tko  
s z c z u p łe  w p o ró w n a n iu  do ogromnego r o z r o s tu  i  w ie lk ie g o  
z n a c z e n ia  p rz e p is ó w  w y tw o rzo n ych  w d ro d ze  praw a zw ycza jow e­
g o . W c ią g u  w ie k u  X I I  we w s z y s tk ic h  k r a ja c h  E u ropy za­
c h o d n ie j za c h o d z i te ż  p o trz e b a  s p is a n ia  tego  nowego praw a 
zw yczajow ego w o d rę b n ych  zwodach. N ie w ą tp liw ą  p o d n ie tą  do 
teg o  s t a je  s ię  we F r a n c j i  i  w A n g l i i  p r z y k ła d  praw a rzym ­
s k ie g o , u ję te g o  w k o d y f ik a c je  J u s ty n ia n a .  Co do sposobu 
s p is a n ia ,  to  i  w t e j  epoce ro z ró ż n ia n y  s p is y  praw a zwycza­
jow ego dokonane p rz e z  osoby p ryw a tn e  o ra z  u rzędow e, dokona­
ne z p o le c e n ia  w ła d z . W k i l k u  k r a ja c h  n ie m ie c k ic h  w y s t ą p i l i

I
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n p . w w ie k u  X IV  k s ią ż ę ta  z in ic ja t y w ą  do s p is a n ia  praw a zwy­
c z a j owego na sw o ich  z ie m ia c h , a znamy fa k t a  s p is a n ia  prawa 
z p o le c e n ia  ra d  m ie js k ic h ,  o i l e  c h o d u iło  o prawo w g r a n i ­
cach  m ia s ta  o b o w ią z u ją c e . Na o g ó ł je d n a k  s p is y  urzędowe są 
w tym  c z a s ie  w y ją tk ie m , a no rm a ln ą  rz e c z ą  j e s t  s p is  p r y ­
w a tn y .

B ardzo l ic z n e  są s p is y  te g o  ro d z a ju  pochodzące z F r a n c j i .  
F ra n c ja  d z i e l i  s ię  w tym  c z a s ie  na dw ie. w ie l k ie 'd z ie ln i c e  
p raw ne . C a ła  p ó łn o c  F r a n c j i  p o s ia d a  prawo zw ycza jow e , o p a r­
te  g łó w n ie  na podstaw ach  f r a n k o ń s k ic h ,  ą w ię c  g e rm a ń sk ich  
/L e x  S a l lo a  w y s z ła  w p raw dz ie  z u ż y c ia  w c ią g u  w ie k u  X I ,  a le  
nowe j>rawo zw yczajow e j e s t  d a ls z ą  k o n ty n u a c ją 'p ra w a  B a l ic ­
k ie g o / .  n a to m ia s t p o łu d n ie  F r a n c j i  p o z o s ta je  pod wpływem 
dawnego praw a rz y m s k ie g o , c z y l i  prawa ‘'p is a n e g o '1 ja k  je  
wówczas nazyw ano. R o z ró ż n ia  s ię  p rz e to  we F r a n c j i  " k r a je  
praw a p is a n e g o ” od “ k ra jó w  prawa zw ycza jo w e g o ", c z y l i  f r a n ­
k o ń s k ie g o . I  w je d n e j i  w d r u g ie j  d z ie ln ic y  p raw ne j p o w s ta ­
j ą  l ic z n e  s p is y  zw ła s z c z a  od końca w ie k u  X I I ,  Są to  n a jz n a ­
k o m its z e  s p is y ,  ja k ie  w ie k i  ś re d n io  w y d a ły , zarówno co do 
s w o je j o b ję to ś c i  ja k  co do s w o je j w a r to ś c i p r a w n ic z e j.  Zna­
ne są po f ra n c u s k u  "C outum es" /O o n s u e tu d in e s / .

A le  ró w n ie ż  w A n g l i i  i  w N iem czech p o w s ta je  w c ią g u  w ie k u  
X I I I  ru c h  w c e lu  s p is a n ia  p ra w a 'z w y c z a jo w e g o ^  S p is y  ta k ie  
nazywano w N iem czach “ z w ie rc ia d ła m i p ra w a " . P ie rw szym , k t ó ­
r y  s ię  t a k ie j  p ra c y  p o d ją ł  b y ł  r y c e r z  n ie m ie c k i z O s t f a l i i ,  
c z y l i  w s c h o d n ie j S a k s o n ii,  3 ik e  von Repków, k t ó r y ,  m iędzy 
ro k ie m  1220 a 1235, s p is a ł  prawo zw ycza jow ą znane j mu o k o l i ­
c y , a w ię c  w s c h o d n ie j S a k s o n ii a N ie  b y ł  to  c z ło w ie k  uczo ny , 
praw a rz y m s k ie g o  z u p e łn ie  n ie  z n a ł,  b y ł  n a to m ia s t d łu g ie  l a ­
t a  ła w n ik ie m  sądu z ie m sk ie g o  c z y l i  'h ra b s k ie g o  i  z n a ł prawo 
zw ycza jow e z ie m s k ie  z p r a k t y k i .  D z ie ło  sw o je  p o d z ie l i ł  na 
dw ie  k s ię g i ,  w p ie rw s z e j zwanej "L a n d re c h t"  z a m ie ś c i ł  p rz e ­
p is y  praw a z ie m sk ie g o  /s to so w a n e g o  w sądach h r a b s k ic h / ,  i  to  
zarówno prawa p ry w a tn e g o , ja k  k a rn e g o , procesow ego i  pu - 
b l io z n e g o .  W d r u g ie j  c z ę ś c i /z w a n e j " L e h n r e c h t " / ,  'z a m ie ś c i ł  
p rz e p is y  praw a le n n e g o . C a łość  d z ie ła  nazw a ł Z w ie rc ia d łe m  
sask im  /S a c h s e n s p ie g e l,  Speculum  Saxonum /. D z ie ło  n a p is a n e  
p ie r w o tn ie  po ła c in ie  p rz e t łu m a c z y ł p ó ź n ie j na1 ję z y k  n ie ­
m ie c k i i  te n  te k s t  ro z p o w s z e c h n ił s ię  w o d p is a c h  sze roko  o- 
ra z  te n  t y lk o  te k s t  d o s z e d ł do na szych  czasów .

Z w ie rc ia d ło  s a s k ie  j e s t  p ra c ą  n ie s y s te m a ty c z n ą  i  n ie w y - 
c z e rp u ją c ą  c a ło ś c i  p ra w a . Z zam iłow an iem  p o d a je  a u to r  w ia d o ­
m ości, o p rz e p is a c h  s ta r y c h ,  w schodzących ju ż  z u ż y c ia ,  l ia 
ono ogromne z a le t y ,  gdyż n a p isa n e  j e s t  p r z y s tę p n ie  i  d la te ­
go m ogło ła tw o  o d d z ia ły w a ć  na p r a k ty k ę .  To te z  ro z e s z ło  s ię  
b a rd zo  s z e ro k o , zdobyw ając ogromną powagę. Aż d o .w ieku XVI  
j e s t  te ż  podstaw ą d la  p r a k t y k i  sądow ej p rzew ażn e j c z ę ś c i”  
N ie m ie c . N ap isano do n ie g o  l ic z n e  k o m e n ta rze , p o ró w n u ją c  je  
z prawem rzym sk im . U zu p e łn ia n o  te ż  t r e ś ć  je g o  p rz e z  o p ra c o -



w anie ty c h  d z ia łó w ,  k tó re  E ik e  p o m in ą ł, jak; n p , d z ia ł  p ro ­
cesu , ~ -

Aby w y tłu m a c z y ć  w ie lk ą  powagę Z w ie r c ia d ła ,  mimo, i ż  b y ­
ło  ono t y lk o - p r a c ą  p ry w a tn ą , w y tw o rz y ła  s ię  le g e n d a  z u p e ł­
n ie  fa łs z y w a , ja k o  by Z w ie r c ia d ło  b y ło  us ta w ą  nadaną Sasom 
je s z c z e  za K o ro la  W. N ie k tó re  a r ty k u ły  Z w ie r c ia d ła  p o t ę p i ł  
K o ś c ió ł  w osobne j b u l l i ,  ja k o  n iezgodne  z z a p a try w a n ia m i 
prawnym i K o ś c io ła  np. p r z e p is y ,  u t r u d n ia ją c e  s p is y w a n ie  
te s ta m e n tu  lu b  uzn a jące  rów no rzędnosc  c e s a rz a  i  p a p ie ż a  
/ a r t i c u l i  r e p r o b a t i / .

Z koncern w ie k u  X I I I  k o lo n iś c i  n ie m ie c c y  p r z y n i e ś l i  ze 
sobą. zna jomość Z w i e r c i a d ł a  s a s k ie g o  na b l ą s k  i - d o  M a ło - 
p o ls k i ,  a s ta m tą d  ro z e s z ło  s i ę  po c a ł e j  P o ls c e , _na L i t w ie  
i  R u s i.  T rzym a ły  s ię  go w P o ls c e  sądy w i e j s k i e  i  sądy 
m i e j s k i e  w ed ług  n ie g o  w y ro k o w a ły .

K a z im ie rz  w ie l k i  z ło .ż y ł w 1360 r .  n ie m ie c k i te k s t  
Z w ie rc ia d ła  sa s k ie g o  na Zamku K rakow skim  i  n a k a z a ł,  oby 
w sądach w s i i  m ia s t w P o ls c e  używano teg o  poprawnego, t e k ­
s tu  d z ie ła  Repkowa. Tym samym n a k a z a ł s to so w a n ie  Z w ie r ­
c ia d ła  w p ra k ty c e  sądowej po m ia s ta c h  i  w s la c h  p o ls  ic h .  
/T ego  r o d z a ju  s a n k c j i  m onarsze j n ie  u z y s k a ło  Z w ie r c ia d ło  
n ig d y  w g ra n ic a c h  Rzeszy N ie m ie c k ie j / .

Mimo to  w p ó ź n ie js z y c h  czasach sądy prawa n ie m ie c k ie ­
go w P o ls c e  s to s u ją  Z w ie r c ia d ło  w ed ług  p rz e k ła d u  ł a c iń ­
s k ie g o  lu b  p o ls k ie g o  a n io  w ed ług  owego_ te  ,ts tu  n ie m ie c ­
k ie g o  /za ró w n o  bowiem m ie js k ie ,  ja k  i  w ie js k ie  osady s z y b - 
ko f i / s p o l o n i z o w a ć / .  P rz e k ła d  t o c z a k i  ^ « ^ o i n d ł a -  d o - 
konany z o s t a ł  w P o lsce  z koucem w ie k u  X I I I .  Zao w p o ła . ie
w ie k u  X IV .p is a r z  m ie js k i  k ra k o w s k i B a r g ó r n ie j t Sm te k ś c ie  
p r z e t łu m a c z y ł Z w ie r c ia d ło  na ję z y k  p o ls k i .  W tym  te k o C ie  
p o ls k im  ob ow ią zyw a ło  Z w ie r c ia d ło  S a s k ie p o m i  as t a ch^ \
w s ia c h .p o ls k ic h ,  aż  d o -ko ń ca  w ie k u  O T I I ,  V v s z ło  z ~ S v -  
d łu ż e .j n iż  w N iem czech, g d z ie  w w ie ku  X V I, w y s z ło  z uzy
c ia .

§ 10. SPISY PRAWA LENNEGO,WIEJSKIEGO I  MIEJSKIEGO.

P o wyższe zwody prawa zw ycza jow ego o d z w ie r c ie d la ją  prawo 
w ytw orzone w sądach z w y k ły c h  /p raw o n ie m ie o e  / .  ;  . ^

k : n . o «raw a w y tw a rz a ją  s ię  osobne p r z e p is y  d la  stosunmow
r y c e r s k ic h , ‘ raie j s k ic h  i  c h ło p s k ic h .  S z ia c h ta  ^ o r z ą c a  s t^ n
r v c e r s k i  a ta k  sano b a ro n o w ie  i  k s ią .  ę to ,  p o d le g a ją  P 
■fZ/mamn Vin<a f p r d a le /  re g u lu ją c e m u  n a s tę p s tw o  w len nach ^ 

o b o w ią z k i i  prawa le n n ik ó w  i  lennodaw cow . N a jw a ż n ie j-  
£ £  f p S i i a i / Ł s o  je s t  pom nik p o w s ta ły  « .  W o j *  <* 
zwany L i b r i  feu do rum ; a le  i  Z w ie r c ia d ło  s a s k ie  z a w ie ra  
w d r u g ie j  swej c z ę ś c i zwód praw a le n n e g o  n io m ie c k io g p «



Prawo c h ło p  s ic ie  i  prawo m ie js k ie  Jes t m o d y f ik a c ją  prawa 
z ie m s k ie g o  dostosow aną do p o trz e b  ch łopow  w z g lę d n ie  m ie sz ­
cza n , S p is y  prawa c h ło p s k ie g o  w ytw orzonego  po w s ia c h  są 
s z c z u p łe  i  d o ś ć '" rz a d k ie  w w ie k a c h  ś re d n ic  h i N a to m ia s t prawo 
m ie js k ie  r o z w i ja  s ię  ba rdzo  b u jn ie ,

prawem m ie js k im  nazywamy- o g ó ł zasad p raw nych , .w y ro b io ­
n y c h  bądź to  w d rodze  p r a k ty k i  sądów m ie js k ic h ,  bądź to  u -  
staw odaw stw a a u to n o m ic z n e g o .m ia tta  / t ż w . w i lk io r z o  i  s t a t u ­
t y / ,  bądź to  p rze z  n a d a n ie  ze s brony z w ie rz c h n ie  ze j  w ładzy-, 
/ p r z y w i le ju  fu n d a c y jn e g o / ,  Te Zasady są d a lszym  ro z w in ię ­
c iem  i  p r z e k s z ta łc e n i aa prawa z ie m s k ie g o , /P raw o z ie m s k ie  
b y ło  u ro b io n e  g łó w n ie  na t l e  s tosunków  a g ra rn y c h  i  n ie  od­
p o w ia d a ło  odmiennym stosunkom  ekonom ie znym, panu jącym  
w m ia s ta c h , t  j , w c e n tra c h  h a n d lu  r  p r zem ys łu . /

N ie w ą tp l iw ie  n a js ta r s z y m i l-ro d ła m i prawa m ie js k ie g o  są 
p r z e p is y  z a w a rte  w nadawanych m ias tom  p r z y w i le ja c h  fu n d a c y j­
n y c h , N a jd a w n ie js z e  z t y c h  p r z y w i le j  i  p o d a ją  jed nakże  t y lk o  
s z c z u p łe  zasady p o rzą d ku  prawne go ^w za łożonym  m ie ś c ie .  P rz y ­
w i le je  p ó ź n ie js z e  z a m ia s t s k r e ś l i ć  szczegó łow o  te  zasady od­
w o łu ją  s ię  na prawo ja k ie g o ś  s ta rs z e g o , dawno is tn ie ją c e g o  
m ia s ta  /m ia s to  m a c ie rz y s te /  i  n a k a z u ją  w y ro b io n y c h  tam  zasad 
trzym a ć  s ię  i  w nowym m ie ś c ie  / t o  j e s t  w m ie ś c ie  ' ' f i l i a l n y m - ' /  
Z a c h o d z i w ta k im  r a z ie  p o trz e b a , aby d la  u ż y tk u  lu d n o ś c i z a ­
m ie s z k a łe j w tym  nowym m ie ś c ie  uzyska ć  k ro tk o  s p isa n e  re g u ły  
prawa s ta re g o  m ia s ta .  Na n ro śb ę  z a k ła d a ją c e g o  m ia s to  f i l i a l ­
ne p rz y s tę p u je  w te d y  rada  m ia s ta  m a c ie iz y s ie g o  do s p is a n ia  
ta k ie g o  "p o u c z e n ia "  i  do  p r z e s ła n ia  go m ia s tu  f i l i a ln e m u .
Tak n p . m ia s to  M agdeburg spisywało w c ią g u  ś re d n ic h  w ieków , 
k i lk a n a ś c ie  razy -  zasadą sw ojego prawa dla ro z m a ity c h  
m ia s t f i l i a l n y c h .  Najważniejszym je s t_ s p is  prawa m agdebur­
s k ie g o , p rz e s ła n y  d la  W ro s ło ,- ia  w 1395 r .

Na p o d s ta w ie  uzyskanych  w te n  sposób zasad ro z w i ja  s ię  
te r a z  ustaw odaw stw o w ła s n e  m ia s t .  U staw y uchw ąisne p rze z  
ra d y  m ie js k ie ,  na zyw a ją  s ię  w i l k i ę ;  z a m i, W n ie  k tó r y c h  m ia ­
s ta c h  u r y s t a ją  one czasam i do z n a c z n e j o b ję t o ś c i ,  o g a rn ia ją c  
c o ra z  to  w ię c e j m a t e r i i  i  kw.est y j  p raw nych . P odczas, k ie d y  
początkow o spotykam y prawic» w y łą c z n ie  p r z e p is y  odnoszące 
s ię  do p o rz ą d k u  i  b e z p ie c z e ń s tw a  po m ia s ta c h , to  p ó ź n ie js z e  
w i lk ie r z e  p rz e d s ta w ia ją  s ię  ja k o  o b sze rn e  u s ta w y  /z w y k le  
zwane " s t a t u t a m i" ,  r e g u lu ją c e  p a tro s z ę  .wszysok^e g a łę z ie  
ż y c ia  p raw nego . P rz o d u ją  pód tym  w zg lędem  m ia s ta  w ło s k ie ,  
" S ta tu ta "  m ia s t w ło s k ic h  są n ie m a l że k o d y f ik a c ja m i prawa 
k a rn e g o , p ryw a tnego  i  p rocesow ego . P rz e p is y  m n ic h  sp isa ne  
s t a ją  s ię -w z o re m  d la  n ie k tó r y c h  Ic o d y f ir a c y j  .-u rc je  j s k ic h  
w ie  ku X V l, ■ /n p . C aro 1 i  na y .

.P odobn ie  i  w y ro k i sądów m ie js k ic h  c z y l i  o r t y le  m ie js k ie  
w y k s z ta łc a ją  w z n a k o m ity  speiseb nowe z a s a c y , Z w łaszcza  
d z ia ła ln o ś ć  sądów w m ia s ta c h , będących  są ••mu w yższym i d la  
m ia s t f i l i a l n y c h ,  w c h o d z i tu  w ra ch u b ę - ^ t y l e  wydawane
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w ra z a c h  z a s ię g a n ia  po rady p rzez  m ia s to  • f i l i a l n e  byw a ją  uwa­
żane ja k o  ważna wskazówka na. p r z y s z ło ś ć ,  t o  te ż  t r o s k l iw ie  
są z b ie ra n e  i  k rą ż ą  w l ic z n y c h  o d p is a c h . Do n a jw a ż n ie js z y c h  
z b io ró w  o r t y  l i  n a le ż ą  z b io r y  ;io r ty ló w  m a g d e b u rs k ic h " wydawa­
nych  d la  ró ż n y c h .m ia s t w s c h o d n io -n ie m ie o k ic h . i  s ło w ia ń s k ic h .  
Tak np . we W ro c ła w iu  i  w K rakow ie  p o w s ta ją  ju ż  w w ie k u  X IV  
te ro  ro d ź  u /o  z b io ry  o r t y l i  m agdeburskich,.-

C mleku X IV  w y s tę p u je ' po m ia s ta c h  c o ra z  s i l n i e j  p o t r z e ­
ba u ję c ia  w pewną w y c z e rp u ją c ą -c a ło ś ć  w s z y s tk ic h ' p r z e p is ó w ,  
o b o w ią z u ją c y c h  w danym m ie ś c ie ,  pon iew aż d o ty c h c z a s  owe 
ź ró d ła  n ie  dawały;- w y c z e rp u j ącego o b ra z u . P r a c y - t a k i e j  t j .  
s tw o rz e n ia  ogó lnego  z b io r u  praw nego d la  m ia s ta ,  p o d e jm u ją  
s ię  w N iem czech lu d z ie  p r y w a tn i .  I  pod tym  wzg lędem s t o j ą  
w 'N iem czech  m ia s ta  s a s k ie  a m ię d zy  n im i M agdeburg na  c z e le .
W M agdeburgu p o w s ta je  z p o c z ą tk ie m  w ie^ku/ X IV  tz w . "W e ich - 
b i l d " , p raca  k o m p ilu ją c a  w je d n ą  c a ło ś ć  ź r ó d ła  do prawa 
m a g d e b u rsk ie g o . D z ie ło  to  b y ło  ba rdzo  rozpow szechn ione  
ta k ż e  i  w p o ls k ic h  m ia s ta c h , a naw et p rz e ło ż o n e  je  na j ę ­
zyk  p o ls k i  w XV I w ie k u . P ow sta ły , ta kże  szybko  jego p rz e ­
r ó b k i  d la  u ż y tk u  ró ż n y c h  nowych m ia s t .  Z ty c h  p rz e ró b e k  
je s t  d la  P o ls k i  s z c z e g ó ln ie  ważnym "p raw o  c h e łm iń s k ie " ,  
/m ia s ta  Chełmna w P ru s ie c h /  pon iew aż znaczna część m ia s t ' 
p ó łn o c n o -p o ls k ic h  o trz y m a ła  p rz y  z a k ła d a n iu  n ie  prawo mag- ' 
d e b u rs k ie ,  le c z  prawo c h e łm iń s k ie .

§ 11 , DOKUMENTY W DRUGIEJ POŁOWIE ŚREDNIOWIECZA.

- Dokumenty .1 w te  j  epoce są jednym  z n a jw a ż n ie js z y c h  
ź ró d e ł p ra w n y c h . W m ia rę  ro z s z e rz a n ia  s ię  ^ k u ltu r y  ro ś n ie  
ta k ż e  ic h  z a s to s o w a n ie , a l ic z b a  dokumentów zarow no pu­
b l ic z n y c h  ja b ! i  p ry w a tn y c h , k tó r e  do nas z ty c h  czasów do­
s z ły ,  je s t  ogromna

01' ' .: dokumentów k ró le  w s k ic h -w y s tę p u ją _  w t e j  epoce nowe 
ro  ~ dokumentów p u b l ic z n y c h ,  m ia n o w ic ie  k s ią ż ę c e , b i s ­
k u p ie  i  sądowe. Od w ie k u  X I I I  w cho dz i w z w y c z a j, i ż  k s ią ­
ż ę ta  ś w ie c c y , b is k u p i  i  sądy m ogą/cażdemu pryw atnem u doku­
m entow i nadać z u p e łn ą  w i  a ry  godność p rzez  p r z y b ic ie  na n im  
s w o je j p ie c z ę c i .  Wedle n a u k i Z w ie r c ia d ła  szw a b sk ie g o , pa­
p ie ż o w i,  c e s a rz o w i,  k s ią ż ę to m , k a p itu ło m  i  konwentom  w o lno  
p r z y b i ja ć  p ie c z ę c ie  w c e lu  u w ia ry g o d n ie n ia  t r e ś c i  na swo­
ic h  i  na cud zych  dokum entach , baronom  t y lk o  na sw o ich  do ­
kum entach i  na sw o ich  poddanych , urzędom  tr„ie js k im  t y lk o  
na dokum entach o b y w a te l i  m ie js k ic h .  N a jw a ż n ie js z y m  jednak 
je  3t .zwvcza j  u w ia ry g 0^ ” ■* enl.a t r e ś c i  dokum entu p rzez  p u b l ic z ­
nego n o ta r iu s z a ,  ' : i ó r y  p r z y ż z id ł  z W ło ch , w-N iem czo oh d o ­
p ie r o  us ta w a  z l h "1 2 ro k u  /H ut¿ .a; .-...l«ońuń>u\g/, n a d a ła  d o ku - 
menió™ u „  .. - ____.¿ym p e łn ą  moc dowodową.
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W o b ro c ie  handlowym  p o ja w ia ją  -s ię  n a jro z m a its z e  ro d z a jo  
dokum entów ' p ry w a tn y c h  /p a p ie r y  im ie n n e , na , o k a z ic ie la ,  na 
z ło c e n ie ,  z tc3auzu lą  e g z e k u c y jn ą , w e k s le  e t c . / .  W ię k s i 
w ła ś o ic ie le  n p . w ię ksze  k la s z to r y  z b ie r a ją : !  w t e j  ep o ce , 
o d p is y  w ys ta w io n ych  na ic h  im ię  dokum entów.w je d n ą  c a ło s c  
/ k a r  t u l  a rze  / .  U rz ą d z e n i® ! n a to m ia s t z u p e łn ie  nowym je s t  
z w y c z a j, i ż  w ystaw ca u trz y m ii je  k s ię g i  z o d p is a m i lu b  
s tre s z c z e n ia m i wydanych prze.z s ie b ie  d la  ró żnych  celów  1 
osób dokum entów. C hodz i t u  m ia n o w ic ie  o w ystaw ców , d z ie r ż ą ­
cych  n a jw yższą  w ła d z ę , k tó r z y  w in te r e s ie  p u b lic z n y m  muszą 
p o s ia d a ć  dok ładny p rz e g lą d  w y s ta w io n y c h  p rze z  s ie b ie  i  swo­
je  k a n c e la r ie  dokum entów. Wzorem te g o  r o d z a ju  u rz  ą<& en s ta ­
je  s ię  d la  c a łe j  E u ro p y  k a n c e la r ia  p a p ie s k a , za  k tó r ą  id ą  
k a n c e la r ie  m onarsze , k s ią ż ę c e , m ie js k ie ,  sądow e.

0 a k ta c h  p raw nych , z d z ia ła n y  oh crzed_ r a d ą - lu b  sądem 
k im  i  o sp o ra ch  tamże prowadź 
.du w r a z ie  p o trz e b y  zeznaw ać, 
p o ś w ia d c z a ją c e  d o p e łn ie n ie  ow 
pom oże n i  a parnię c i  wchód z i v w z? 
te g o  ro d z a ju  c z y n n o ś c ia c h , ze 
sobnych k s ią g ,  k tó r e  s t a ją  s i  
d z ia ła ln o ś c i  Rady lu b  Ławy / k  
D o p ie ro  na po d s ta w ie  w p is u  do 
s tro nom  dokum entów, p rzez  n ie  
o p a trz o n e  p ie c z ę c ią  m ie js k ą  s 
o b ję ty c h  k s ię g ą  m ie js k ą -

u^o-u , m u s ie l i  czronK ow i-tj w ^ ę -  
e w e n tu a ln ie  wydawać dokum enty ,

>j o z y n n o ś c i p ra w n e j.  W c e lu  do­
u c z a j  z a p is y w a n ie  n o t a t k i  o 
m a n ia c h , w yroka ch  e t c ,  do o -  
; w te n  sposób obrazem  sądow ej 
3i ę g i  r a d z ie c k ie  i  ła w n ic z e / ,  
k s ię g i  m ie js k ie j ,  u d z ie la  s ię  
żądanych ta k , . ż e  d o k^m e n ta - te  

\ n ie ja k o  k o p ia m i z n o ta te k ,

Ł3U W-/ .Ł.
ta k ż e  ro z p o rz ą d z e n ia  urzędów m ie js a ic n ;  , d .ia tu -ty
e i c / K s i ę l a  S e - js k a  d a je  nam w ię c  ta k ż e  o b ra z  praw dŚ aw cze j 
d z ia ła ln o ś c i  Rady* Z ra zu  k s ię g i  te  prowadzone są w te n  spo ­
sób , i ż  do je d n e j i  t e j .  samej k s ię g i,w p is y w a n e  by ^waj ą 
w s z y s tk ie  z a p is k i  bez w zg lędu  _ na t r ę s c  s w o ją .  Jednakowoż 
w d a lszym  ro z w o ju  s p o ty k a n y  s ię  w w ię k s z y c h  m ia s ta c h  ze 
zw ycza jem  p row ad zen ia  osobnych k s ią g ,  c o -d o  k a z d e g o ro d z a -  
iu  sn raw , np . osobnych d la  spraw  k a rn y c h , osobnych  d o ty 7 
cza cych  n ie ruchom ość i  m ie js k ie h ,  n a d to  k s ię g i  te s ta m e n tó w ,

..... - - — n ie ru c h o m o ś c i o k a z u ją  s ię
czą cych  n ie ruchom o;, 
zastawów i t d . , z w ła s z c z a  k s ię g i  
n a d e r żywotnym  u rządze n iem ,

§ 12 , NAUKA DRAWA W WIEKACH 

ŚREDNICH.

Nauka praw a p rz e d  w ie k ie m  X I I  p rz e d s ta w ia ła  s i  « r a t o  
ubogo , t  s z k o ła c h  f ra n k o ń s k ic h  p o z o s ta ją c y c h  pod k ie  ru n  
duchownych 1 za k ła d a n y  ofc R rz y  k la s z to r a c h  ¿ k a te d r a c h  u -  
d z ie la n o  pewnych w jadom S ści o P * |v a e , ą le  J ł a s c iw e j l i t e r a  
t u r y  p ra w n e j te  s z k o ły  n ie  z d o ła ły  s tw o rz y ć , k eP i e J P . 
s ta w ia ła  s ię  d z ia ła ln o ś ć  s z k o l p raw nych  ^ o s k i c h .  N a jz n a k o -
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m its z ą  z n ic h  b y ła  s z k o ła ,  i s t n ię ją c a  w m ie ś c ie  P a w ii ,  k t ó ­
r e j  r o z k w it  p rzyp a d a  g ło w n ie  na cza sy  p o fra n k ó n ś k ie ,  bo na 
w ie k  X I ,  a le "  k t ó r e j  d z ia ła ln o ś ć  obe jm u je  je s z c z e  ź ró d ła  
z e p o k i f r a n k o ń s k ie j .  P ro fe s o ro w ie  t e j  s z k o ły  w y k ła d a l i  p ra ­
wo lo n g o b a rd z k ie .  W y k ła d a ją c  to  prawo p o ró w n u ją  je  z p r z e p i­
sam i praw a rz y m s k ie g o , m ia n o w ic ie  I n s t y t u c j i  J u s ty n ia n a ,  
k tó r y c h  w p ływ  od w ie k u  X I  c ią g le  w z ra s ta .  D la ce lów  u c z e n ia  
i  d la  u ż y tk u  p r a k t y k i  t w o r z y l i  u c z e n i lo n g o b a rd z c y  d z ie ła  
p raw ne , k tó r e  po ty m -p rz e  z d łu g ie  czasy  używ a ły  ogrom ne j 
pow agi w s p o łe c z e ń s tw ie  i  s t a ły  s ię  wzorem d la  w s z y s tk ic h  
p ó ź n ie js z y c h  uczonych  e u ro p e js k ic h .  Każdy t r u d n ie js z y  u s t^ p  
j a k i  o b ja ś n ia l i  o p a t r y w a l i  tz w . g ło s s ą .  Zwano ta k  u w a g i, 
p isa n e ' pom iędzy l i n ia m i  te k s tu  lu b  na b rz e g a c h  m a n u s k ry p tu , 
a r o z ja ś n ia ją c e  lu b  r o z w i ja ją c e  b l i ż e j  t r e s c  rę k o p is u  
/g lo s s a  m a r g in a l is  a lb o  i n t e r l i n e a r i s / .

A / S zko ła  g lo s s a to r s k s .

D a leko  w y ż e j an i  że l i-n a u k a  lo n g o b a rd z k a  s ta n ę ła  ,'ro zw i ju ją o a  
s ię  w’ w .X I I  we W łoszech , a po tym  i  we F r a n c j i ,  -  nauka 
prawe, rz y m s k ie g o , k tó r e  w y s tę p u je  niebawem ja k ó  g roźny  w s p ó ł­
zaw odn ik  praw ro d z im y c h  w c a łe j  z a c h o d n ie j E u ro p ie ,  a nawet 
w szędz ie  tam , g d z ie  prawo ro dz im e  n ie  w y tw o rz y ło  odpow ied ­
n i e j  u m ie ję tn o ś c i,  w y p ie ra  je  z u ż y c ia .

S ta ro ż y tn a  u m ie ję tn o ś ć  praw a rzym sk ie g o  n ie  z a n ik ła  bo­
wiem bez ś la d u .  I  po up adku -pań s te a  rz y m s k ie g o  uczono w szko­
ła c h  w ło s k ic h  /n p ,  w R zym ie , R aw enn ie ,  ̂zw ła szcza  w B o lo n i i  
i  P a w i i /  praw a rz y m s k ie g o , s trz e g ą c  dosc w ie r n ie  je g o  c z y ­
s to ś c i  naw et w te d y , k ie d y  ró w n ocze śn ie  w ż y c iu  codz iennym  
prawo rz y m s k ie  u le g ło  s k a ż e n iu  n a le c ia ło ś c ia m i b a rb a rz y ń ­
s k im i / t a k  zwane prawo rz y m s k ie ,  prawo w u lg a rn e  c z y l i  gm in ­
n e / .  Od, w ie k u  X I s z k o ły  praw a w ło s k ie  dochodzą do ogromnego 
r o z k w itu  zw ła s z c z a  odkąd je  p rz e k s z ta łc o n o  na Uu n iw e rs y te -  
t y ” . Pobudką do te g o  r o z k w itu  s ta je  s ię  zapoznan ie  s ię  na 
zach odz ie  E u ro p y  z k o d y f ik a c ją  J u s ty n ia n a ,  d o ty c h c z a s  Pr & - 
w ie n ie z n a n ą . P rzede  w s z y s tk im  w cho dz i t u  w rachubę  d z ia ła l ­
ność s z k o ły  b o lo ń s k ie j .  N a jzn a ko m itszym  z p ro fe s o ró w  w szko ­
le  t e j  w c ią g u  w ie k u  X I I  na ucza ją cym , je s t  I r n e r iu s  /u m ie ra  
w 1140 i * . / ,  k t ó r y  d a ł p o c z ą te k  nowemu sys tem ow i n a u cza n ią  
i  kom entow ania  praw a rz y m s k ie g o , za s to s o w u ją o  do n ie g o  tzw * 
m etodę g lo s s a t o r s k ą . N a u cza ją c  prawa rz y m s k ie g o , o b ja ś n ia ł  
on ź r ó d ła  w sposób e g se g e typ zn y  t j .  p r z e c h o d z i ł  u s tę p  za u -  
stepem  ta k ,  ja k  w ź ró d ła c h  po s o b ie  n a s tę p o w a ły  1 ko m e n to -- 
w a ł s łow o po s ło w ie ,  a p o d o b n ie  po s tę p o w a ł i  t je g o  u c z n io w ie , 
k tó r y c h  o b e jm u je  nazwą s z k o ły  g lo s s a to r  s k le j  . o z k o ła  gxo -  
s a to rs k a  n ie  o g r a n ic z y ła  s ię  jed n a k  do  sw ej naukow ej d z ia ­
ła ln o ś c i  i  do saroej egzegezp i  do g lo s s y .  Obok te g o  o p ra c o ­
w u je  ona praw o rzym sk ie , za pomocą u k ła d a n ia  tzw« kazusow 1
summ

Kazusy b y ły  t o  f i k c y jn e  z d a rz e n ia  prawne dokomponowane 
do pewnego a b s tra k c y jn e g o  p rz e p is u ,  o k tó re g o  w y ja ś n ie n ie
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c h c d z i ło .  U k ładano  je ;  s . ta ra ją c  s ię  o d tw o rz y ć  ,ten p rzypad ek  
z ż y c ia  rz e c z y w is te g o ,  k tó r y  nadaw a ł by s ię * n a j le p ie j  do 
z a s to s o w a n ia  w p ra k ty c e  „owego .p rz e p is u , Suńmy b y ły  t o  k r ó t ­
k ie  s t r e s z c z e n ia ,  s ta r a ją c e  s ię  w sposób ja s n y  i  ła tw o  
z ro z u m ia ły  u ją ć  s u b te ln a  i  z a w iłe  p o s ta n o w ie n ia , spo tkan e  
w ź ró d ła c h  p raw nych .

Szkoła, g lo s s a to ró w  op racow yw a ła  p ra w ie  c a ły  m a te r ia ł  
p raw ny , z a w a rty  w z b io rz e  J u s ty n ia n a ,  o p u s z c z a ją c  t y l k o  
b a rd zo  n ie l ic z n e  u s tę p y . D o sz ło  do  na szych  czasów b a rd zo  
w ie le  rę k o p is ó w  C orous i u r i s "  'p rz e p is a n y c h  pom iędzy w ie ­
k iem  X I a X I I I ,  a z a o s t r z o n y c h  p rze z  ró ż n y c h  uczonych  • 
g lo s s ą .

W w ie ku  X I i i  je d e n  z g lo s s a to ró w , A c c u rs iu s  /u m .1 2 6 0 / 
dokonywa w iekopomnego d z iś ła ,  p r z e d s ię b io rą c  z e b ra n ie  

.w s z y s tk ic h - w a ż n ie js z y c h  g lo s s  w je d n ą  c a ło ś ć ,  ^K o m p ila c ja  
je g o , o g a rn ia ją c a  r e z u l t a t  p ra cy  k i l k u  p o k o le ń  n o s i nazwę 
G lossa  o r d in a r ia  /c o  oznacza "g lo s s a  z w y c z a jn ie  s tosow a­
n e " /  -  a a ogromem p ra cy  w 
ną p rzew yższa  w s z y s tk o , co 
ś re d n ie ' z d z ia ła ły .

¥ •

n ią  w ło ż o n e j i  b y s t r o ś c ią  praw-
w z a k re s ie  n a u k i prawa w ie k i

M etodą g lo s s a to r s k a  p rz e d s ta w ia  ważne b r a k i .  I  ta k  n ie  
m ogło  być p rz y  n ie j  mowy o d ą ż e n iu  cl o w y tw o rz e n ia  sys tem u  
praw nego, 'co^pow innó  s ta n o w ić  jed e n  Z ce lów  n a u k i każdego 
p raw a . Po w tó re  n ie . .m ie l i  g lo s  s a t  o ro w ie  p o c z u c ia  d la  h i ­
s t o r i i  praw a i  ale, te  go n ie  zawsze u m ie l i  p o łą c z y ć  n a le ż y ­
c ie  d a w n ie js z e  s z c z e g ó ły  z p ó ź n ie js z y m i.  W re szc ie  n ie  wy­
c h o d z i l i  o n i w ca le  po Se z a k re s  prawa rz y m s k ie g o , n ie  s ta ­
r a l i  s ię  zbadać, o i l e  odpow iada, stosunkom, im  w s p ó łc z e s ­
n ym ‘ i  n ie  o k a z y w a li żadnego . p ra k ty c z n e g o  zm ys łu  w s tosow a­
n iu  p rz e p is o w y  z a w a rty c h  w C orpus i u r i s  do ż y c ia  prawnego 
ś re d n ic h  w ieków . Z adan ia  te g o  do kona ły  n a to m ia s t dwa inne  
k ie r u n k i  n a u k o w e ^ tj*  nauka praw a kanon icznego  i  tz w . szko ­
ł a  p o s tg lo s s a to ró w  c z y l i  kom en ta to rów  /a lb o  s z k o ła  lom ­
b a rd  z k a / .

A / .  Prawo kanon iczne  j e s t  pod n ie je d n y m  w zględem  adap­
t a c ją  praw a rz ym sk ie g o  do p o trz e b  ś re d n io w ie c z n y c h , Dosko­
na łym  te g o  f a k t u  p rzyk ła d e m  je s t  n p . p ro ce s  k a n o n ic z n y , 
k tó r y  w y w a rł ta k  w ie l k i  w p ływ  na  praw o ś w ie c k ie  w w ie k u  
XV I i  w d a ls z y c h  w ie k a c h , a k tó r y  je s t  p r z e ro b ie n ia »  p ro ­
cesu  ̂ rzyms k i  ego • Nauka prawa k a n o n iczn e g o  to r u je  v i t e n  
sposób d rogę  r e c e p c j i ,

B / .  Równie ważna pod tym w zg lędem ’ je s t  ^ d z ia ła ln o ś ć  
s z k o ły  kom en ta t o r s k ie  „i, k tó r e 'j  d z ia ła In o ś ć  p rz y  pa da na 
w ie k  X IX . Punktem  w y jś c ia  d la  '.w s z y s tk ic h  u czo n ych , n a le ż ą ­
cych  do t e j  s z k o ły  j e s t  g lo s s a  o r d in a r ia  A e c u rs iu s a , ja k o  
n a jb a r d z ie j  ro z p o w s z e c h n io n a . M e toda , ja k ą  s ię  u c z e n i 
lo m b a rd zcy  w w ie k u  X IV  n a jc h ę tn ie j  p o s łu g iw a l i  j e s t  m etoda



k o m e n ta to rs k a . W kom en ta rzach  swych z e s ta w ia ją  o n i p r z e p i­
sy  rz y m s k ie  z p rz e p is a m i prawa k a n o n ic z n e g o , o ra z  p raw  o -  
b o w ią z u ją c y c h  w m ia s ta c h  w ło s k ic h .  Sprzeczne p o ję c ia  i  n o r ­
my ty c h  t r z e c h  ustaw odaw stw  / 'rz y m s k ie g o , kan on iczn e g o  i  
w ło s k ie g o ,/ s t a r a ją  s ię  o n i p o g o d z ić  i  z la ć  w je d n ą  masę. 

J e ś l i  zaś n a t r a f ią  w p ra w ie  rzym sk im  na p rzep i s , - a b s o lu t ­
n ie  z p o ję c ia m i ś f i a t a  ś re d n io w ie c z n e g o  n ie z g o d n y , t o  n a g i­
n a ją  go i  n a k rę c a ją  do ty c h  p o ję ć .  W te h  sposób prawo 
rz y m s k ie  u le g a  a s s y m i la c j i  z prawem ś re d n io w ie c z n e g o  ś w ia -  
t a ? c z y l i  z o s ta ję  "zm ode rn izow ane ” . D z ia ła ln o ś ć  t e j  s z k o ły  
kończy  s ię  z p o c z ą tk ie m  w ie k u  X V I, a praw o rz y m s k ie  p r z e ­
c h o d z i poza A lp y  do F r a n c j i ,  N iem ie c  i  A n g l i i ,  aby tam  
s p ro w a d z ić  zu p e łn ą  re w o lu c ję  p o ję ć  p raw nych .

C / Prawo rz y m s k ie  poza A lp a m i.

Jedynym  k r a je m ’w E u ro p ie  ś ro d k o w e j, k tó r y  w w ie k a c h  
ś re d p ic h ,  z w ła s z c z a  zaś w w ie k u  X IV  d o trz y m u je  Włochom k ro ­
ku  pod względem  n a u k i prawra rz y m s k ie g o  je s t  F r a n c ja .  Już 
w w ic iu  X I I I  p o w s ta ją  we F r a n c j i  p ie rw s z e  " u n iw e r s y te ty "  ,
na w zór w ło s k ic h  z k a te d ra m i p raw a rz y m s k ie g o . Z ja w ia  s ię  i 
tam  ta k ż e  c a ły  z a s tę p  u czo n ych ’, k t ó r z y  w y w ie ra ją  p ism am i 
sw o im i w yb itn y - w pływ  na d o k try n ę  im  w s p ó ic z e s n ą . N a jg łó w -  * 
n ie js s y m  z n ic h  j e s t  B a r to lu s  /u m .1 3 5 7 /, z n a k o m ity  ^ p ra k ty k ,  
a zarazem  g łę b o k i znawca t e o r j j  g lo s s a to r s k ic h ,  k t ó r y  um ie  
s z c z ę ś l iw ie  ro z w ią z a ć  t r u d n o ś c i za stoscw  a n i a praw a rzym ­
s k ie g o  do p o trz e b  ż y c ia  c o d z ie n n e g o . U c z n io w ie  m is tró w  
f r a n c u s k ic h ,  p ra w n ic y  ć w ic z e n i w p ra w ie  rzym sk im  c z y l i  ja k  
ic h  nazywano " l e g i ś c i " ,  z a c z y n a ją  w yw ie ra ć  p ie rw s z o rz ę d n y  
w p ływ  na w ew nętrzne s to s u n k i F r a n c j i ,  p rz e d  ic h  oczyma 
s t o i  r z y m s k i- id e a ł  m o n a rc h ii a b s o lu tn e j ,  z a p e w n ia ją c y  s p o łe ­
czeństw u ła d ,  s p rę ż y s tą  a d m in is t r a c ję ,  s c e n tra liz o w a n ą  
w rę k u  u rz ę d n ik ó w  p u b l ic z n y c h ,  w ro g ie j ro z p rę ż e n iu  i  p r y ­
w a tn e j pomocy, na ja k ie  p a t r z ą  d o k o ła . P o ję c ia  p r a w n o -p u b li-  
czno za czerpane z C orpus i u r i s  J u s ty n ia ń s k ie  go p rze n o szą  o n i 
do państw a  f ra n c u s k ie g o  i- d ą ż ą  do w y tw o rz e n ia  we F r a n c j i  
m o n a rc h ii n ie o g r a n ic z o n e j,  k tó ra  by u s u n ę ła  p o tę g i fe u d a ln e  
i  z ła m a ła  z w ie rz c n n ic z e  s ta n o w is k o  w ła d z y  k o ś c ie ln e j .  Tak 
n p . z a s to s o w u ją  do sw o jego  m onarchy rz y m s k ie  p o ję c ie  o j e ­
go n ie  z w ią z a n iu  prawem o b ow iązu ją cym  poddanych , /p r in c e p s  
le g ib u s  s o lu tu s /  i  o je g o  n ie o g ra n ic z o n e j w ła d zy  /quod 
p r i n c i p i  p la c u i t  L e g is  h a b e t w id o ru m / e t c .

W N iem czech d o p ie ro  z końcem w ie k u  X IV  ro z p o c z y n a  s ię  
żyw szy ru c h ,  z d ą ż a ją c y  do z a k ła d a n ia  s z k ó ł ,  pośw ięconych  
nauce p raw a . Aż d o ty c h c z a s  m ło d z ie ż  n ie m ie c k a  m u s ia ła  s ię  
t łu m n ie  udawać za  A lp y  /d o  B o lo n i i  i  Padw y/ i  tam  oddaw a ła  
s ię  s tu d io m  p ra w n iczym . O becnie p o w s ta ją  w N iem czech je d e n  
za d ru g im  u n iw e rs y te ty '-. Zarówno u s t r ó j  u n iw e rs y te tu ,  ja k  i  
sposób ’ n a u c z a n i a je s t  skop iow any na w zorach  d o s ta rc z o n y c h  
Niemcom p rze z  W łochy i  F r a n c ję .  Od p o łow y  w ie k u  XV z o s ta ją  
we w s z y s tk ic h  t.> ^  ®7> o ł« c h  a-;adzcno obok k a te d r  praw a



k a n o n ic z n e g o , ta k ż e  k a te d ry  prawa rz y m s k ie g o  / i u s  c i v i l e / ,  
D o k to ro w ie  obo jga  p raw , używ an i do fu k c y j  d y p lo m a tyczn ych  
i  u rzędow ych , r o z w i ja ją  podobn ie  ja k  i  we P ra n e j i  d z i a ła l ­
ność ku  ro z s z e rz e n iu  a t r y b u c j i  i  pow agi z w ie r z c h n ic z e j.

W czasach  n a s tę p n y c h  ta  d z ia ła ln o ś ć  ic h  w ycho dz i g łó w ­
n ie  ,na k o rz y ś ć  k s ią ż ą t  t e r y to r ia ln y c h . .  Na r a z ie  je d n a k  
w ła d z a  c e s a rs k a  s ta r a  s ię  prawo rz y m s k ie  d la  sw ojego pod­
n ie s ie n ia  w yzyska ć . C esarze ś re d n io w ie c z n i s t o ją  na s ta n o ­
w is k u , i ż  są le g a ln y m i na s tę p ca m i im p e ra to ró w  rzym sk ich «  na­
zyw a ją  ic h  "a n te c e s s o re s  n a s t r i " , prawa p rz e z  n ic h  wydane, 
uważają: ja k o  p rz e z  sw o ich  p o p rze d n ikó w  w ydane, a pon iew aż 
n ie  z o s ta ły  one z n ie s io n e , ,  p rz e to  uchodzą za o b o w ią z u ją c e  
n a d a l na o b sza rze  ‘'ś w ię te g o  państw a rz y m s k i ego*', ‘‘Corpus 
i u r i s "  j e s t  uważane p rz e z  n ic h  ża z b ió r  "p raw a c e s a rs k i ego " 
p r  ze c iw s ta w io n e g o  prawu p a p ie s k ie m u  /k a n o n ic z n e m u / i  z wy cza* 
|om  p a r ty k u la rn y m , C esarze z d y n a s t i i .H o h e n s tą u fó w  n a k a z u ją  
naw et w c ie la ć  n ie k tó r e  sw o je  us taw y do C orpus i u r i s ,  ja k o  
je g o  u z u p e łn ie n ie .  D z ie je  j . i ę  to  w szys tko  ze w zględów  po­
l i t y c z n y c h ,  n ie m n ie j z a p a try w a n ia  te  t o r u ją  w N iem czech d ro ­
gę r e c e p c j i '  prawa /rzym sk ie g o . Marny naw et p r z y k ła d y  ju ż  z t e j  
e p o k i,  i ż  nadworny sąd k ró le w s k i p o w o łu je  s ię  w swych wy­
ro k a c h  na ustaw y rz y m s k ie , ja k o  na powszechne / " p o s p o l i t e " /  
prawo państw a  /g e m e in e ę ..FCspht, iu s  commune/ i  r o z s t r z y g a  
spraw y wbrew zwyczajom  rodz im ym .

D / L i t e r a t u r a  k o n k o rd a c y jn a .

D o k to ro w ie  praw a rzym sk ie g o  m ając do- c z y n ie n ia  ze s p is a ­
m i praw a zw yczajowego /n p .Z w ie r c ia d ła  s a s k ie g o /  n ie  z d a w a li 
sob ie " spraw y d o s ta te c z n ie  z o d rę b n o ś c i t y c h  dwóch system ów* 
W pros t p rz e c iw n ie  nawet, w y c h o d z i l i  z z a ło ż e n ia ,  że ró ż n io e  i 
są b a rd zo  n ie z n a c z n e  a prawo ro d z im e  za pomocą o d p o w ie d n ie j 
i n t e r p r e t a c j i  można ła tw ym  trudem  p o g o d z ić  z prawem rzym ­
s k im . Owocem tego  sposobu o c e n ia n ia  in s t y t u c y j  p raw nych  n ie ­
m ie c k ic h , 4e s t pewna i lo ś ć  d z ie ł  naukow ych, k tó r e  s ta r a ją  
s ię  wykazać zgodność /c o n d o r d a p t ia /  obu system ów.

0 i l e  prawo z ie m s k ie  zachow uje s ię  p rz e d  w ie k ie m  X V I, 
wobec t e j  te n d e n c j i  r o n a n is ty c z n e j dość o p o rn ie ,  o t y le  
znowu" s p is y  prawa m ie js k ie g o ,  dokonywane w w ie k u  XV, w yka­
z u ją  w pływ  id e i  r z y m s k ic h . Prawo rz y m s k ie  odpow iada w w ie lu  
p o s ta n o w ie n ia c h  d a le k o  le p ie j  p o trzeb om  ż y c ia  m ie js k ie g o ,  
a n i ż e l i  prawo ro d z im e . To te ż  p is a r z e ,  n o ta r iu s z e ,  s ę d z io ­
w ie ,  u rz ę d n ic y  m ie js c y  ro z s z e rz a ją  c h ę tn ie  je g o  zas tosow a­
n ie .  Ponieważ są to  zazw ycza j lu d z ie  n ie w y k s z ts - ic e n i /p a u -  
p e re s  e t  m in o re s /  p rz e to  prawo rz y m s k ie  n ie  j e s t  im  d o s tę p ­
ne w sw o ich  w ła ś c iw y c h  te k s ta c h  z b y t s u b te ln ie  sko m p likow a ­
nych  i  o b s z e rn y c h . W iek .1.1 j e s t  te ł ,  epoką, w k t ó r e j  po m ia ­
s ta c h  z ja w ia ją  s ię  p ie rw s z e  p ró b y  s p o p u la ry z o w a n ia  prawa 
rz y m s k ie g o  w p o p u la rn y c h  t r a k ta ta c h .



§ 1 3 . LITERATURA POLITY<LZLAJtfILKj^^

I  na ty c i.p o lu  n ie  zerwano n ig d ^  Z t r a d y c ją  k la s y c z n ą  i  
n ie  po trzebow ano na nowo d o ch o d z ić  4° ty c h  r e z u l ta tó w ,  do 
k tó r y c h  nauka g re c k a  i  rzym ska b y ły  'd o s z ły . Jednakże z ra ­
zu , to  j e s t  aż do w ie ku  X I I I ,  głównym c z y n n ik ie m , w p ływ a­
jącym  na ro z w ó j l i t e r a t u r y  p o lity c z n e j^ w ie k ó w  ś re d n ic h  
b y ły  p o ję c ia ,  p rz y n ie s io n e  p rz e z  c h rz e ś c ija ń s tw o , a w ięc 
zaw a rte  w za rodka ch  w S tarym  i  Nowym T e s ta m e n c ie , a r o z ­
w in ię te  g łę b ie j  i  s z e rz e j p rze z  O jców K o ś c io ła  i  in n y c h  
p is a r z y  c h r z e ś c i ja ń s k ic h .  P o ję c ia  te  o d n o s iły  s ię  do za - . 
s a d n io z y c h  k w e s ty j o c e la c h  państwa., o w ła s n o ś c i,  r o d z i ­
n ie ,  s p o łe c z e ń s tw ie  i  r ó ż n ią  s ię  n ie ra z  z n a c z n ie  od id e ­
a łó w  p rz y ś w ie c a ją c y c h  f i l o z o f i i  ś w ia ta  p o g a ń s k ie g o ,

Z pom iędzy p ism  p o l i t y c z n y c h ,  k tó r e  w yda ła  wczesna e - 
poka ś re d n io w ie c z n a * ja k o  k o m b in a c ję  wpływów k la s y c z n y c h  
i  c h r z e ś c i ja ń s k ic h ,  w yw a rło  może n a jw ię k s z y  w p ływ  ną ro z ­
w ój ś re d n io w ie c z n e g o  państw a  d z ie ło  ś w .A u g u s ty n a , n a p is a -  . 
ne w w ie k u  V, n t . De C iw i ta te  L e i . G ło s i on zasadę, i ż  
państwo ś w ie c k ie  pow inno byc t y lk o  n a rzę d z ie m  K o ś c io ła ,  
dążącego do n a jw y ż s z y c h  c e ló w , ja k ie  o s ią g n ą ć  można.. In a ­
c z e j bowiem s ta je  s ię  państw o ś w ie c k ie  ’’G iw ita s  D ia b c l i ' '»  
z a m ia s t być " C iv i t a s  D e i*1.

Fa p o d s ta w ie  pog lądów  z a w a rty c h  w. tym  ^ z ie le  r o z w i ja  
s ic  dosó b o g a ta  l i t e r a t u r a  p o l i t y c z n a ,  k tó r a  g ło s i  wyż­
szość w ła d z y  duchownej nad ś w ie c k ą , p rz y z n a je  p a p ie ż o w i 
możność z rz u c a n ia  z t r o n u  monarchów, o ra z  w yw odzi począ ­
te k  z w ie rz c h n ie j w ła d z y  w p a ń s tw ie  /summa p o te s ta s /  od Bo­
g a . Bóg u d z ie la  w ładzę  monarchom za p o ś re d n ic tw e m  p a p ie ż a . 
M e toda , ja k ą  s ię  p o s łu g u je  l i t e r a t u r a  d la  ob ron y  sw o ich  
tw ie rd z e ń  i  zasad te o k ra ty c z n y c h ,  j a s t  to  m etoda a b s t r a k ­
c y jn e g o  rozum ow ania  /s c h o la s  ty c z n a / ,  z g o ła  ^odimienna od 
trz e ź w e g o , na r z e c z y w is to ś c i  o p a rte g o  sposobu p rz e d s ta ­
w ie n ia  i  o c e n ie n ia  r z e c z ,  w ła śc iw e g o  au to ro m  s ta ro ż y tn y m  
n p .A r y s to te le s o w i.

W iek X I I I  -  ja k  w każdym innym  k ie ru n k u  n a u k i prawa -  
ta k  i  pod tym  względem  je s t  epoką p rz e ło m u . S k ła d a  s ię  na 
to  n a jp ie r w  w p ływ  A r y s to te le s a .  D z ie ła  je e o  p o s z ły  w n ie ­
pam ięć po  upadku państw a rz y m s k ie g o , aż d o p ie ro  w w ie k u  
X I I I  z a z n a ja m ia  3 ię  z n im i uczony ś w ia t  e u ro p e je k i na no­
wo. P rz e ło ż o n e  z ję z y k a  g re c k ie g o  na ła c iń s k i  ro zch o d zą  
s ię  w w ie k u  X I I I  i  X IV  w 'ty s ią c a c h  odp isów  po c a łe j  E u ro ­
p ie ,  budząc w szę d z ie  e n tu z ja z m  i  u z y s k u ją c  powagę ta k  wy­
ją tk o w ą ^  j a k i e j  n ie  m ia ły  p ism a żadnego z k la s y c z n y c h  a n i 
ów czesnych a u to ró w . Z c h w ilą  p o w s ta n ia  u n iw e rs y te tó w  s ta ­
j ą  s ię  p ism a A ry s to te le s a  p rze d m io te m  w y k ła d u  z _k a te d ry ,  
a ró w n o c z e ś n ie  p o w s ta ją  l ic z n e  k o m e n ta rze , pośw ięcone  ic h  
o b ja ś n ie n iu .  W pływ A r y s to te le s a  o b ja w ia  s ię  n ie  t y lk o



w ro z p o w s z e c h n ie n iu  c a łe g o  sze re g u  n ie z n a n y c h  d o tą d  p o g lą ­
dów, a le  co w a ż n ie js z e  we w p row adzen iu  do t e o r i i  praw a po­
l i t y c z n e g o  ś w ie c k ie g o  p o g lą d u  n a / w i a t ,  o b se rw a cy j re a ln y c h , 
s to su n kó w , u w y d a tn ie n ia  argum entów  i  w zg lędów  u t y l i t a r n y c h .

Po w tó re :  d z ia ła  ta k ż e  b a rd zo  s i l n i e  od w ie k u  X I I I  w p ływ  
t e o r y j ,  będących  podstaw ą p rz e p is ó w , odnoszących  s ię  do 
praw a p u b lic z n e g o  a z a w a rty c h  w C orpus i u r i s * * Pomimo, że 
g lo s s a to ro w ie  z a jm u ją  s ię  g łó w n ie  prawem p ryw a tnym , karnym  • 
i  procesow ym , to  n ie m n ie j i  prawo p u b lic z n e  rz y m s k ie , o d d z ia ­
ływ a  na ś w ia t  ś re d n io w ie c z n y . L e g iś c i  z a p o ż y c z a ją  s ta m tą d  
p o g lą d y  ; o s a m o d z ie ln o ś c i,  w ła d z y  ś w ie c k ie j ,  o c e s a rz u , ja k o  
g ło w ie  ś w ia ta ,  o n ie p o d le g ło ś c i  w ła d z y  m o na rsze j wobec żad­
n e j in n e j  s u w e re n n o ś c i, o n ie z w ią z a n iu  m onarchy prawem obo­
w ią z u ją c y m  poddanych /p r in c e p s  le g ib u s  s o lu t u s / ,  o p a ń s tw ie  
ja k o  o o r g a n iz a c j i  w y ż s z e j ponad w s z y s tk ic h ,  m ogącej d lą  
s w o ic h  c e ló w  re g u lo w a ć  d o w o ln ie  w s z y s tk ie  d z ie d z in y  ż y c ia ,  ' 
a p rz y  tym  n a k ła d a ć  o f ia r y  i  o g ra n ic z e n ia  na je d n o s tk ę  i  na 
j e j  in d y w id u a ln e  i n t e r e sa / c m n ip o te n c ja / .

W re szc ie  ja k o  t r z e c i  p ie r w ia s te k  -  o d ro d z o n e j l i t e r a t u r y  
p o l i t y c z n e j  n a le ż y  p o d n ie ś ć  s z e re g  p o ję ć  w ła ś c iw y c h  epoce 
fe u d a ln e j ,  u o g ó ln io n y c h  p rz e z  p is a r z y  X I I I  do X IV  w ie k u  do 
z n a c z e n ia  m y ś li  podstaw ow ych . Doprowadza to  p is a r z y  ty c h  
czasów do s k o n s tru o w a n ia  praw  m onarchy ja k  p raw  o p a r ty c h  na 
umowie z ludem : o b o w ią z k i lu d u  o k re ś lo n e  b yw a ją  ja k o  obow ią ­
zek do ” f i d e l i t a s n a  k s z t a ł t  w ie rn o ś c i le n n e j ,  a obow iązek  
m onarchy ja k o  o b o w ią ze k , w y n ik a ją c y  z z a p rz y s ię ż o n e j "w ia ­
r y 1̂  K o n tra h e n c i są u p o w a żn ie n i do k ro kó w  g w a łto w n ych  /d o  
w yp o w ie d ze n ia  p o s łu s z e ń s tw a  ze s t r o n y  lu d u  i  o d w ro tn ie  do 
u ż jrc ią  k a r  p rz e z  m o n a rc h ę /, j e ś l i  d ruga  s tro n a  ła m ie  w ie r ­
ność i  w ia rę .

P ie rw szym  z uczonych  ś re d n io w ie c z n y c h , k t ó r y  p o d ją ł  p róbę  
skom binow an ia  p ie rw ia s tk ó w  c h r z e ś c i ja ń s k ic h  z A ry s to te le s e m  
i  s tw o rz e n ia  w ła s n e j,  o d p o w ia d a ją c e j a tósunkom  w ieków  ś re d ­
n ic h  t e o r i i  p o l i t y c z n e j ,  j e s t  św. Tomasz z A kw in u , n a jz n a k o ­
m its z y  z f i lo z o f ó w  a c h o la s ty c z n y c h  i  w o g ó le  n a jg e n ia ln ie j ­
szy  te o r e ty k  ś re d n io w ie c z a , W s w o je j ;,Summa T e o lc g ia e M k ła ­
d z ie  i  on i  je g o  u c z n io w ie  s i l n y  n a c is k  na e ty c z n ą  s tro n ę  
ż y c ia  s p o łe c z n e g o , u z n a ją c ,  że ważnym ce lem  pańs tw a  je s t  
dopomóc do z b a w ie n ia  je d n o s t k i .

B ezpośredn im  powodem o ż y w ie n ia  l i t e r a t u r y  p o l i t y c z n e j  
s t e je  s ię  w z n o w ie n ie  t e b r i i  te o k ra ty c z n e j w* b u l l i  p a p ie ż a  
Bonifacego V I I I  /z w a n e j :,Unam sane ta m /,  a w ydane j w; 1S02 r .  
wsperse % F i l i p * *  Piękny»* k ró l« »  fra n c u s k i* . B u lla  ta  ros- 
* 4 j a  te o r ię  dwóch «i#oąy /* i4 *c z  áuohawy % iw i t e k i /  sysfooli- 
2Ująeyeh władze. M iecze  t e  n ie  są ró w n o rzę d n e . Oba d a je  Bóg 
P a p ie ż o w i, a p a p ie ż  p o w ie rz a  m iecz ś w ie c k i monarchom d la t e ­
go , aby z je g o  pomocą b r o n i l i  K o ś c io ła .

/



B u l la  ta  w y w o łu je  c a ły  sze reg - odpowiedz i  ze s t r o n y  f r a n ­
c u s k ie j ,  b ro n ią c y c h  z a p a try w a n ia ,-ż e  m onarcha f r a n c u s k i  
n ie  pod lega  n iko m u , .ani p a p ie ż o m !, a n i c e s a rz o w i rz y m s k ie ­
mu /n o n  re c o g n o s c it  s u p e r io ro m /,

K w e s tia  s to s u n k u  k s ią ż ą t  i  monarchów do cesa rza  rzym ­
s k ie g o , c z y l i  k w e s t ia  m o n a rc h ii u n iw e rs a ln e j s ta je  s ię  
punktem  w y jś c ia - d la  jed neg o  z - n a jd o n io ś ls js z y  ch t r a k ta tó w  
p o l i t y c z n y c h  ś re d n io w ie c z n y c h , m ia n o w ic ie  d la  p ism a  Dan­
te g o  "Be. M o n a rc h ia " . -W p rz e c iw s ta w ie n iu  do p is a r z y  f r a n ­
c u s k ic h , ' tw ie r d z i  o n , - i ż  ś w ia t . c a ły  w in ie n  rjiie ć  jednego  
n a c z e ln ik a  ś w ie c k ie g o , podob n ie  ja k  w rę k u  p a p ie ż a  sku p io n a  
je s t  c a la  w ła d z a  duchowna nad św ia te m . U dow adn ia -D an te  tę  
te z ę  a rgum entam i c z e rp a n y  !  z b i b l i i % z  h i s t o r i i ,  z m a tę * 
ma t y k i  -  w sposób- d la  no. szych  wymagań n ie  dość k r y ty c z n y ,  
a le  w y s ta rc z a ją c y  z u p e łn ie  d la  c z y te ln ik a  ś re d n io w ie c z n e g o  
i  o d p o w ia d a ją c y  n a jz u p e łn ie j  w ie lk ie m u  p rą d o w i c h a ra k te ­
ry z u ją c e m u  owe c z a s y , a n a d to  o k a z u ją c y  w ie l k i  u n y s ł i  
g ł v  : oka p o e tyczn ą  im a g in a c ję .  K a rcze le " pańs tw a  -  t w ie r d z i  
o n -  ma w ed le  wyroków  b o ż y c h .s ta ć  lu d  rz y m s k i,  w z g lę d n ie  
•jego "z a s tę p c a ""  t o  je e p  c e s a rz  rz y m s k i, 'W ła d z a  je g o  po­
c h o d z i b e z p o ś re d n io  od Boga i  d la te g o  n ie  ma o n 'n a d  sobą- 
n ik o g o  w yższego- naw et w .p a p ie ż u . M ie c z  sw ój o trz y m a ł on , 
zdaniem  D an tego , w p ro s t od Boga /s ą  to  ,wię'c d\va rów no­
rzędne m ie c z e / .  ’ W ie lka  id e a  u n iw e rs a ln e j m o n a rc h ii je s t  
je d n a k  w w ie k u  X IV  zup e łnym  anachron izm em , b ro n io n ym  j e ­
dyn ie  p rz e z  fa n ta s ty c z n ą  p o l i t y k ę  H ohenstaufów  i  p rzez  
im a g in a c ję  p o e ty .

O d m ie ń ^  z u p e łn ie  ty p  p is a r z y  p o l i t y c z n y c h  p rz e d s ta ­
w ia ją  dw a j i n n i  a u to ro w ie , m ia n o w ic ie  W ilh e lm  Ockman 
1 M a rs y l iu s z  z Padwy, Ockem w y s tę p u je  p rz e c iw  z w ie rz c h ­
n ic tw u  p a p ie s k ie m u  w sposób u rz y p o m in a ją c y , i ż  n a d ch o d z i 
epoka E ussa, W ik le fa  i " L u t r a ,  b ro n i zaś praw  je d n o s tk i  
do w o ln o ś c i w k w e s tia c h  s u m ie n ia .

Z b l iż a  s ię  do jeg o  s ta n o w is k a  f r a n c is z k a n in  M a rs y liu s z  
z Padwy, k tó r y  ro z w ija - id e ę  w szechw ładztw a  lu d u  /p o ja w ia ­
ją c ą  s ię  o d tą d  c o ra z  c z ę ś c ie j / .  P r o te s tu je  on p rz e c iw k o - 
ja k ie jk o lw ie k  z w ie rz c h n o ś c i a b s o lu tn e j czy  to  ś w ie c k ie j , ,  
ozy duchow nej', W ładzę m onarchy wy prom a da a on z m anda tu , _ 
u d z ie lo n e g o  mu p rzez  poddanych . Z w ie rz c h n ik ie m  w p a ń s tw ie  
je s t  lu d .. On p o w in ie n  w ła ś c iw ie  sam uch w a lać  u s ta w y , a l - :
bo w je g o  z a s tę p s tw ie  je g o  "c z e ś ć  z d o ln ie js z a " . - '

* '  t
'Zapa tryw ań i©  te g o  r o d z a ju ,  r o z w i ja  pe w w ie k u  XV I i  

X V I I  c o ra z  d a le j  do p ro w a d za ją  z do s tw o rz e n ia  l i -
b e ra ln y c h ,  • repa ?z -•nr.y h i h y n  p o . l i t y  czn ych .
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§' 1 4 . TEORIE EKONOMICZNE WIEKÓW ŚREDNICH.

Przez  d łu g i  czas sądzono n y ln ie ,  że  d o p ie ro  czasy  no­
wo ż jr t ne s tw o rz y ły  t e o r ię  ekonom iczną , mogącą s o b ie  r o ś c ie  
praw o do t łu m a c z e n ia  z ja w is k  z z a k re s u  g o s p o d a rs tw a . Ba­
d a n ia  nowsze o k a z a ły  je d n a k , że zarów no u  p is a r z y  s ta r o -  
ż y tn y c h , j a k - i  w w ie k a c h -ś re d n ic h  n ie  b ra k  w ie lu  g łę o o k ic h  

pop lądow  na te  z ja w is k a ,  a c z k o lw ie k  n ie  b y ło  oso bne j na ­
u k i .  k tó r a  by s ta r a ła  s ię  o b ją ć  ic h  c a ło k s z t a ł t .  P is a rz e  
ś re d n io w ie c z n i /n p .  ów.Tomasz z A k w in u / om aw ia ją^ z ja w is k a  
gospodarcze  p rz y  s p o so b n o śc i- budow an ia  sys ton ow  t e o lo g i i  
m o ra ln e j.  - •

Zarówno p is a rz e  p ie rw s z y c h  w ieków c h rz e ś c ija ń s tw a  j d t  
i  te o lo g o w ie  z e p o k i s c h o la s ty c z n e j o d z n a c z a ją  s ię  w swo­
ic h  p o g lą d a ch  na z ja w is k a  ekonom iczne akcen tow an iem  s ta ­
n o w iska  e ty c z n e g o . O c e n ia ją  je  ze w zg lę d u  na ic h  kon se k ­
w encje  m o ra ln e , g d y ż .c e lo m  ,ic h  p ism  i  d o c ie k a ń  je s t  o k re ­
ś l i ć  w a ru n k i d o s k o n a le n ia  s ię  je d n o s te k  w duchu zasad 
c h r z e ś c i ja ń s k ic h .

Na fą k  t  yczay  ro z w ó j s to s  unkaan oko nomie, zny-c h  w yw o łu ją , 
t e  p o g lą d y  w p ływ  b a rd zo  zna czny , zw ła szcza  odkąd Corpus 
i u r i s  c a n o n ic i w ie lk ą  ic h  część p rze  jm uje i  na da je  im  cha­
r a k t e r  o f i c j a l n y .  ,

P is a rz e  p ie  rw sz yćh  w ie  kow c h rz e ś c ija ń s tw a  p o tę p ia ją  
d ą ż e n ie -d o  bogac tw a , bezw zg lędność w w a lce  o b y t ,  w yzys^ 
s ła b y c h ,  a p o g lą d y  ic h  ro z w i ja  i  u za sa d n ia  s z e rz e j sz/o¿a 
s c h o la s t y c z n a X I I I  i  O T  w ie k u . W duchu ty c h  zasad ośw iad ­
c z a ła  s i ę ‘ s c h o la s ty c y  / z  św. Tomaszem na ’ c z e le ./ p rze  c iw -o  
ca łem u sze re g o w i u rzą d ze ń  g o s p o d a rc z y c h , k tó r y c h  c e l  upa ­
t r u j ą  w c h ę c i m nożen ia p rzez  je d n o s tk i  z b y tn ie g o  zysku  
kosz tem  d o b ro b y tu  b l i ź n i c h .  P rzede w s z y s tk im  p o tę p ia ją  
w s z e lk ie  u s ta n o w ie n ia  p roe fen tu  ja k o  l ic h w ę  i  z a b ra n ia ją  
p o b ie ra ć  go w s z y s tk im  c h rz e ś c ija n o m  / k tó r y  . to  zakaz bysa  
c z ę s to  odnaw iany zarów no w us ta w oda w stw ie  ś w ie c k im  ja k  l  
k o ś c ie ln y m /.  Zakony że b ra cze  i  k a z n o d z ie js k ie  w y s tę p u ją  
na te  j  p o d s ta w ie  p rzez  o s ta tn ie  200 l a t  ś re d n ic h  w ieków  - 
z og rom n ie  s i ln ą  a g i t a c ją  p rz e c iw k o  p o b ie ra n iu  p ro c e n tó w , 
a s z k o ła  -s c h o la s ty c z n a  p o z o s ta w ia  po s o b ie  mnost t r a k ­
ta tó w ,  r o z b ie r a ją c y c h  godz iw osc  n a jro z m a its z y c h  umów i  
do chod zących , o - i l e  pod n im i n ie  k ^ j e  sięy ta  jn a  l ic h w a  
/umowa w eks low a , umowa o kupno r e n ty  l t p . / .  L ic z n o  t r a k  
t a t y  t e j  c z ę ś c i powst aj ą ta k ż e  i w  P o ls c e  w w ie k u  X I /  i
X?/. ‘ .

Ważną je s t  ta k ż e  nauka te o lo g ic z n a ,  d o ty c z ą c a  t z w . :  
i u s C  ? re * iu m . Wedle n i e j  n ie  w o lno  g f ^ ? Ł
r»nwvżei le g o  w a r t o ś c i .  Każda rz e c z  ma § w o j^  s u a łą ,  o b je k  
t y ^  L r t l ś ć ,  a k o rz y s ta n ie  z n ie ś « ia to m o 5c i  k u p u ją c e g o ,



z jego  c h w ilo w e j, p o t r z e b y ,  z m a łe j #podaży lu b  w ie lk io g c r  po­
p y tu  i  w yzysk iw a n ie ^  ty c h  o k o l ic z n o ś c i d la  p o d w yższe n ia  ce - 
n y  to w a ru  je s t^ c z y m ś  n ie dozw o lo nym . 'Poniew aż zys k  hand low y 
w znaczno j  c z ę ś c i po lega  w ła ś n ie  na ty m , p rz e to  p is a rz e  
ś re d n io w ie c z n i b y n a jm n ie j mu n ie  . s p rz y ja  ją  ■ i  p rz e m a w ia ją  
za u ję c ie m  w pewne s z ra n k i z b y tn ic h  zysków hand low ych  
p rzez  n a k ła d a n ie  ze s tro n y  z w ie rz c h n o ś c i s ta ły c h  t a r y f  na 
to w a ry ,  - ,

W k w e s t i i  w ła s n o ś c i p o d k re ś la ją  p is a rz e  k o ś c ie ln i ,  i ż  
w ła sn o ść  j e s t  n ie  t y lk o  p r z y w ile je m , dającym *pewne prawa 
je d n o s tc e  do w y łą czn e g o  k o r z y s ta n ia  z rz e c z y , a le  zarazem  
c ię ż a re m , n a k ła d a ją c y m  na tę  je d n o s tk ę  o b o w ią z k i s p o łe c z ­
n e , słowem n ie  s p r z y ja ją  o n i rzym sk iem u p o ję c iu  n ie o g ra ,-  
n ic z o n e j w ła s n o ś c i.  R ów nież n ie  s p r z y ja ją  te n d e n c jo m  k a p i­
ta l is t y c z n y m ,  ja k ie  ju ż  pod kon ie .c w ieków  ś re d n ic h  s i l n ie  
w y s tę p u ją ,  aby w re s z c ie  w w ie k u  XVI p rz e m ie n ić  u s t r ó j  
g o sp o d a rczy  Europy z a c h o d n ie j.

• § 15 . RECEPCJA PR A*. "A R2XXSEIEG0.

W w ie k u  X /  d o k o n a ł s ię  naprzód w e-W łoszech , po tym  i  
w in n y c h  k ra ja c h  e u ro p e js k ic h  z w ro t w ro z w o ju  c y w i l i z a c j i ,  
nazywany bądź to  "renesansom " bądź t o  "hum anizm em "., Huma­
nizmem d la te g o ,  bo p o le g a  on ne w y s u n ię c iu  je d n o s tk i  
lu d z k ie j  na p ie rw s z y  p la n  w n a uce , l i t e r a t u r z e ,  sz tuce -. 
Renesansem /o d ro d z e n io m / d la te g o ,  bo p rzyw ó d cy  te g o  zw ro ­
t u  s ta r a ją  s ię  naw iązać  ro z w ó j k u l t u r y  do t r a d y c y j  s ta r o ­
ż y tn y c h  a w s z c z e g ó ln o ś c i do n a u k i g r e e k ie j  i  r z y m s k ie j 
/o d rz u c a ją c  m etody i  p o g lą d y -n a u k i śc h o l aa tyczn e  j  i  
ś r e d n io w ie c z n e j/ .  W 'd z ie d z in ie  prawa o b ja w ia  s ię  O drodze­
n ie  ja k o  re c e p c ja  praw a rz y m s k i -g o , c z y l i  w y p a rc ie  s re d -  • 
n io w ie c z n y c h  p rz e p is ó w  p raw nych  lu b  p r zyn a j mnie j  b a rd z o  
znaczne zm o d y fiko w a n ie  systemów praw a rodz im ego  na w zór 
praw a rz y m s k ie g o .

R ece pc ja  ta k a  je s t  w y n ik ie m  p rz e w ro tu  w d z ie d z in ie v s t o -  
sunkćw g o s p o d a rc z y c h , j a k i  odbywa s ię  pod k o n ie c  w ieków  
ś re d n ic h .  Na m ie js c e  dawnego g o sp o d a rs tw a  n a tu ra ln e g o  

r o z k w ita  o b e cn ie  gospod a rs tw o  p ie n ię ż n e .  W ie lk ie  wyna­
la z k i  te c h n ic z n e 1, ja kb p ro ch u -, d ru k u , kom pasu, lu b  w ie lk ie  
o d k r y c ia  g e o g ra f ic z n e  z końcem X V -w ie k u , p r z y s p ie s z a ją  
te n  ro z w ó j eko n o m iczn y . S tosunkom , wywołanym ę rze z  _ te  
zm ia n y , n ie  odpow iada dawne-prawo ro d z im e , let o re  n ie  je s t  
a n i n a le ż y c ie  skody filc o w a n e , a n i s y s te m a ty c z n ie  u p o rz ą d ­
kowane, a n i te ż  do s tosunków  h a n d lu  lu b  w ie lk ie g o  p rz e ­
m y s łu  n a le ż y c ie  dopasowane. Dużo l e p ie j  je s t  do te g o  do­
stosow ane d o sko n a le  ro z w in ię te  praw o rz y m s k ie .  ■ To te ż  
z w y c ię s tw o  prawa rz y m s k ie g o  odbywa s ię  z ogromną szyb ko ś ­
c ią .  Ten p ro c e s  w y p a rc ia  lu b  z m o d y fik o w a n ia  jednego  , p ra ­
wa p rz e z  d ru g ie  nazywamy re c e p c ja .



A / .  R ece pc ja  w. A n g l i i  i  F r a n c j i *

N a le ż y  o d ró ż n ić  p rz e b ie g  r e c e p c j i  w A n g l i i  i  F r a n c j i  
od r e c e p c j i  w N iem czech . W obu p ie rw s z y c h  k ra ja c h  ma ona 
p rz e b ie g  ła g o d n y , s to p n io w y .  We F r a n c j i  ustaw odaw stw o mo­
n a rs z e  /o rd o n a n s e / w ęrow edza zw o lna  w w ie k u  XV i  XV I co raz  
to - w ię c e j  p ie rw ia s tk ó w  rz y m s k ic h  do  praw a o b o w ią z u ją c e g o , 
a z n a k o m ic i u c z e n i lo m a n is c i o p ra co w u ją  prawo w duchu 
rzym sk im . Podobn ie w A n g l i i  i  n a u k a #praw a i  p ra k ty k a  sądo­
wa s ta r a  s ię  ju ż  pod ko n ie  c~ w ieków ś re d n ic h  zuży tkow ać  po­
ję c ia  i  p r z e p is j f  rz y m s k ie  d la  u d o s k o n a le n ia  prawa ro d z im e ­
go# -N ie  ma w ięc  a n i t u  a n i tam gw a łtow nego  z e rw a n ia  z p ra ­
wem, mamy t y lk o  do c z y n ie n ia  z© s topn iow ym  je g o  z m o d y fik o ­
waniem  pod wpływem prawa., r  z  ym A kie  g o . . In a c z e j j e s t  w .Niem­
c z e c h ,

B y. R ece pc ja  w N iem czech .

W .N iem czech ro z ró ż n ia m y  dwie s t ro n y  r e c e p c j i ;  t e o r e ty c z ­
ną i  p ra k ty c z n ą .  R ecepc ję  te o re ty c z n ą  nazywany w y ro b io n o  
p rz e k o n a n ie  , że prawo rz y m s k ie  pow inno m ieć  w -N iem czech 
to  samb zn a cze n ie  co prawo ro d z im e j to  z n a c z y , i ż  pow inno* 
być o b o k .ń ie g o  p o s iłk o w o , s to s o w a n e , a ja k  p ó ź n ie j sądz-ono-,. 
pow inno być w m ie js c e , ja g o  s to so w a n e . .N a to m ia s t- re c e p c ja  
p ra k ty c z n a  oznacza te  w a s y s t k le  d r o g i i  sposoby-, za pomocą 
k tó r y c h  d o ko n a ło  s ię  to  p r z y ję c ie  praw a rz y m s k ie g o  do  
p r a k t y k i .

R e ce p c ja  te o re ty c z n a  s ię g a  sw o im i p o c z ą tk a m i*d o  w ie k u  
' X I I .  Już  wówczas w y ra b ia  s ię  bowiem p rz e k o n a n ie , i ż  prawo 

rz y m s k ie  j e s t  prawem c e s a rs k im , a ja k o  ta k ie  p o s ia d a  w o -  
b rę b ie  c a łe g o  c e s a rs tw a  rzym sk ie g o  duże z n a c z e n ie . N a to *  
m ia s t r r e c e p c ja  p ra k ty c z n a  d a tu p e ^ s ię  d o p ie ro  od w ie k u  XV. 
Wtedy, to  w y ra b ia  s ię  z wy Chowańców u n iw e rs y te tó w  odrębny 
s ta n  d o k to ró w  obo jga  praw  /d o c to r e s  i u r i s  u t r iu u s q u e /  t j .  
praw a kanon ie  zne go - i  rz y m s k ie g o , pow o ływ anych p rze z  c e s a ­
r z a  i  k s ią ż ą t  n ie m ie c k ie h  do s łu ż b y  dy p iom atyczne  j , do  
k a n c e la r y j ,  do ra d  nadw ornych  i t d .  C i  d o k to ro w ie  prawa od­
g ry w a ją  w N iem czech podobną r o lę ,  ja k  n ie g d y ś  l e g i ś c i  w Ne­
a p o lu  lu b  P a ry ż u , t z n .  p ro p a g u ją  id e ę  a b s o lu ty z m u -w ła d z y  
z w ie rz c h n ic z e j i  d o s ta rc z a ją  d o s k o n a łe j b r o n i d la  zdobywa­
n ia  w ła d z y  a b s o lu tn e j w w a lce  ze s ta n a m i.

J a k  d łu g o  jednakże  wpływ; p ra k ty c z n y  prawa rz y m s k ie g o  
o g ra n ic z a  s ię  do k w e s ty j p o l i t y c z n y c h ,  ta k  d łu g o  ma on d la  
r e c e p c j i  znaczen ie  d ru g o rz ę d n e .-R e c e p c ja  p ra k ty c z n a  r o z ­
poczyna s ię  w ła ś c iw ie  od c h w i l i ,  w k t ó r e j  roman i ś c i  u z y s ­
k u ją  sposobność do re g u lo w a n ia  s tosunków  p ra w n o -p ry w a tn y c h  
w ed ług  pog lądów  rz y m s k ic h  a n ie  ś re d n io w ie c z n y c h .

\
1 /  Tu n a le ż y  n a jp ie r w  c o ra z  to  b a r d z ie j  ró sn ą ce  z a m i-  , 

łow  an ie  uczonych  XV w ie k u , w kom entow aniu  pomni ko w dawnego



praw a /n p .  Z w ie r c ia d ła  s a s k ie g o /  z punktu -a7i d z o n t a ' t e o r i i  
r o m a n is ty c z n e j;  P o w s ta je ^o b s z e rn a  i  uczona l i t e r a t u r a  tz w . 
K o n k o rd a n c y jn a , w y ż e j om ówiona.

2 /  Tu n a le ż y  ta k ż e  p o w s ta n ie  l i t e r a t u r y  p o p u la r n e j,  
ro z p o w s z e c h n ia ją c e j prawo rzym sk ie  w śród w a rs tw  ja k  n a j ­
s z e rs z y c h .

c a  w re s z c ie  do te g o  ro d z a ju  objawów r e c e p c j i  p r a k t y c t -  
n e j n a le ż y -w y p a rc ie  dawnych ła w n ikó w  p rze z  ro m a n is tó w  i  , 
z re fo rm o w a n ie  u s t r o ju  sądowego w te n  sposób, i ż  wydawanie 
wyroków  n a le ż y  w y łą c z n ie  do praw ników  u czo n ych  c z y l i  rom a- 
n is tć w .  J u ż  w w ie k u  XV z d a rz a  s ię  c z ę s to ,  i ż  s t r o n y ,  n ie - ,  
zadowolone z^ fo rm a  1 is ty c s n e g o  p ro c e s u  n ie m ie c k ie g o , s t a r a ­
ją  s ię  om inąć sądy ła w n ic z e ,  a n a to m ia s t z w ra c a ją  s ię  do 
l u d z i ,  ^ b ie g ły c h  w p ra w ie  rzym sk im , a b y  c i  w d rodze  po lubow ­
n e j spó r r o z s t r z y g n ę l i .

Na tym s ię  je d n a k  w pływ  na sądy n ie  z a trz y m u je .  W c ią g u  
w ie k u -X V I c a ły  u s t r ó j  sądowy, p o czyn a ją c  od  ̂sądów n a jw y ż ­
s z y c h , u lo 'ga z a s a d n ic z e j z m ia n ie . P rz e c iw ie ń s tw o  pom iędzy 
procesem  rzym skim , a n ie m ie c k im  ̂ wypada p r z y  porów nyw an iu  
ic h  p rz e z  same s t ro n y  na k o rz y ś ć  rz y m s k ie g o . P roces  rzym sko - 
k a n o n ic z n y , o p ie r a ją c y  s ię  na s y s te m ie  s k a rg  / a c t io n e s / ,  
s ta je  s ię  ju ż  w w ie k u  X V I z w y k łą  d ro g ą  do chodzen ia  ro s z c z e ń , 
Zas tę p c y  - s t r o n  u b ie r a ją  ic h  żądan ia  w " fo r m u łk i  procesowe 
rz y m s k ie ,  a s t ro n y  s t a ją  p rzed -sądem  z p is m a m i/s p o rn y m i, 
w k tó r y c h  p e łn o  p o ję ć ,  w y ra że ń , c / r ta t ,  r e g u ł  e t c ,  z praw a 
rz y m s k ie g o . Sądy z ło żo n e  z ła w n ik ó w , n ie  u m ie ją -d a ć  so b ie  
z tym  r a d y .  W ys tę p u ję  te ż  c o ra z  ż y w ie j p o trz e b a , aby u r z ę ­
dy ła w n ik ó w  obsadzano d o k to ra m i p raw a .

W ty c h  w arunkach  ̂ in s t y t u c ja  ła w n ik ó w  s ta je  s ię  szybko  
p r z e ż y ta  i  s p o łe c z e ń s tw u  n ie p rz y d a tn a ,  w c ią g u  w ie ku XV I 
z n a c z e n ie  ic h  do r e s z ty  upada i  w w ię k s z e j c z ę ś c i t e r y ­
to r ió w  z u p e łn ie  z n ik a ją .  Gdzie, n ie g d z ie  u tr z y m u ją  s ię  co 
n a jw y ż e j św iadkow ie  w yd a n ia  w y ro k u , a le  i  t u t a j  ic h  l i c z b a  
m a le je ,  do  2 lu b  5 . Na o g ó ł- z a s tę p u ją  ic h  s ę d z io w ie  u c z e ­
n i ,  sądzący a lb o  p o je d y n c z o , a lb o  k o le g ia ln ie .

W to n  sposób d z ie ło  r o m a n iz a c j i  sądów i  w p ro w adze n ia  
'p ra w a  p ryw a tn e g o  p ro c e s u  rz y m s k ie g o  dokonywa s ię  w N iem ­

czech  w w ie k u  X V I. Jed yną  p r z y s ta n ią ,  w k t ó r e j  zw ycza je  
praw a n ie m ie c k ie g o  o p ie r a ją  s ię  r o m a n iz a c j i  są sądy w ie j ­
s k ie  i  d la te g o  z w y c z a je  ty c h  sądów i  w tym  c z a s ie  s p is y w a ­
ne n ie  p r z e s ta ją  ty ć  n a d a l ź ró d ła m i praw a e ty s to  n ia m ie c «  
k ie g o .

C / ,  P rz y c z y n y  r e c e p c j i .

R ece pc ja  n ie  z o s ta ła  n a rzu co n a  w N iem czech żadnym ak­
tem  ustaw odaw czym . B y ła  p o trz e b ą  s p o łe c z n ą  i  d la te g o  z o s ta ­
ł a  p rzep row adzona  z in ic ja t y w y  samego s p o łe c z e ń s tw a . Prawo 
rz y m s k ie  w p o ró w n a n iu  z n ie m ie c k im  oka z a le t s ię  i s t o t n i e  
k o r z y s tn ie js z e :
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1 /  b y ło  ono n a jp rz ó d  n a le ż y c ie  skody filco w a n e , podczas k ie -
•v  dy  prawo n ie m ie c k ie ,  zw ła szcza  p ry w a tn e , n ie  m og ło  s ię  

wykazać żadną o b s z e rn ie js z ą  u s ta w ą , i  p o le g a ło  w z u p e ł­
n o ś c i na z w y c z a ju ;

2/  d a le j ,  b y ło  praw o rz y m s k ie  naukowo opracow ane i  w na­
le ż y t y  sys tem  u ję t e ,  czym g ó ro w a ło  ró w n ie ż  nad n ie m ie c ­
k im , n ie  p rz e d s ta w ia ją c  ta k  w ie lk ic h  w ą tp l iw o ś c i i  t a ­
k ie g o  p o la  d la  d o w o ln o ś c i s ę d z ie g o ;

3 / o d p o w ia d a ło  d a le j ,  le p ie j*  s tosunkom  ekonom icznym  w XVI 
w ie k u  a n i ż e l i  sys tem y ś re d n io w ie c z n e , g łó w n ie  do s t o ­
sunków a g ra rn y c h  dos tosow ane ;

i / . m i a ł o  ono d a le j  cechę u n iw e r s a ln o ś c i,  t z n .  r e c e p c ja  z a ­
p e w n ia ła ,  i ż  w ca łym  p a ń s tw ie  n ie m ie c k im  b ę d z ie  s toso w a­
ne je d n o  i  t o  samo prawo we w s z y s tk ic h  są d a ch , w sku te k  
czego nazywano zazw ycza j t o  praw o rz y m s k ie , prawem 
w spólnym  c a łe g o  pa ńs tw a , a lb o  prawem p o s p o lity m  /d e s  
R e iches  gem eines R e c h t / .  YT p rz e c iw s ta w ie n iu  do  te g o , 
praw o n ie m ie c k ie  r o z b i t e  b y ło  na mnóstwo system ów p a r­
ty k u la r n y c h ,  a każde h ra b s tw o  i  każde n ie m a l m ia s to  
r ó ż n i ło  s ię  od s ie b ie  swoim prawem zw yczajow ym ;

5 /  w re s z c ie  ważną j e s t  rz e c z ą  w y s o k i s to p ie ń  ro z w o ju ,  j a k i  
o s ią g n ę ło  prawo rz y m s k ie  pod względem  t e c h n ik i  p ra w n e j. 
I n s t y t u c je " prawa n ie m ie c k ie g o , czy  t o  p ry w a tn e g o , czy  
te ż  procesow ego n ie  z o s ta ły  n ig d y  z n a le ż y tą  ś c is ło ś ­
c ią  s fo rm u łow ane  i  w y k s z ta łc o n e , p rz e c iw n ie  zaś duch  
n a ro d u  rz y m s k ie g o  u m ia ł od p o c z ą tk u  pańs tw a  i  prawa 
rz y m s k ie g o  s fo rm u ło w a ć  i  k s z t a łc ić  rz y m s k ie  u rz ą d z e n ia  
praw ne z n ie d o ś c ig n io n ą  lo g ik ą  i  s u b te ln o ś c ią .

D / .  R ozm ia ry  r e c e p c j i .  M odernus usus p a n d e c ta ru m .

Chcątf oznaczyć  ro z m ia ry  r e c e p c j i  n a le ż y  o d ró ż n ić  p r z e - *  
ko n a n ie  te o re ty c z n e  o mocy o b o w ią z u ją c e j p raw a rz y m s k ie g o , 
od s to s o w a n ia  te g o ż  prawa w p r a k ty c e . 'T e o r e ty c z n ie ' punktem  
w y jś c ia  d la  r e c e p c j i  je s t  p rz e k o n a n ie , że c a łe  prawo za ­
w a rte  w C orpus i u r i s  J u s ty n ia n a ,  j e s t  prawem c e s a rs k im  
t j .  wy danym p rzez p o p rz e d n ic h  c e s a rz y  n ie m ie c k ic h ,  i  że 
w sku te k  te g o  ma ono w N iem czech moc o b o w ią z u ją c ą . A le  
p r a k ty k a  w yg ląd a  in a c z e j n i ź ł i  ta  t e o r ia .

Pomimo z w y c ię s tw a  praw a  ̂ rz y m s k ie g o  u trz y m a ło  s ię  bowiem 
»  ja re k ty c *  s p o ro  u rz ą d z e ń  ś re d n io w ie c z n y c h  n ie z n a n y c h  
Rzym ianom . tJ trz y m a n ie  s ię  ic h  b y ło  w tedy  s z c z e g ó ln i* j  u«* 
ła tw io n e ,  i * ś l ł  w n ie k tó r y c h  k r a ja c h  /L a n d /  lu o  m ia s ta c h  
/ S t a d t /  s p is a n o  w w ie k u  XVI tz w ;  " re fo rm a c je * ’ , z a w ie ra  ją -* 
ce te  rodzim e u rządze n -ia  p raw ne , ja k ie  c h c ia n o  u trz y m a ć  
n a d a l mimo r e c e p c j i .



Stosunek: pom iędzy prawem rzym sk im , zaw a rtym 'w  Corpus 
i u r i s  o ra z  prawem k ra jo w ym , zaw artym  w re fo rm a c ja c h  prawa 
z ie m s k ie g o  /L a n d r e c h t /  a ta k ż e  prawem m ie js k im  / 3 t a d t -  
r e o h t / ,  sp isanym  w re fo rm a c ja c h  m ie js k ic h ,  o k re ś la  p r a k ty -  
ka w ie ku  X V II  i  X V I I I ,  p rz y s ło w ie m : " S ta d t re e h t  b r ic h t  
L a n d r e c h t , -L a n d re c h t b r ic h t  gem eines R e c h t” .  W edług te g o  
p r z y s ło w ia ,  j e ś l i  by w dane j s rra w le  p rz e p is  m ie j s k i ,  s p i ­
sany w r e fo r m a c j i  m ie js k ie j ,  r ó ż n i ł  s ię -b ą d ź  to  od prawa 
z ie m s k ie g o , bądź t o  od prawa rz y m s k ie g o , t o  ma p rze d  n im i 
p ie rw sze ń s tw o #  Tak samo p rz e p is y  praw a k ra jo w e g o , o i l e  
są s p is a n e  -  usuw a ją  moc prawa rz y m s k ie g o . Prawo rzym sk ie  
u le g a  w ię c  w p ra k ty c e  pewnym zmianom.

D a lsze  zm iany w s to s o w a n iu  C o rp o r is  i u r i s  w prow adza ją  
u c z e n i X V I I  i  X V I I I^ w ie k u ,  in t e r p r e t u ją c  te k  p rz e p is y  
rz y m s k ie ,  aby n a g ią ć  je  do now oczesnych p o tr z e b .  M a ją  w ięc  
p rz y  t e j  i n t e r p r e t a c j i  p ra k ty c z n e  ,/'a n ie -n a u k o w e / c e le  na 
o ku . N a jznakom itszym i z ty c h  u czo nych  je s t  B enedykt 
C arozow . On to  i  je g o -u c z n io w ie  s tw a rz a ją  p o ję c ie  ''M oder­
nus usus P and ec ta rum ” , o zn a cza ją ce  ta k ą  in t e r p r e t a c ję  p ra ­
wa rz y m s k ie g o , ja k a  po trzeb om  owego cza/su odpow iada . Pod 
względem  m etodycznym  w p ro w a d za ją  o n i u w z g lę d n ie n ia  o rz e ­
czeń sądu Komory c e s a rs k ie j i  in n y c h  sądów w yższych p rz y  
in te r p r e to w a n iu  t r u d n ie js z y c h  ustępów  praw a rz y m s k ie g o  i  
p o w o łu ją  s ię  c z ę s to  ja k o  na a u to r y te t  na p ra k ty k ę  » " in  fo ro  
g e rm a n ic o ” . W te n  sposób p o w s ta je  p o ję c ie  "Des h e u t ig e n  
rö m is c h e n  P e c h te s ”  -  odm iennego od k la s y c z n e g o  praw a rzym ­
s k ie g o .

!  . Ujemne s tro n y  r e c e p c j i .

W y ro b ie n ie  s ię  m o de rn i usus F andec ta rum  z m n ie js z y ło  n ie ­
co ujemne s t ro n y  r e c e p c j i  -  a le , t y l k o  n ie c o .  R ecepc ja  po ­
z o s ta ła  bowiem mimo to  p rze w ro te m , p rz y  k tó ry m  na ród  n ie ­
m ie c k i z a t r a c i ł  b a rdzo  w ie le  swych s ta ro d a w n ych  i  żyw otnych  
in s t y t u c y j  p raw nych , dość w ym ien ić  np . k s ię g i  g ru n to w e . Bu­
d z i ło  te ż  s i l n y  o p ó r w n ie k tó r y c h  w a rs tw a ch  n p . u  ch ło p ó w , 
gdyż " j u r y ś c i ”  / t a k  zwano sędz iów  -  ro m a n is tó w / s to s o w a li  
do s tosunków  c h ło p s k ic h  p rz e p is y  rz y m s k ie  o w ła s n o ś c i i  od­
m a w ia li  w te n  sposób ch łopom  praw rze czow ych  na g ru n ta c h ,,  
p rz y z n a ją c  im  t y lk o  prawa z k o n t r a k tu  d z ie rż a w y .

Mimo t e j  n ie c h ę c i do jü ry & to w  / J u r i s t e n  böse C h r is te n /  
prawo rz y m s k ie  w s k u te k  swych ż & le t^ z w y c ię ż y ło )  a fc jego  mos 
o b o w ią z u ją c a  u trz y m a ła  s ię  w n ie k tó r y c h  t e r y t o r ia c h 1 n ie ­
m ie c k ic h  a ż  do w.iefcu X IX . W w ie ku  d z ie w ię tn a s ty m  za czę to  
re c e p c je  c o ra z  s i l n i e j  k ry ty k o w a ć  ja k o  p rz e w ró t n ie p o t r z e b ­
n y  -  p rz e ry w a ją c y  n o rm a ln y  i  s p o ko jn y  ro z w ó j ż y c ia  praw ne­
g o . Z a p a try w a n ia  ta k ie  są  s z c z e g ó ln ie  p o p u la rn e  V; Miem-- 
czech  obecnych  / h i t l e r o w s k ic h / .  P a n u ją c ą  tam  w t e j  c h w i l i  
je s t  te z a ,  że t y l k o  praw o s t  a roge rm ansk ie  od pom ada  p o t r z e ­
bom " r a s y ”  -  a w p ływ y , p raw a rz y m s k ie g o  są i  b y ły  zgubne. 
J e s t  to  te z a  s k ra jn a ,  a le  i s t n i e l i  i  i s t n i e j ą  u m ia rk o w a n i
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p rz e c iw n ic y  r e c e p c j i *  N ie k tó r z y  u c z e n i z końcem w ie k u  X IX  
r o z p o c z ę l i  te ż  a g i t a c ję ,  aby w ie le  p ie rw ia s tk ó w ^ d a w n y c h  
n ie m ie c k ic h ,  k tó re  u w a ż a li za żyw o tn e , w s k r z e s ić ^ i  do u -  

;■ stawodąwstw no w o ży tn ych  w p ro w a d z ić . " T o ta ln e "  państw o n ie ­
m ie c k ie  /T r z e c ia  R ze sza / b a rd zo  s i l n i e  w c ią ż  p o d k re ś la  w a r­
to ś ć  a k tu a ln ą  "d e r  G -erm onenrechte '* i  p o t iz e b ę  p rz y w ró c e n ia  
n a ro d o w i ic h  g łów ny eh m y ś l i .

"  , \  • ' '  . : : l  ■
§ 16 . MOFmiCACJS XVI i  H I I I  WIEKU.

W iek X V I, zapoznaw szy s ię  z k o d y f ik a c ja m i rz y m s k im i,  
p o d ją ł  ^p ie rw s z e " p róby , by n ie k tó r e  p rz y n a jm n ie j d z ia ły  p r a ­
w a .u ją ć  w o b s z e rn ie js z e  u s ta w y . We F r a n c j i  m onarchow ie dą ­
ż y l i  n a jp rz ó d  do w yd a n ia  je d n o l i t e g o  d la ^ c a ie j  F r a n c j i  
p raw a zw ycza jow ego , z re fo rm ow anego  na w zór rz y m s k i,  a k i e -  

. d y  ta  n ro b a  s ię  n ie  u d a ła ,  ja k o  z b y t tru d n a ^  p o d ję l i  i  wy- - 
k o n a l i 'm y ś l  w yda n ia  osobnych , " o rd y n a e y j"  d la  praw a k a rn e g o , 
d la  p raw a  handl.owe>go, d la  p ro c e s u  i  tri . W ysz ła  ic h  s p o ra  i -  
lo ś c .  N ad to  w 1510 r .  s p is a n o  ązwód praw e zw yczajow ego m ia ­
s ta  P a ryża  /Coutum e de P a r i s / ,  a s p is  te n  z d o b y ł s o b ie  
w c a łe j  F r a n c j i  o g ó ln ą  powagę i  z a s t ą p i ł  kodeks prawa c y -  

•? w iln e g o .

‘ Także i  w in n y c h  k r a ja c h  Europy z ja w ia ją  s ię  p ró b y , aby 
u ją ć  w pewną jedną  c a ło ś ć -p ra w o  ro d z im e , a ^prsy t e j  spo­
s o b n o ś c i u le p s z y ć  je  na w zó r prawa rz y m s k ie g o . W N iem czech 
n a jw a ż n ie js z ą  je s t  p róba s k o d y fik o w a n ia  prawa k a rn e g o .

ł
C o n s t i t u t io  c r im in a l i s  C a r o l in a .

P ie rw s z e  p róby skody filc o w a n ia  prawa i  kodeksu ka rnego  
p o d ję to  w Rzeszy n ie m ie c k ie j  w d ro b n y c h  t e r y t o r ia c h ,  ja k  
T y r o l ,  b is k u p s tw o  B am bergsk ie  i  B ra n d e n b u rg ia ,^ A u to re m  
ty c h  p ie rw s z y c h  p ra c  k o d y f ik a c y jn y c h ,  z rozkazów  k s ią ż ą t  
dokonanych , b y l  Jan S chw arzenberg  r y c e r z  z zawodu, k t o iy  
o b e z n a ł s ię  dobrze  z p ra ca m i w ło s k im i o p raw ie  k a r n y m 'i  na 
ic h  p o d s ta w ie  s p o r z ą d z i ł  n a jp ie rw  fc o d y f ik a c ję  d la  b i s k u p - - 
s tw a  Barabergskiegos " " C o n s t i t u t io  C r im in a l is  Bambergens i  s " .  
Prawo ka rne  i  p ro c e s , tam  zaw a rte  w prow adza ło  zasady 
w ło s k ie ,  ró ż n ią c e  s ię  w w ysok im  s to p n iu  od zasad ś re d n io ­
w ie c z n y c h , gdyż zapożyczone z p raw a rz y m s k ie g o  / ja k  np ._  
zasada p ra w n o -p u b lic z n a / .  Za wzór p o s łu ż y ły  p ism a p ra w n i­
ków w ło s k ic h  ś re d n io w ie c z n y c h  i ' s t a t u t y  w łos  k ic h  m ia s t 5  ̂
Powodzenie t e j  p racy  b y ło  ta k  zna czne , i ż  w parę  l a t  pó ź ­
n i e j ,  w 1516 t . ,  m a rg ra b ia  K a z im ie rz  B rą n d e n b u rg s k i powo­
łu je  Sdhw-araenberga na w o j dwór i  p o le c a  mu u ło ż e n ie  ko ­
deksu ka rnego  d la  B ra n d e n b u rg ii .  W t e j  d r u g ie j  s w o je j 
p ra c y  wprowadza S chw arzenberg  d a lsze  u le p s z e n ia  i  p o m ys ły .

$



Równocześnie z a c z ę to ' s ię  domaga«!, s tw o rzono , k o d y f i ­
k a c ję  praw a ka rnego  Jednakowego d la  c a ły c h  N ie m ie c . T T s iło -  > 
w an ia  te  z n a jd u ją  sw ój w yraz  w u ch w a lo n e j p rz e z  sejm  Rze­
szy w 1532 r .  u s ta w ie  k a r n e j;  zwane j  " C o n s t i t u y o  c r im tn a -  
l i s  C a r o l i n a N a ś la d u je  ona o b ie  r r a c e  S chw arzcnberga /c o  
w yrażono ó w cze śn ie , m ów iąc; B am bergensis  m a te r ,  B ra n d e n - 
b u rg e n s is  s o ro r  C a r o l in a s / .  Nowa us taw a  n o s i nazwę: "C on - 
s t i t u t i o  C r im in a - lis  C a r o l in a "  a lb o  " K a r ls  V . P e in l ic h e  

•H a ls g e r ic h ts o rd n u n g ” , pon iew aż z a s łu g a  uc jh w a len ia  u s ta w y  
p rzyp a d a  K a ro lo w i V , k tó r y  um ia ł p rze ła m a ć  nasuw ające  s ię  
t r u d n o ś c i .  W w ie k u  XV I z o s ta je  C a ro lin a  p rz e tłu m a c z o n a  na 
jęm yk p o ls k i  p rz e z  p is a rz a  m ie js k ie g o  k ra k o w s k ie g o  B a r t  ł o ­
m ie,':. p ro  i c  k ie  go / p t .  "'Ten pofetępek w ybran  je s t  z ęraw- 
c e s a r s k ic h " / ,  a sądy n ie m ie c k ie  w c a łe j  P o ls c e  zarow no po 
w s ia c h , ja k  i  w m ia s ta c h  trz y m a ją  s ię  d o b ro w o ln ie  j e j  
p rz e p is ó w  p rz y  w y m iie rz a n iu -s p ra w ie  d l iw o ę c i . N ie  w y s z ła  bo­
w iem  w P o ls c e  żadna u s ta w a , k tó ra  by p rz y z n a ła  C a r o l in ie  
moc o b o w ią z u ją c ą  d la  m ia s t i  w s i.

C a ro l in a  s k ła d a  s ię  z 219 a r ty k u łó w ,  k tó r e  po k o le i  o -  
m a w ia ją ; u s t r ó j  sądu, w d ro że n ie  do chodzen ia  p rzygo tow aw ­
czego , u w ię z ie n ie  p o d e jrz a n e g o , sposób p rz e p ro w a d z e n ia  
w ła ś c iw e g o  ś le d z tw a  p rze z  s ę d z ie g o , zgrom adzen ie  p o s z la k ,  
ro d z a je  i  d e f in i c je  p rz e s tę p s tw , p rz y z n a n ie  s ię  do w in y ,  
wym uszenie p rz y z n a n ia  za pomocą^, t o r t u r , u d o w o d n ie n ie  w in y  
n rz e z  św iadków , te k  rozp raw y, ko ń co w e j, w yda n ie  w y ro k u , 
ro d z a je  k a r  i  o k o l ic z n o ś c i  o b c ią ż a ją c y c h  lu b  ła g o d z ą c y c h  
v ty ia ia r k a r y .

U k ła d  system u je s t  w ięc  n ie d o s k o n a ły ,  bo c e c h u je  go po ­
m ie s z a n ie  p ro c e s u  i  p raw a m a te r ia ln e g o  k a rn e g o .

N ie m n ie j z a le ty  C a ro lin y  b y ły  t a k w ie l . k ie ,  że s t a je  s ię  
ona w y łą c z n ą  podstaw ą zarówno d la  p r a k t y k i ,  jale i  d la  t e -  
o t i i  p raw a  ka rnego  w N iem czech . O bow iązyw a ła  ona w^Niem­
czech  aż do cza su , k ie d y  w d r u g ie j  p o ło w ie  X V I I I  w ie k u  za ­
c z ę to  p rz y s tę p o w a ć  do nowych k o d y f ik a c y j  p ra w ie  we w s z y s t­
k ic h  /a  zw ła s z c z a ;w  w ię k s z y c h / t e r y t o r ia c h .  W n ię k fc o iy c h  
n p . w M eklem burgu , u trz y m a ło  s ię  zn a cze n ie  C a r o l in y  aż do 
w ie k u 'X IX .

1 § 17 , TEORIE POLITYCZNE W EPOCE RENESANSU.

■ ./MACKIAYELLI, 30UINUS i  MO N / R C H0I1A. C HO WIE /  .

M ie js c e  te o k ra ty c z n e  j  t e o r i i  p o l i t y c z n e j  ś re d n io w ie c z a  
z a jm u ją  z końcem w ie k u  IV  nowe t e o r ie  p o l i t y c z n e ,  s ta n o w ią ­
ce a n a lo g ię  do r e c e p c j i  rzym sk ie g o ' p raw a , o ra z  do ro m a n i-  
z u ją c y c h  "kody f i k a c y j  "  X V I w ie k u . T e o r ie  te  w c h ła n ia ją  
w s ie b ie  d o rob ek  k u ltu r y 7 s ta r o ż y tn e j  i  s t a r a ją  s ię  p rzyd w o - 
i c  go na u ż y te k  s p o łe c z e ń s tw  z e p o k i R enesansu. Uuż w k o n -



cu w ie  Iłu X IV  z ja w ia  s ię  s z e re g  p is a rz y  hum an is tów , w ycho­
wanych na zn a jo m o ś c i d z ie jó w  s ta ro ż y tn y c h  i  na p ra w ie  
rzym sk im , p e łn y c h  u w ie lb ie n ia  d la  państw  i  d la  mężów p o l i ­
ty c z n y c h  s ta r o ż y tn o ś c i ,  a s ta r a ją c y c h  s ię  z r o z b io r u  ic h  
d z ia ła ln o ś c i  w yc ią g n ą ć  naukę d la  pa ń s tw  w spó łczesnych«, Ob­
se rw a c ja  d z ie jó w  zw ła szcza  rz y m s k ic h ^  s k ła n ia  ic h  do od­
rz u c e n ia  te o lo g ic z n y c h  m etod i  nauk ś re d n io w ie c z a . Zazwy­
c z a j są o n i sam i p ra k ty c z n y m i d yp lo m a ta m i i  d la te g o  wnoszą 
do sw o ich  p ism  moment re a liz m u  i  o p o r tu n iz m u , obcy nauce 
ś re d n io w ie c z n e j.  Z n a ją  o n i ta k ż e  te o re ty k ó w  rz y m s k ic h , 
z w ła szcza  C ic e ro  n a , a "za ic h  p o ś re d n ic tw e m  /rz a d k o  bezpo­
ś r e d n io /  z a p o z n a ją  s ię  zx p o ję c ia m i,  d e f in ic ja m i  i  te o r ia m i 
p o lity c z n y m i-  A r y s to te le s a  i  P la to n a .  Pozw ala im  to  p o d - ,  
n ie ś ć  ba rdzo -w ysoko  poziom  w ła s n e j k o n s t r u k c j i  i  w skazań 
p ra k ty c z n y c h ,  /u  nas w P o ls c e  p rz e d s ta w ia  te n  ty p  K a i l i -  
mach, a u to r  s ły n n y c h  "R ad" n a p is a n y c h  d la  Jana O lb r a c h ta /*

N a jw y b itn ie js z y m  na z a c h o d z ie  p rz e d s ta w ic ie le m  te g o  
k ie ru n k u  je s t - M ik o ła j  M a e e h ia w e ll i  /um .1527  r . / ,  k tó re g o  
g łó w n y m i‘ d z ie ła m i p o l i t y c z n y m i są s 1 /  I I  p r in c ip e  t  j . !i 
"K s ią ż ę -* , wydane w r .  15-33, o ra z  2 /  D is c e r s i  sop ra  la  p rim a  
decade d i  l i t o  L i v i o  /k o m e n ta rz  d o ' p ie rw s z y c h  d z ie s ię c iu  
k s ią g  L iw i-usza  o p is u ją c y c h  p o w s ta n ie  państw a  rż y m s k ie g o / .

" K s ię c ia "  p is z e  on ja k o  p o ra d n ik  d la  Lo renza  M edyceusza 
w ska zu ją c  ja k  k s ią ż ę  A j .  m o n a rch a / p o w in ie n  budować pań­
stw o v -o p a r te  na Id e a le  a b s o lu tn e j w ła d z y  m o n a rs z e j. W edle 
p o ję ć ,  b ro n io n y c h  p rze z  j M a c ę h ia y e lla  p o l i t y k a  państwowa 
n ie  je s t  obow iązana  s tosow ać s ię  do wymagań e ty c z n y c h , . a le  
m usi podporządkow ać s ię  p o ję c iu  p o ż y tk u -d la  państw a / r a c ja  
s ta n u / .  K s ię c iu  w o lno  p o p e łn ić  z b r o d n ie % n ie  dochowywać 
w ia r y ,  łam ać u s ta w y  i  p r z y w i le je ,  używać c h y t r o ś c i  i  g w a ł­
t u ,  b y le  mu p rz e w o d n ic z y ła  t r y l i  o p o ż y tk u  p a ń s tw a . S tąd 
p o c h o d z i o b u rz e n ie ,  ja k ie  d z ie ła  je g o  wywołamy i  l i c z n e  
o d p o w ie d z i, ja k ie  s ta ra n o  mu s ię  p r z e c iw s ta w ić .  W p ra k ty c e  
" k s ią ż ę ta "  w X V I -  X V I I I  w ie k u  i s t o t n i e  z a c h o w y w a li je g o  
w s k a z a n ia  p o l i t y c z n e .

B a rd zo  s i l n i e  n a p rzó d  p o s u n ą ł t e o r ie  p o l i t y c z n ą  in n y  
p is a r z  X V I w ie k u  o p ie r a ją c y  s ię  ró w n ie ż  na l i t e r a t u r z e  
s ta r o ż y tn e j ,  a -m ia n o w ic ie  Jan  B od in us  /p o p rz e d n ik ie m  je g o  
na p o lu  t e o r i i ,  b a rd zo  do n ie g o  z b liż o n y m  pod w ie lu
w z g lę d a m i, je s t  nasz A n d rz e j F ry c z  M o d rze w sk i,/.

♦
Z a s łu g a  B o a in u sa  p o le g a  na tym , że p ie rw s z y  w y k s z ta ł­

c i ł  n a le ż y c ie  po jęc ie - su w e re n n o ś c i państw a  /u d z ie ln o ś ć  na 
z e w n ą trz , z w ie rz c h n ic tw o  na w e w n ą trz /,  -  o ra z  p o d z i e l i ł ,  
fo rm y  u s t r o ju  państv;owego w e d le  te g o , .k to  tę  suw erenność 
s p ra w  j e .  Na k o n ie c  s t a r a ł  s ię  o k r e ś l ić  p rog ram  zadań  ̂ad­
m in is t r a c y jn y c h ,  ja k ie  p a ń s tw o ■suwerenne pow inno w y p e ł­
n ić .  B r o n i,o n  w praw dz ie  z a s a d y , i ż  suw erenność państwowa 
pow inna  być sku p io n a  w rę k u  m o na rchy , a le  n ie  chce w i ­
d z ie ć  w n im  ty r a n a .  M onarcha je s t  zw iązan y  prawem bosk im



i  u k ła d a m i z a w a r t y m i lu d n o ś c ią  mu poddaną, a w każdym r a ­
z ie  p o w in ie n  szanować w ła sn o ść  i  w o lno ść  poddanych . Z w a lcza  
n a to m ia s t m ieszane  fo rm y  rz ą d u  /w s p ó łp ra c y  s tanów  z k r ó le m /* .

P rze c iw n e  tym  r e g a l i  s tycznym  te o r io m  s ta n o w is k o  z a jm u ją  
t e o r ie  wychodząc© z " z a ło ż e n i a, i ż  raonaroha je s t  "m in o r  p o - 
p u lo " , gdyż praw dziw ym  suwerenem je s t  lu & .^ Ł u d  w r a z ie  ł a *  
m a n ia  je g o  praw  p rzez m onarchę może p o d n ie ść  ro k o s z , a na­
w e t j e s t  u p raw n io ny  do zam ordowania " t y r a n a !?* P ie n rzg r^ te g o  
k ie ru n k u  r e k r u tu ją c y c h  s ię  w tym  c z a s ie  we F r a n c j i  g ło w n ie  
z obozu hugenotów  /k a lw in ó w / nazywano "monarchomach om i "  
/ c h ę tn ie  p o w o ły w a li s ię  o n i ja k o  w z ró r  do n a ś la d o w a n ia  na 
.w o łn ośc iow e-s tano w e  in s t y t u c ie  P o ls k i  z kohea w ie k u  X V I i  
p o c z ą tk u  w ie k u  X V I I / .  Z p is a r z y  z a c h o d n ie j E u ro p y  n a jw y b i t ­
n ie js z y m  re p re z e n ta n te m  te g o  k ie ru n k u  j e s t  S z w a jc a r Jan  
A l th u s iu s  /g łó w n e  d z ie ło ;  P o l i t i c s  1 5 0 3 / ,  będący pod pewny­
m i w zg lędam i p re k u rs o re m  Rousseau a . U zna je  on suw erenność 
p a ń s tw a , a le  n ie  suw erenność monę r e ty  i  g ło s i ,  że lu d  męża 
m onarchę z ło ż y ć  a  t r o n u .  D z ie ło  jego  z o s ta ło  je d n a k  dosc 
r y c h ło  zapom niane i  n ie  w yw a rło  te g o  w p ły w u , co  o w ie le  s y ­
s te m a ty c z n ie  js z e  , o o p a r te  na id e i^ " p ra w a  n a tu r y "  d z ie ło  
G ro c ju s z a , w d w a d z ie ś c ■ adwa l a t  p ó ź n ie j w ydane.

§ 1 8 . DOKTRYNA PJŁAWA NATURY; -  GROCJUSZ.

Z p o c z ą tk ie m  w ie k u  X V I I  ro zp o czyn a  s ię  ru c h  um ys łow y, 
¿© prow adza jący z czasem do p rz e w ro tu  na w s z y s tk ic h  p o la c h  
ż ^ c ia  so o łe e źn e g o , Ruch te n  je s t  d a ls z ą  konsekw enc ją  z a ­
równo hum aniżm u, ja k  i  to ż  d o k tr y n  r e l i g i j n y c h ,  po w s ta ­
ły c h  w w ie k u  X V I. P odo bn ie  ja k  humanizm wysuwa jo d n o s tk ę  
lu d z k ą  na p ie rw s z y  p la n ,  ja k o  n a jw a ż n ie js z y  i  n a jb a r d z ie j  
in te r e s u ją c y  p ro b le m . P odobn ie  ja k  humanizm s ta r a  s ię  on 
d a le j  w ysw obodzić tę  je d n o s tk ę  z pod w s z e lk ie g o  w p ływ u i  
p rze  mai? i  t r a d y c ją  u św ię co n ych  a u t o ry  te  to w * ’P odo bn ie  
w re s z c ie  ja k  d o k try n y  r e l i g i j n o  w w ie k u  X V I, uważa on r o ­
zum lu d z k i  za n a jw y ż s z ą  in s ta n c ję  pow o łaną  do r o z s t r z y g a -  ą 
n i  a o zagadkach , zw iązan ych  z bytem  lu d z k im .

^ a r t e z j u s z / *  P o g lą d  
o b ie ra  s ię  ha o d rz u -

W d z ie d z in ie  f i l o z o f i i  p rz o d o w i ik s m i_ t  ego ru c h u  są d,waj 
f i lo z o f o w ie  z p ie rw s z e j po łow y w ie k u  X V I I ,  m ia n o w ic ie :  
w A n g l i i - B a k o n ,  a we F r a n c j i  D e s c a rte s  
na ś w ia t ,  p rze z  n ic h  ro z p o w s z e c h n io n y , ,
c o n iu  ś re d n io w ie c z n y c h  m etod i  powag i  na p o s ta w ie n iu  na to  
m ie js c e  wywodów rozum owanych o d p o w ia d a ją c y c h  k r y te r io m  me­
to d y c z n e j l o g i k i  /K a r te z ju s z /  o raz  d o ś w ia d c z e n ia  /B a k o n /.  
C o k o lw ie k  n ie  da s ie  p o g o d z i'  z lu d z k im  rozumem t j .  n ie  da 
s ię  u z a s a d n ić  w drodze lo g ic z n e g o  rozum ow an ia , o d rzu ca  ta  
f i l o z o f i a  ja k o  b łę d n e .
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P o k o le n ie  w spó łczesne  tyra dwom w ie lk im  f i lo z o fo m  rz u c a  
s ie  ze ś m ia łą  -p rz e d s ię b io rc z o ś c ią  do po d p o rzą d ko w a n ia  
w s z y s tk ic h  i s t n i e j  ą cych  u rz ą d z s n  k r y ty c e  lu d z k ie g o   ̂ rozum u. 
Na każdym p o lu  s ta ra  "S ię  ono odszukać id e a ły  o d p o w ia d a ją ­
cy wymaganiom rozum u, c z y l i  j a k - t o  XVTI w ie k -n a z y w a , wyma­
gan iom  samej " N a t u r y W s z y s t k o ,  co i s t n i e j e ,  ja k o  r e z u r t a t  
h is t  o rvczn e g o  ro zw o ju ;; z o s ta je  t a k ie j  k r y ty c e  poddane, d ą ­
ż ą c e j do w y ś w ie t la n ia ,  có  w is t n ie ją c y c h  u rz ą d z e n ia c h  je s t  
n ie rozum nym  »zabobonem”  lu b  rz e c z ą  p rzypadkow ą, a co odpo­
w ia d a  " n a tu r z e ”  i - k r y  t e r  iw a  l o g i k i .  Prawo n a tu r y ,  gospo­
d a rs tw o -n a tu ra ln e ,n a w e t s y t te  my r e l i g i j n a  "z  n a tu rą  rz e c z y  
zgodne ” , są t o  w ie lk ie  id e a ły ,  do k tó rych  w y tw o rz e n ia  dąży 
w ie k  X V I I ,  w śród  n a m ię tn y c h  w a lk  i  w y s iłk ó w . Tym z a s ^ w ła s -  
n ie  w a lkom , temu d ą ż e n iu  do o p a rc ia  c a łe j  c y w i l i z a c j i  na 
fundam encie  n a tu ry  / t z n .  ro zu m u / zaw dzięczam y p o w s ta n ia  
n o w o ży tn ych  i d e i  i  u rządzeń .,

A / Nauka G ro c ju s z a  o p ra w ie  n a tu r y .

liUgo G ro c ju s z  b y ł  h is to r y k ie m ,  te o lo g ie m , p raw n ik io n  i  
p o l i t y k ie m .  In te r e s  o. a ł s ię  ta kże  k w e s tia m i e t y k i ,  a spec­
ja ln i© -g o d z iw o ś c ia ,  w o jn y . Aby zbadać p y ta n ie ,  k ie d y  w o jna  
je s t  g o d z iw ą  i - c z y  są p raw a, k tó re ,  by sposob j e j  p row adze­
n ia  re g u ló w a ły ,  p r ®  p ro w a d z ił  d łu g ie  s tu d ia  w l i t e r a t u r z e  
ś ie d n io w ie c z n e j i  now szej -  a r e z u l t a t  sw o ich  badan u ją ^  
w obszernym  d z ie le  za ty tu łow anym *. De i u r i  b e l l i e t  p a c is  
/1 6 2 5 / .  N a jw ię c e j m ie js c a  za jm u je  w tym  d z ie le  k w e s t ia  p ra ­
wa w o jn y  -  a le  u b o c z n ie  p o ru s z y ł w n im  ta k ż e  c a ły  s z e re g  
d o n io s ły c h  prob lem ów  ć ra w n yeh , ro z p o c z y n a ją c  od • tego  s co 
to  je s t  p ra w o , skąd s ię  w z ię ło  i  ja k ie  są  jego  ro d z a je  ? 
B y ło  mu t o  p o t iz e b n e ,  aby u z a s a d n ić , że p raw a p o w s ta ły?
1 / bądź t o  ja k o  w y n ik  s p o łe c z n e j n a tu ry  lu d z k ie j  /a  n a tu ­
ra  ta  j e s t  tw orem  b o s k im / j -  2/  bądź t o  są us ta no w io ne  
p rze z  Boga w s p e c ja ln y c h  us ta w ach  je g o  /np,. d e k a lo g /  — a— 
k ie  u s ta w y  b o s k ie  nazywa iu s  d iv in u rm v o lu n ta r iu m ;  -  o f  
bądź w re s z c ie  są tw orem  dow o lny  * w o l i  l u d z k ie j  / nP* w o l i  
z w ie rz c h n ik a  .pańs tw ow ego /. Prawo ta k ie g o  p o rząd ku  nazywa 
G ro c ju s z  iu s  Buna-nun v o lu n ta r iu m  /a lb o  iu s  c i v i l e / .

Teza, u la  k tó ra  i G ro c ju s z  p is z e  j e s t ,  że prawo m ię d zy ­
narodowe /w o jn y  i  p o k o ju /  pow inno byc s z anew ane . c h o c ia ż  
na jo g o  s t r a ż y  n ie  s t o i  żadna a ik a v s k o ro  ponad państw am i 
n ie  ma z w ie rz c h n ik a .  C toż aby tę  to s ę  u d o w o d n ić , s ta r a  
s ię  s tw ie r d z ić ,  że n ie  t y l k o  w o la _ / i  s i ł a /  państw a s tw a ­
r z a ją  normy prawne -  a le  że obok iu s  humanum v o lu n ta r iu m  
i s t n i e j ą  norm y o o a rto  na iu s  n a tu ra e  i  na iu s  d iv in u m  v u -  
lu n ta r iu m ,  g j i  s ię  t łu n t e z ? ,  że  m * .  p i« * >  o p ra m o  w o jny  
i  p o k o ju  zaczyn a  od w s tępu  o i s t o c ie  p raw a , -  zw ła szcza
praw a n a tu r y .

Cóż to  w ię c  j e s t  w ła ś c iw ie  
n i. od iu s  v o lu n ta r  l im  d iv lnu ™

praw o na tu r:y  i  czyta  s ię  r o ź -  
t  iu s  v o lu n ta r iu m  c i v i l e  ?



P o g lą d y  Groc ju s z a  o tym  p ra w ię  z o s ta ły  u ję t e  z w ię ź le  we 
w s tę p ie  do je g o  d z ie ła  / r e s z ta  d z ie ła ,  z a jm u je  s ię  boniom  
p rze w a żn ie  w o jn ą / ;  a le  mimo to  są ba rdzo  d o n io s łe ., gdyż 
d a ły  p o c z ą te k  szko le  "p raw a  n a tu ry :» , d z ia ła ją c e j  w Suro-, 
p ie  p rzez  l a t  d w ie ś c ie  i  r o z w i ja ją c e j  d a le j szczegó łow o  
po m ys ły  G ro c ju s z a .

Gracajusz zaczyna od p o w tó rz e n ia  za A ry s to te le s e m , że 
c z ło w ie k  ma. n a tu rę  s p o łe c z n ą , t o  z n a c z y , że ce ch u je  go In ­
s ty n k t  to w a rz y s k i,  a p p e t i t e s  s o c ie t a t i s .  I n s t y n k t  te n  zo­
s t a ł  mu w la n y  w je g o  duszę ju ż  p rz y  s tw o rz e n iu ;  j e s t  on 
ta k  s i l n y ,  że c z ło w ie k  n ie  może żyć  .w o d o s o b n ie n iu  le c z  
m usi tw o rz y ć  s p o łe c z n o ś c i i  żyć w n ic h  -  chce czy n ie  ch ce ! 
Co w ię c e j je s z c z e :  "h o m in i p ro p r iu m  e s t  s o c ia le "  -  c z y l i  
że c z ło w ie k  obok ś le p e g o  in s t y n k tu  p o s ia d a  ro z e z n a n ie  /p o ­
c z u c ie /  w a r to ś c i  s p o łe c z n y c h . P o c z u c ie  to  pozw ala mu oce­
n ić ,  co pomaga a co p rz e s z k a d z a  ż y c iu  spo łecznem u. Może o -  
c e n ić ,  ja k ie  d z ia ła ń  ic h n ie  z g a d z a ją  s ię  z t jego n a tu rą  spo­
łe c z n ą  i  ty c h  z a n ie c h a ć  lu b  innym  z a b ro n ić ;  a ta k ż e :  ja k ie '  
u ła t w ia ją  ż y c ie  sp o łe czn e  c w ię c  są zgodne z ^ a p p e t i tu s  so­
c i e t a t i s .  T ak ie  w ła ś n ie  d z ia ła n ia  pow inny być na kazan o .

W w y n ik u  ty c h  wywodów d e f in iu je  p r z e to  G ro e ju s z  i s t o t ę  
prawa n a tu ry  w. n a s tę p u ją c y  sposób w k s ię d ze  I ,  r o z d z . I  
swego d z ie ła :  "Prawo n a tu ry  o p ie ra  s ię  na nakazach  rozum u, 
k tó r y  w s k a z u je , że pewna czynn ość  /w s k u te k  te g o ,  że  je s t  
zgodna lu b  n ie z g o d n a  z na fu r ą -  L u d z ^ ą /V jn  s t m o ra ln ie  z d ro ż ­
na a lb o  m o ra ln ie  k o n ie c z n a  -  t o  te ż  BÓe; jc k o  tw ó rc a -n a s z e  j ... 
n a tu r ; /  z a k a z a ł j e j  lu b  n a k a z a ł j ą . "  Ź ró d łe m  prawa n a tu ry  
j e s t  w ię c  w praw dzie  w o s ta tn im  rz ę d z ie  w o la  Boża, bo^Bog 
d a ł c z ło w ie k o w i n a tu rę  to w a rz y s k ą , c le  bezpośredn im  ź r ó ­
d łem  je s t  n a tu ra  lu d z k a .  Baz s tw o rzyw szy  c z ło w ie k a  tow a­
rz y s k im , n ie  może-BÓg -  ja k  d łu g o  ś w ia t  i s t n i e je  -  f a k t u  
te g o  z m ie n ić  i  d la te g o  prawo nr t u r y  j e s t  n ie zm ie n n e  / ’’na ­
w et BÓg n ie  może go z m ie n ić "  p is z e  G ro e ju s z  -  może t y l k o  
o d m ie n ić  p r z e p is y  i u r i s  d i v i n i  v o l u n t a r i i / .  J e s t  w ię c  ono 
w ie c z y s te  i  w s z y s tk ic h  l^ id z i  jednakow o o b o w ią z u je  bez w z g lę ­
du na t o ,  czy  z o s ta ło  w us ta w ach  sp isa n e  i  o g ło s z o n e , czy  • 
te  ¿J U J-V- o P o w o łu je  s ię  G ro e ju s z  na  z d a n ie  p is a r z y  s z y m s k ic h , 
że p r z e p is y  prawa n a tu ry  po tym  można po zn a ć , i ż  u  w s z y s t­
k ic h  ludów  są znane i  o b o w ią z u ją c e .I > » w

A le  je s z c z e  ś c i ś l e j  nożna je  poznać , b a d a ją c , czy pew ien  
p rz e p is  u ła tw ia  ż y c ie  spo łeczne  czy te ż  u t r u d n ia  ? T y lk o  
w p ie rw szym  p rz y p a d k u  j e s t - t o  prayro n a tu ry  -  w d ru g im  n ie ,  
G ro e ju s z  s ta ra  s ię  d o w ie ś ć , żo c z te r y  są z a s a d n ic z e  nakazy 
c z y l i  fundam enta  p raw a n a tu ry  :

1 /  obow iąze k  n ie  na. ru s z a n ia  c u d z e j w ła s n o ś c i; *
2 /  obow iązek  w y n a g ra d z e n la  z rz ą d z o n e j szko d y ;
3 /  obow iązek  d o trz y m a n ia  umów /p a c ta  s u n t s e rv a n d a /;
4 /  obow iązek  do o d r ła t y  -"wze s te p s  twa p rz  ez p o n ie s ie n ie



P orów nu jąc  w s z y s tk ie  p r z e p is y  praw a pozytyw nego z ty m i 
cz te re m a  z a s a d n ic z y m i nakazam i możemy ła tw o  o d tw o rz y ć , co 
w is t n ie ją c y c h  sys tem ach  p raw nych  je s t  d o w o ln o ś c ią  lu d z k ą  -  
c z ę s to  b łę d n ą  -  a co n ie u n ik n io n y m  i  zgodnym z w o lą  Bożą, 
tw ó rc y  n a tu ry  lu d z k ie j .

W praw dzie n a jo b s z e r n ie j ,  z a jm u je  s ię  G ro c ju s z  prawom -po­
k o ju  # i  w o jn y  /b a d a ją c ,  k tó r e  je ^o  p ra w id ła  dadzą s ię  wy­
w ie ś ć  z n a tu ry  lu d z k ie j  -  a k tó r e  są iu s  v o lu n ta r iu m / ';  a le  
ta k ż e  i  in n y c h  d z ia łó w  orar. *. p rz y g o d n ie  d o ty k a , w y k a z u ją c , 
ja k  one po w in n y  w y g lą d a ć , aoy z a w ie ra ć  p ra w id ła  zgodne 
z lu d z k ą  n a tu r ą .  Bada w ię c  prawo f a m i l i j n e ,  praw o w ła s n o ś c i 
i  o b o w ią z k i z n ie g o  w y n ik a ją c e ,  z o b o w ią z a n ia , prawo karne  -  
w s z ę d z ie  k r y ty k u ją c  i s t n ie ją c e  p rz e p is y  a ^ ta k ż e  i  p r z e p is y  
prawa rz y m s k ie g o . N a jc ie k a w s z e  i^ n a  jd o n io ś ie  js z e  są  je d n a k  
jeg o  p o g lą d y  na i s t o t k i  na u s t r ó j  pa ń s tw a , gdyż w p ły n ę ły  o -  
ne b a rd zo  s i l n i e  na p ó ź n ie js z y c h  p is a r z y .

. '  • i
B /  P o l i t y c z n a  t e o r ia  G roc ju s z a .

0 is t o c ie  państw a mówi G ro c ju s z  p rz y  s p o s o b n o ś c i r o z b io r u  
p y ta n ia ,  czy  w o ln o  poddanym p ro w a d z ić  w o jnę  " s p ra w ie d liw ą * ^  
zo z w ie rz c h n ik ie m  państwowym . -Wedle d e f in ic  j i - G r o c  ju s z a  pań­
s tw o je s t  to  zu p e łn e  p o łą c z e n ie  w o ln ych  l u d z i ,  k tó r z y  z je d ­
n o c z y l i  s ię  ce lem  o p ie k i  p ra w n e j i  p o ż y tk u  w s p ó ln e g o . P r z y j ­
m uje w ię c ,  i ż  p o c z ą tk i® -; państw a  je s t  d o b ro w o ln o  z je d n o c z e ­
n ie  w o ln ych  lu d z i  c z y l i  umowa s p o łe c z n a . Umowa ta  #s tw a rz a  na 
c z e le  pańs tw a  z w ie rz c h n ik a ; d z ie rż ą c e g o  suw erenność pa ńs tw a . 
Za Bodinusęm  o k re ś la  p o ję c ie  z w ie rz c h n ic tw a  /s u w e re n n o ś c i/  
i  do ść  n ie ś m ia ło  p rz y jm u je ,  że p o c h o d z i ona od lu d u .  /Z a rz u ­
cano mu, że d la te g o  c z y n i to  " n ie ś m ia ło ” , pon iew aż u c ie k a ją c  
ze swej o jc z y z n y  H o la n d i i  s c h r o n i ł  s ię  do F r a n c j i  ptrzed p rz e  
śładtowaniem  pod p r o te k c ję  Ludw ika  2 I I I  i  jem u ̂ dedykow a ł swe 
d z ie ło / .  W każdym r a z ie ,  j e ś l i  lu d  r a z  p iz e n ió s ł  swą suweren 
ność na m onarchę, to  p r z e n ió s ł  ją  w c a ło ś c i  i  ra z  na zaw sze; 
a k t  te n  o b o w ią z u je  i  na s tęp ne  p o k o le n ia ,  bo p rz e c ie ż  "p a c ta  
a u n t s e rv a n d a " . G ro c ju s z  odmawia lu d o w i p ra w a , gdy ra z  u -  
B ts n o w ił m o n a rc h ię , aby m ógł naw et z łe g o  k r ó la  o b a la ć  /p ra w o  
do ro k o s z u , r e w o lu c j i / .  Od B od inusa  r ó ż n i j  s ię  G roc ju s z - ty m ^  
że p rz y jm u je  różne  o g ra n ic z e n ia  su w e re n n o śc i m o n a rs z e j, k t o -  
ły c h  B od ln us  n ie  u z n a w a ł: m ię d zy  in n y m i p rzez  prawo n a tu ry  
B ta k ż e  p rz e z  umowę M onarcha pow ołany na t r o n  może bowiem 
pewne praw a w y ją tk o w o  p rz y z n a ć  lu d o w i -  m ię d zy  in n y m i prawo 
o p o ru  w wypadku,* gdyby swój k r a j  p ro w a d z ił  do zg u b y . ^Ale t a  
c a ła  nauka o o p o rz e  je s t  u  Groc ju s z a  p e łn a  s p rz e c z n o ś c i i  
p ó ź n ie js i  /n p .  R ousseau / s łu s z n ie  nu  z a r z u c a l i  b ra k  ko n se k ­
w e n c j i .

Naukę o umowie s p o łe c z n e j - ro z b u d o w a li do o s ta tn ic h  k o h - 
sekw ency j n a s tę p c y  Groc ju s z a ,  k tó r z y  p o d z i e l i l i  s ię  na  dwa 
k ie r u n k i ,  je d e n "z  n ic h  k ła d ł  n a c is k  na t o ,  że umowa s p o łe c z -



na o d e b ra ła  je d n o s tc e  n ie  o g ra  n ic  soną swobodę i  pod da ł, a j ą ’ 
pod w ła d z ę  z w ią z k u ; w z g lę d n ie  m ona rchy . D ru g i p rz e c iw n ie  • 
k ła d ł  na to  n a c is k ,  ze je d n o s tk i  z a w a r ły  umowę t y l k o  d la  
» ła rn s g ó  r ó ż y tk u ,  a tym  samym z a s t r z e g ły  s o b ie  w umowie 
snę ło  cinnej dużą s fe ro  w o ln o ś c i,  k t ó r e j  zw iązek- /m o n a rc h a / 
n ie  p o w in ie n  n a ru s z a ć . Oba. te  k ie r u n k i  m ia ły  p o n ie ką d  swo 
p u n k t o p a rc ia  w Grce juszowym  :rP raw ie  w o jn y ' i  p o k o ju ” . Tym 
uczniom " i  następcom  G ro e ju sza  b y ło  w spó ln e  p rz e k o n a n ie  o 
i s t n ie n iu  praw a na tu r y  -n ie  ż a le  żnego od w o l i  lu d z k ie j  -  o 
p o w s ta n iu  państw a p rze z  k o n t r a k t  /o c z y w iś c ie  dom niem any/ • 

i s t n ie n iu  pewnych n ie n a ru s z a ln y c h  praw je d n o s t k i ,  c h o -  
rś. no  dn ic h  t r e ś c i  n ie  b y ł :  zg o d y .

o i  
c ią ż do ic h  t r e ś c i  n ie  b y ł :  zg o d y . 

C/  S zko ła  praw a n a tu r y .

U czonych s to ją c : -ch na g ru n c ie  t e o r i i  G roe jusza . nazywamy
" s z k o łą  praw a n a t u r y " .  S ta r a ją  s ię  .o n i 3ci pomocą lo g ic z n e ­
go d e d u kcy jn e g o  rozum owanie wysnuć z pew n ika  o " s p o łe c z n e j 
n a tu rz e "  c z ło w ie k a  syrstem  prawa id e a ln e g o , zgodnego z na ­
t u r ą ,  od pow ie dn ieg o  a le  .w s z y s tk ic h  czasów i  lu d ó w . P ow s ta ­
je  to tym" c e lu  osobna u m ie ję tn o ś ć  praw a n a tu r y ,  wobec k t ó r e j  
podupada mocno nawaga w s z e lk ic h  praw  p o zy tyw n ych , z w ła s z ­
cza  rz y m s k ie g o . Na u n iw e rs y te ta c h  z o s ta ją  zak ładane  k a te d ry  
prawa n a tu ry  z w ykładem  d z ie ła  G ro e ju s z a . P o ja w ia ją  s ię  r 
d z ie ła ,  b a d a ją ce  szczegó łow o w s z y s tk ie  d z ie d z in y  u rz ą d z e ń  
s p o łe c z n y c h  z to g o  s ta n o w is k a , a rz ą d y  e u ro p e js k ie  s ta r a ją  
s ię  p rz e n ro w a d z ic  r e fa r n y ,  o d p o w ia d a ją ce  p o s tu la to m  praw a _ 
n a tu r y .  Ne w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  ż y c ia  i  w ie d z y  s p o łe c z n e j 
w y s tę p u je  dążność do p rze  s k -z ta ł c e n ią  ic h  pod wpływem nowe j  
d o k t r y n y „ W s z c z e g ó ln o ś c i ważnym je s t  w p ływ , ja tc i w y w a rło  
d z ie ło  G ro e ju s z a  na ro z w ó j t e o r y j  p o l i t y c z n y c h ,  na ro z w o j 
prawa karnego,, na  ro z w ó j 
kac jo ,, i >

t e o r y j "  ekonom icznych i  na k o d y f i -

§ 19 . TEORIE POLITiOZNE, OPARTE NA PRAWIE NATURY

/  Z w o le n n ic y  a b s o lu ty z m u .

Z oom iedzy dwóch k ie ru n k ó w  p o l i t y c z n y c h  o p a r ty c h  na p ra ­
w ie  n a tu ry  z ra z u  o k a z u je  s ię  s i ln ie js z y m  k ie ru n e k  m o n a r- 
c h ie z r y ,  p rz y z n a ją c y  m onarszo n ie o g ra n ic z o n ą , suw e renność , -  
a n i ż e l i  k ie ru n e k  p rz e c iw n y  r o z w i ja ją c y  t e o r ię  o i s t n ie n iu  
praw je d n o s t k i ,  n ie n a ru s z a ln y c h  i  p rz y ro d z o n y c h  j e j  / a  w ię c  
ta k ż e  "nadanych  p rz e z  n a tu r ę / .  Ten k ie ru n e k  p r z y b ie r a  z cz a ­
sem nazwę " l ib e r a ln e g o " .

M o n a rc h iś c i b r o n i l i  z a p a try w a n ia ,  że  w ła d z a  m ó n a rch iczn a  
je s t  od wo"1 i  t »7 *»•* eĄ r»°.. a uza sa d n ia ł  i  t o  t e o r ią  g ło -
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szą cą , żs tw ó rc ą  j e j  je s t  w o la  B oża . 'B o a o d d a je  z w ie rz c h n ią  
w ładze  nad państwem pewnym d y n a s tio m , k tó r e  są t y l k o  p rz  . 
Nim o&powi edz i a l n e , a w te n  spos o j  _właaz a  a o m .m onarsza o p ie ra
s ię  na" p o ję c iu  D e i ^ g i a t i a ^ a  jw y b i t n ie js z y  p r z e d s ta w ic ie l  
te g o  k ie ru n k u ,  k a z n o d z ie ja  B ossue t z w ie k u  X V i I / .  A -e  te n  
a rgum ent r y c h ło  p r z e s ta je  w y s ta rc z a ć  w epoce ra c jo n a liz m u  
i  o ś w ie c e n ia .

w aa c • :r w m n ó s tw ie , s k u p io n e j w jednym
■iP o trz e b e  a b s o lu tn e j « --------- » , » , , -

rę k u ,  u z a s a d n ia  te ż  in a c z e j - p is a r z  a n g ie ls k i  Hobbes. G ło.aie 
d z ie ło  je«D p t ,  nL e w ia ta n ?’ , og łoszon e  z o s ta ło  w ,1651 **.
Hobbes z a s ta n a w ia  s ię -w  n im  nad n a tu rą  s p o łe c z e ń s tw ^  i  p ie rw ­
szy -Dorównywa je -d o  o rg a n izm u  f iz y c z n e g o ,  a m ia n o w ic ie  do 
c ia ła  lu d z k ie g o .  W arunkiem  p o m y ś ln o ś c i ta k  o rg a n iz m u , ja ^  i  
's p o łe c z e ń s tw a , j e s t  t o ,  aby je g o  o z ą s u k i z y łv  ze . o , ą  w ja x  
n a jd o s k o n a ls z e  
k i  lu d z k ie ,

'c d v b v  ie e o  pooęnuw j u « yuM ^m t .v u v  a«- ~t» - - ------ - ___
sze na. s z k o d ę ' cudzą a na p o ż y te k  w ła s n y  /homo h o m in i lu p u s y .

- *  ■ - ...s t zadaniem  w ła d c y , -a j e ś l i  w ł^ucaP oskra m iać  te n  
te g o  n ie  c z y n i 
bucha a n a rc h ia

ego izm . jeux V/ ..... .........v 7 «
su osób s i ln y  i  be zw zg lę d n y , na ty  ch m ia s t w y -

c ż y l i  ‘h e l iu m  omnium c o n tra  omnes;r. W te n

c z e -
sposób uzy s ą d n ie  Hobbes p o trz e  oę rząaow  ab s o lu .  ny ch i  
c z a ’ z d a n ie , ja k o  by je d n o s tko m  można p rz y z n a ć  ^ u w o  o g ra n ie  
n ia  w ła d z y  z w ie r z c h n ie j  lu b  u su w a n ia  j e j  w o a z - re ..o~uc „ .

S /  T e o r ie  l i b e r a ln e  /L o cke  i  M o n te s k iu s z / •

* *  "
D a U k o - l io a n to J s i  aą p is a r z e ,  s io s z ą o y  p o trz e b «  j o l n o ś o i

f t S  z ^ i c h  id ą  i? d e r  d llo k o ^ w  k ie ru n k u  o g ra n ic z e n ia  w ła d z y  
naóstw a  nad je d n o s tk ą ;  B a rd zo  ważną pod tym  względem  je s t  t e -  
qt»1o «Tjray c z ło w ie k a ” , r o z w i ja ją o a  b l i ż e j  pew ne• « w ie rd z e n ia  
l l w i *  e ls r v c h  P is a rz v  o i s t n ie n iu  praw  je d n o s t k i ,  K tó ry c h  pa n * 
s tw o ^ n a h u s z a ć ^ n ie  może. Bądź t o  d la te g o  / j a k  tw ie rd z ą  j e o n i / ,  
że ' za°w aran tow  a ł  je  k o n t r a k t  s p o łe c z n y  /p a  c tum  u n i o m  s / ,  -  
bądź - t e ż ,  ja k  p i e r d z ą  In a  i ,  po n ie  ^
t u r y :  n a tu ra  s as o rz *« .*  je  razem  -  . . .  n
od państw a  s ta rs z e  i  n ie n a ru s z a ln e .

R o zm in ą ł t ę  t e o r ię  n u j le p io j  v. w ie k u  S 7 IX  f i l o z o f  
o ir i Tnhn Tocke /w  a z ie le  p t .  Dwa t r a k t a t y  o państw  ie  169(5 r . / ,  
k tó r y  n ie  t y l k o '  p ie rw s z y  z a c z ą ł o d ró ż n ia ć  dwa a a s a d n ic s e  k ie -  
■nmici w ł r,dzv państw ow e j /w ła d z e  ustaw odaw czą i  > jja.onavc«ą/ $
5 S  p r î e d f I . S S p t lm  r i z i l n a i  t e o r ię  ppre.-; p r z p o d  zony c i i"  oed - 
n o s t k l ,  r o z r ó S i l r . ją e  p r o «  e z to o le ÿ o  od praw o h y w e .e l* .  _

P rzy ro d zo n ym  prawem, ■ 
j e s t  w o ln o ś ć . Prawa oby 
i  g w a ra n tu ją  je d n o s tc e ,

z Ław is  kz , na 
~t e le  wyk l u
iè  n io

nadanym, mu o rz e z  n a tu rę ,  
uczą,ja a r b i t r a ln o ś ć  w ła d

b ę d z ie  pod lew ie .
ła d Z 3'1

zm iennym , k a -

/
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p ry ln y m  i  n ieznanym  c z ę s to  rozkazom  w ła d z  z w ie rz n h n ip z y nh^
W dobrze urządzanym  pana t y  ie  pow i n n a -m ie ć ^ j son o s tk a  za bez»  
p ie c z o n ą  w o lno ść  i  u d z ia ł  me w ła d z y .

t

N ie w ą tp l iw ie  jednak: na jw ą ż n ie  j  szym z a u to ró w  s t a r a ją ­
c y c h  s ię  z a b e z p ie c z y ć  w o lno ść  je d n o s tk i  w s to s u n k u  do pań­
s tw a  je s t  M o n te sk iu sz«  /G łówne je g o  d z ie ło  n o s i t y t u ł :

.0 duchu p ra w , 1 7 4 8 /. Z n a cze n ie  jeg o  p o le g a  naprzód  na tym , 
że p o rz u c a .o n  m etody w ła śc iw e  p is a rz o m  zę s z k o ły  praw a na­
t u r y ,  le c z  s ta ra  s ię  obserwować d a w n ie js z e  i  w s p ó łcze sn e  
us taw odaw stw o, aby  d o p ie ro  na rz e c z y w is ty c h  s to su n ka ch  
o p rz e ć  t e o r ię  o u s t r o ju  p a ń s tw o w y m B ro n i on p rz e k o n a n ia , 
i ż  n ie  ma je d n e g o  u s t r o ju  p raw nego, k t ó r y  by nadaw a ł s ie  
d la  w s z y s tk ic h ,. Ma^on ogromne z ro z u m ie n ie  d la  ro z w o ju  h i ­
s to ry c z n e g o  u s t r o jó w  i  d la  ic h  odrębnego c h a ra k te ru  u  r ó ż ­
nych ludów« P orów nu je  je  ze sobą i  t łu m a c z y  ic h  ro z m a ito ś ć .  
Żaden z n ic h  n ie  je s t  tw orem  d o w o ln o ś c i je d n o s te k ,  le c z  
każdy  je s t  w y n ik ie m  pewnych s i ł ,  ja k ie  u  danego lu d u  d z ia ­
ł a ł y  ; Zw raca uwagę na w pływ  p o ło ż e n ia  g e o g ra fic z n e g o  i  k l i ­
m a tu , u ro d z a jn o ś c i z ie m i i - z a  ję ć  lu d u . -  a ^ ta k ż e  na c z y n n ik i  
p s y c h ic z n e  / c h a r a k te r  lu d u ,  je g o  w ła ś c iw o ś c i m o ra ln e / .  Do­
b re  fu n k c jo n o w a n ie  pewnego u s t r o ju  wymaga is t n ie n ia  pew­
n ych  c n ó t :  m o na roh ia  wymaga p o c z u c ia  h o n o ru  u  w a rs tw  k ie r u ­
ją c y c h ,  r e p u b l ik a  c n ó t o b y w a te ls k ic h  /p a t r io t y z m u ,  o f i a r ­
n o ś c i ,  p o s łu s z e ń s tw a /,  despo tyzm  m usi s ię  o p rz e ć  na' t e r r o ­
rz e  i  o b a w ie . W ykazu je  te ż  c ią g ło ś ć  l i is to r y c z n ą  ro z w o ju , 
n p . u s t r ó j  A n g l i i  w yw odzi ze s tosunków  s t  aro g e rm a ń sk ich  
/w e d le  T a c y ta / .  P rz e z  te g o  r o d z a ju  d o c ie k m ia  s t a ł  s ię  
M o n te s k iu s z  p o p rz e d n ik ie m  p ó ź n ie js z e j s z k o ły  h is t o r y c z n e j .

*
M o n te s k iu s z  zaczyna od z a c h w a la n ia  “ w o ln o ś c i”  p o l i t y c z ­

n e j .  ' le d le  n ie g o  w o ln o ść  po le g a  na tym , aby je d n o s tk a  m ogła  
czy ć to  co pow inna c h c ie ć  - a n ie  b y ła  zmuszana do c z y - #  ̂
n ie z ła  te g o ,  czego n ie  pow inna c h c ie ć .  J e s t  to  w ię c  w o lność  
o g ra n ic z o n a  praw am i a n ie  -w o ln ość  a n a rc h ic z n a . R ozw aża jąc 
ro żn e  u s t r o je  j e s t  z d a n ia ,  że  do id e a łu  w o ln o ś c i u d a ło  s ię  
n a j l e p ie j  z b l iż y ć  w A n g l i i»  W ro z d z ia le  szós tym  X I - t e j  
k s ię g i  swego ob sze rn ego  d z ie ła  / l ic z ą c e g o  razem  SI k s ią g /  
s ta r a  s ię  s c h a ra k te ry z o w a ć  b l i ż e j  w spó łcze sny-m u  u s t r ó j  
a n g ie ls k i  i  w yc ią g n ą ć  z n ie g o  k i l k a  w skazów ek, ja k  p o w in ie n  
w yg ląd ać  u s t r ó j ,  j e ś l i  ma zapew n ić  w o ln o ś ć . R o z w ija ją c  
m ys i L o c k e 'a  r o z r ó ż n ia  on t r z y  k ie r u n k i  w ła d z y :  prawodaw­
c z y , sądowy i  a d m in is t r a c y jn y  '/w y k o n a n ie -u s ta w , d z ia ła n ie  
czynne r z a d i  d la  dobra, k r a ju /  i  t w ie r d z i ,  że każd y  z ty c h  
k ie ru n k ó w  p o w in ie n  być ^p ow ie rzo ny  innym  organom . _'fTam g d z ie  
w ła d z a  prawodawcza -  mówi on -  ze sp o lo n a  je s t  w jednam  r ę ­
ku z w ła d z ą  wykonaw czą, n ie  ma w o ln o ś c i ;  można s ię -w ó w ­
czas  lę k a ć ,  że te n  sam m onarcha a lb o  te n  sam s e n a t,  k tó r y  
o b ie  w ła d ze  wykonywać b ę d z ie ,  u s ta n o w i ty r a n s k ie  p ra w a - i 
b ę d z ie  je  ty ra ń s k o  w ykonywał.™  N ie  ma ró w n ie ż  w o ln o ś c i,  
j e ś l i  w ładza  sędz iow ska  n ie - je s t  o d d z ie lo n a  od prawodaw­
c z e j i  w y k o n « .y rp  < , I V ’-  ’- ła d a  n -s ^ d a io w s k a  b y ła  p o łą czo n a

/
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z ^w ła d zą  praw odaw czą, to  moc s ę d z ie g o  nad ty c ie m  i  w o ln o ś ­
c ią  o b y w a te l i  b y ła  ty  a r b i t r a ln a ;  s ę d z ia  bowiem b y ł  by p r a ­
wodawca*. Gd^by b y ła  po łączon a  z w ła d z ą  w ykonaw cza, sędz ia  
m óg ł by m ieć s i ł ę  c ie m ię ż y c ie  l a " .

W ładza prawodawcza pow inna być p o w ie rz o n a  p r z e d s ta w ic ie -  . 
lom  lu d u .  Z w o le n n ik ie m  z b y t d a le k o  id ą c e j dem o k ra  c j  i  n ie  
j e s t :  "w szyscy  o b y w a te le  w p o s z c z e g ó ln y c h  o k rę g a c h  w in n i - 
m ieć  prawo g ło s u  w w ybo rze  -p rz e d s ta w ic ie la ,  w y ją w szy  t y c h ,  
k tó r z y  z n a jd u ją  s ię  ta k  n is k o ,  że  można p r z y ją ć ,  i ż  n ie  ma­
ją  w ła s n e j w o l i " .  Pow inna być te ż  osobna iz b a  s z la c h e c k a , 
d z ie d z ic z n a .  "P on iew aż- je d n a k  ta k a  d z ie ;d z ic z n a  iz b a  m ogła 
by byc s k ło n n a  do ^ te  go , aby p iln o w a ć  t y l k o  swego o s o b is te g o  
d o b ra , a -za p o m in a ć  o dobro  lu d u  - p r z e t o  n a le ż y ,  aby w tv c h  
rz e c z a c h , w k tó r y c h  j e j  d z ia ła ln o ś ć  m og ła  ty  s ię  s k rz y w ić  
/ j a k  n p . w p raw ach  ty c z ą c y c h  w y b ie ra n ia  p o d a tk ó w /, m ia ła  u -  

. d z ia ł  w p raw odaw stw ie  je d y n ie  z mocą p rz e s z k a d z a n ia , n ie  
zas z mocą s ta n o w ie n ia .  Iźoaą s ta n o w ie n ia -n a zyw a m  p ra w o .n a k a ­
z y w a n ia  samemu, lu b  te ż  p o p ra w ia n ia  te g o ,  co p o s ta n o w ił k to ś  
in n y .  Z d o ln o ś c ią  p rz e s z k a d z a n ia  nazywam praw o z n iw e c z e n ia  
p o s ta n o w ie ń  p o w z ię ty c h  p rzez  kogoś in n e g p , co b y ło  p r z y w i le -  
jera try b u n ó w  rz y m s k ic h " .

, B ardzo  s i l n i e  o św iad cza  s ię  p rz e c iw k o  d e m o k ra c ji bezpo­
ś r e d n ie j  t j .  p rz e c iw  tem u, aby lu d  r z ą d z i ł  i  s ta n o w ił  praw a 
na z rg om a dzen iach  /w ie c a c h / ;  "S ta ro ż y tn e  r e p u b l i k i  m ia ły  z a ­
zw ycza j je d n ą  w ie lk ą  wadę; lu d  m ia ł  tam  praw o do w y s tą p ie ń  
c e n n y c h  i  t a k ic h ,  k tó r e  p o le g a ją  na w y k o n a n iu ; do czego

i'e s t  ssup e łn ie  n ie z d o ln y .  Lud w in ie n  b r a ć - u d z ia ł  w r z ą d z ie  je  -  
y n ie  p rz e z  w yb ó r sw o ich  p r z e d s t a w ic ie l i ,  c o  le ż y  c a łk o w ic ie  

w je g o  ^za k re s ie *- 0 i l e  bawi e u rm a ło  komu dape je s t  znać ś c is ły  
s t a p ie ń ^ z d a tn o ś c i^ lu d z k ie j ,  t o  n a to m ia s t ka żdy  - zdo l*ęr je s t  
w ie d z ie ć  w o g ó ln o ś c i,  esy te n ,  k tó re g o  w y b ie ra ,  ś w ia t le js z j r
je s t  od in n y c h .......... i  P rz e d s ta w ic ie ls tw o  n a ro d u  n ie  po w in no -
być na to  w y b ie ra n e , aby w j a k i e j ś  s p ra w ie  d z ia ła ć  c z y n n ie ,  
czego n ie  u m ia ło  by z r o b ić  d o b rz e ; a le  aby  s ta n o w ić  p raw a , 
lu b  te ż -b a d a ć ,  esy dob rze  wykonane praw a p rz e z  n ie  u s ta n o w io ­
n e . J e s t  to  r z e c z ,  k tó r ą  może dobrze wykonać i  c o  w ię c e j :  
k tó r ą  ono je d y n ie  może dob rze  w y k o n a ć ".

Z a s trz e g a  s ię ,  że n ie  n a le ż y  d o p u ś c ić , aby p r z e d s ta w ic ie l ­
s tw o  lu d u  p rz e z   ̂sw o ją  k o n t r o lę  /p rz e s z k a d z a n ie  n a d u życ io m / 

Taogło ud a re m n ia ć  d z ia ła n ie  m ach iny rz ą d o w e j t j .  w ła d zy  iy y k o - 
naw cze ,j: "N ie  n a le ż y ,  aby w ładza -p raw od aw cza  m ia ła  prawo 
w s trzym yw a n i a w ła d z y  w ykonaw cze j-; s k o ro  bow iem  w ykonyw an ie  
praw  z n a tu ry  ma. sw oje g r a n ic e ,  n ie  ma u o t r z e  by go o g ra n ic z a ć  
n ie  m ówiąc ju ż  o tym , i ż  w ła d z a  wykonawcza z a jm u je  s ię  zawsze 
spraw am i d o ra ź n y m i. W ładza tryb u n ó w  r z y m s k ic h •b y ła  w a d liw a  
w tym , i ż  w s trz y m y w a ła 'n ie  t y lk o  praw odaw stw o, c le  naw et wy­
ko n a n ie  , a to  s p ra w ia ło  w ie lk ie  szkod y-'.



V--* -O T n ic tw o  w ła 6.zy wykonav;cze .j c h la łb y  w ia z ie ó  w rę k u  
m c n y m m : "gdyż  t a  cząs tko . rzą d ę w , k tó ra  p ra w ie  zawsze wy­
maga do raźnego  d z ia ła n ia ,  l e p ie j  d z ia ła  w rę k a c h  jednego  
n iż  w ie lu .  N a to m ia s t d z ia ła ln o ś ć  w ładzy  p raw odaw cze j l e -  
p ie j  c z ę s to  bywa z a ła tw io n a  p rze z  w ie lu  n iż  p rze z  jedne a, o .

N ie w ą tp l iw ie  w ie c  n a jw a ż n ie js z y m  rysem  dobrego  u s t r o ją  
. j e s t  d la  n ie g o  » p o d z ia ł w ła d z y "  m iędzy t r z y  organa / z  k t o -

d z i e l i

tw a  lu d u n n ie  u z n a je / ;  ¿ e s t o o j  ie m  aoas* M :u - tą  /o  ixw  c 
d z i  o u s t r ó j , Fre.noJ i / ,  a ® l , o  p r z y z b ę  m o m r s »  s u p r s m -  
c je  ned p o t ró jn y m i o rganam i i-łsdsy. J - a t ^ b u t a o h  » n a r o K ^  
b l i ż e j  n ie  p is z e ,  a le  t rz o o a  pam *ęoac, ze  p is z e  po^ rząaem  
a b s o lu tn y m  m onarchy i  że suw erenność m onarchy w p a ń s tw ie  
ro z u m ia ła  s ię  sama p rz e z  s ię .

J e s t  t o  ju ż  b a rdzo  śm ia łym  k ro k ie m  z jego s t r o n y ,  że 
c ło s i  p o trz e b ę  j  -w yższosc  p a rla m e n ta ry z m u  na w zór e n g ie l  
S i  taS ?  a o ? a tz a , a to  p a r lÓ t s n t « !  p is y z n o n o  p ro w o u o h w n -

k o n tro lo u a n lo  rz ą d u  m yke n a jcze g o . W ° * o » s -

»Y * p o ło ż e n iu  f :? ,!? .f ^ ^ ^ M o r l f e ł l S S f ż r o S l i o 3 •
re fo rm y ,  p o ru s z e n ie  t e .  -m ^  •" t  t ę c e j , ż e  d z ie ło ,

eto?
'v: c a łe j  V o p l o .

p p  sy s f i ; y : f i PN Ś e 1 u N i l Ś - '
w ie s a  in n y c h  p " / ? vjri  „ „ / v- i e nocz v a i ł  w k w e s t ia c h  eko no - 

o^krsdyoi®'"pubiiosny?i,PQCpopu lac ji / t j .  o l i e z -
b L  i l l S o ś o i  « o r-e g o  j a ń r t W - i  o
z n a c z e n iu  ą l i ? U ?  o S o d a c h  
nyiii u - r o z n j ^  *uaow , * - Ą d z ie d z ic z e n iu  t r o -r&asassnowe b y s t r e  s p o s tr z e ż e n ia  i  vo row _ ł a * -g ę  p o t n e j  
ce .

l i t y l z w c f l  S S e 'J« l» o i? s y i I I > " ® f c u - p o d ję t o .  « ? * £ £ ?
M o n te s k iu s z a  o * » i9 t l» n lu ,
ro p y  badać i  o ż y w ia to S c i w A n g l i i
ja k  go Pr « 4 r t » i | » n t e . m ~ . ^ ^ ^ | 0 i i l e  p r2 e 5 r0 .  
t e o r ia  p o d z ia łu  .vxad^ n -e  -  c z a j ą c  M o n te s k iu s z a ,
wadzana ja k  b y  można b ł ąd i  u t a r ło  s ię  z d a n ie
A le  n ie  od ra z u  m .^ u ^ o n o  w-n JyętL UŁetu-
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że A n g l ic y  p o s ia d a ją  "w o ln o ś ć "  d z icę k i p o d z ia ło w i w ła d z y *  Po­
d z ia ł  w ła d z y ,  a zw ła szcza  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  rz ą d u  /m in is t r ó w /  
u c h o d z i te ż  o d tą d  za  p ie rw s z y  w arunek dobrego u s t r o j u j  a kon­
s t y tu c je  z końca  3C 7III w ie k u  s t a r a ją  s ię  go w p ro w a d z ić  w ż y ­
c ie .  Tak n p . D e k la r a c ja  praw c z ło w ie k a  z 178S r .  i  k o n s ty tu ­
c ja  fra n c u s k a  z 1791 r .  / ta k ż e  K o n s ty tu c ja  3 m a ja  u p a s / .
W- c ią g u  w ie k u  a IX  doprow adzono naw et p o d z ia ł  w ła d z y  w n ie ­
k tó r y c h  k r a ja c h  do p rz e s a d y , s t r a c iw s z y  z u p e łn ie  p o c z u c ie  ^ 
że organa w ła d z y  n ie  ę o w in ry  s o b ie  w za je m n ie  u n ie m o ż liw ia ć  
d z ia ła n ia  -* le c z  d ą ż y ć 'd o  w spó lnego  c e lu  pod z w ie rz  chn ic tw em  
je d n e g o  c z y n n ik a  w p a ń s tw ie , k tó r y  by ic h  d z ia ła n ia  ko o rd y n o ­
w a ł.

N ie m n ie j n a le ż y  Zauważyć, że w p ływ  t e o r i i  M o n te a c iu sza   ̂
s k rz y ż o w a ł s ię  z wpływem, j a k i  z a c z ę ły  ró w n ocze śn ie  w y w ie ra ć  
d z ie ła  inn ego  f i l o z o f a ,  o p a rte  jatx w p ro s t p rz e c iw n y c h  te n d e n ­
c ja c h ,  -  a m ia n o w ic ie  -Jena Jaku ba  Fousseau /c z y t  „R u s s o /.

' I  t ru d n o  p o w ie d z ie ć ,  k tó r y  z ty c h  dwóch p is a r z y  ^w yw arł w p ływ  
d o n io ś le js z y  p rz y  k s z ta ł to w a n iu  nowoczesnego p a ń s tw a .

§ 2 0 .' TEORIA ROUSSEAU'A.

S ły n n y  Jan Ja ku b  Rousseau b y ł  p u b l ic y s tą  pe łnym  now ych_ 
m y ś l i ,  re fo rm a  to re m  wychowań ia  /w  d z ie le  " E m i l " / ,  pow ieść  io -  
p is a rz e m  i  św ie tn ym  S t y l i s t ą ,  b ro n ią c y m  praw  u c z u c ia  p rz e c iw  
rozum ow i /p r e k u r s o r  ro m an tyzm u / -  a obok te g o  p ie rw s z o rz ę d ­
nym p isa rze m  p o lity c z n y m . Z d z ie ł  je g o  ¡¿- z a k re s u  p o l i t y c z ­
nego? n a le ż y  w y m ie n ić  t r z y  prace-. 1 /  "0  p rz y c z y n a c h  n ie ró w ­
n o ś c i m iędzy s ta n a m i"  / l 7 5 3 /,  -  2 /  K o n t r a k t  s p o łe c z n y "
/1 7 6 1  / ,  -  o raz  3 /  "Uwągi nad rządem  p o ls k im "  /1 7 7 1  / .  N a jw aż­
n ie js z y m  z ty c h  d z ie ł  je .s t " k o n t r a k t  s p o łe c z n y " ,  a le  i  "U - 
w a g i o r z ą d z ie  p o ls k im "  n a p isa n e  na p rośbę  k o n fe d e ra tó w  b a r ­
s k ic h  /n a  te m a t, ja k  t iz e b a  z re fo rm ow ać  rz ą d  p o l s k i /  p rz y n o ­
szą dużo m a te r ia łu  do p o znan ia  je g o  t e o r i i  p o l i t y c z n e j .

' P raca  p t .  " K o n t ra k t  s p o łe c z n y "  p r z e p e łn io n a  j e s t  p o le m ik ą  , 
z M ontesk iuszem ,“ a le  bo te ż  obu p is a r z y  d z ie lą  z a s a d n ic z e  
r ó ż n ic e .  M o n te s k iu s z  je s t  um ysłem  p ra k ty c z n y m , dążącym do o -  
p a r c ia  s ię  na re a ln y c h  o b s e rw a c ja c h , s tą d  je g o  m etoda je s t  
h i  s to r y  czn a . Rousseau je s t  te o re ty k ie m  a o s tra k c y jn y m , p r z y j ­
m ującym  pew ien  pe w n ik  j a k z a ło ż e n ie  i  snu jącym  z n ie g o  kon ­
sekw encje  -  a rz e c z y w is to ś ć  uważa za naganną i  b łę d n ą , j e ś l i  
od je g o  rozumowań o d b ie g a . F a k ta - h is to ry c z n e  c z ę s to  p r z y ta ­
cza  ja k o  i l u s t r a c j e ,  a le  s ię  n im i w sw o ich  wywodach n ie  k r ę ­
p u je .  Rousseau je s t  ep igonem  s z k o ły  prawa n a tu r y ,  M on te ­
s k iu s z  p re k u rs o re m  s z k o ły  h i s t o r . / .  J a k iż  j e s t  " p e w n ik " ,  
z k tó re g o  w y c h o d z i ja k  z z a ło ż e n ia  ? j e s t  bo pew n ik  o "umo­
w ie  s p o łe c z n e j" ,  mocą k t ó r e j  je d n o s tk i  do tąd  z u p e łn ie  n ie z a ­
w is łe ,  z r z e s z y ły  s ię  ze sobą , p o d d a ją c  s ię  v. c a ło ś c i  s p o łe ­
c z e ń s tw u . Umów a o sp o ł se z n r. p o le g a ła  na tym , że każda  je c n o s t -
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oaółUc O dtąd ‘»ogół» ro z p o rz ą d z a ł osobą, m a ję t^
je d n o s te k  *  z w y ją tk ie m  tzw .. " p r a w - p r z y r o -

ró w n o ś ć /, k tó r e  Rousseau u z n a j- f  z a  n ie -  * * 1 7

ka s ta ła  s ię  c z ą s tk ą  " o g ó łu " , pozbyw a jąc s ię ,n a -  ja g c u n z e c z ^  
t e j  c z ą s tk i  s w o je j w o ln o ś c i i  sv ;o ich  ma ją - tn o s C i, ja . . ie j  
o g o ł p o tr z e b u je  do w spó lnego  p o ż y tk u .

Umowa sp o łe czn a  je s t  w ięc  fundam entem  w szechw ładzy  o g o iu  
/ c z y l i "  l u s z i ,  n a ro d u  -  ja k  czasem Rousseau s ię  w y ra ż a /.
N ie  w yob raża  o n > o b ie  te g o  k o n t ra k tu  pako la k t u  h is to r y c z n e -  

. g o , dokonanego jedno razow o  w pewnej o b w i l i  d z ie jo w e j,  , J e s t  
t o  fw lk o  f i k c j a  u m o ż lIw ia j.ą o a  nam. z rozum ie  n ie  p o w s ta n ia  spo­
łe c z n e g o  z w ią z k u  i  T p ż s s o d i,  " c g o łu ^  nao. je d n o s tk ą  -  a w ię c  
a k t  dcm niom any. m ilc z ą c o  p o w s ia ły  p rz e z  sam f£ £ t  c o ra z  
ś c iś le js z e g o  w s p ó łż y c ia . .  R rzez  umowę s p o łe c z n ą  l u d z ie _ż y ją ­
cy d o tą d  każdy na w ło n a  a rę k ę ,  s tw a r z a l i  “w spo lnosc- ż y c ia  
cz y i i  p o ję c ia  / o g ó łu "  i p r z e le w a l i  w s z y s tk ie  swoje praw a na
r z e c :  te g o  ’L"  
nośc ie , i  p]

S Ś ń r ^ U^ n ą : o ś r m i ’ r & ; ^ i 6' ' i i e  l y ł y  p o ż y t e  p rz y
z s n i i r a n iu  k o n t r a k tu  ̂ sp o łe czn e g o  t w ie r d z i  H o u ś s e a u ^ S to ro
każdy oddaw a ł s ię  o g o łe w i w c a ło ś c i , _n i k t  n ie  b y ł  n g o r zym 
p o ło ż e ń iu  oa d ro g ie g o ,  -T szyscy M o c w i | z y n a l l  s ię  -_mowi 
Rousseau -  pod ty m i samymi w arunkam i i  p o w in n i o d tą d  ty c h
samych p rą  w używ ać. 1

O d s tą p io n y m i mu praw am i je d n o s tk i  może , o g ó ł dj^spo^owac, 
aL© t y lk o  d la  w spó lnego  d o b ra . N ie  może z as dysponować na 
szkodę je d n o s t k i ,  bo krzyw da je d n o s tk i  b y ła  t y  zarazem  
k r iy w ć a  o g ó łu :  k to  u ra ż a  jed e n  c z ło n e k  c -^ o ła , u ra ż ą  t jm  
mym o a ło ś fo  O gó ł może o g ra n ic z a ć  je d n o s tk ę  t y l k o  pOu wa­
ru n k ie m , że ró w n ocze śn ie  ta k  samo o g ra n ic z y  w s z y s tk ic h  
c z ło n k ó w . “W s z y s tk ie  u ch w a ły  o s o łu  ^ z ą  bowiem byc "p o ­
w sze ch n e ", t o  je s t  stosow ać s ię ,d o  w ezy»tk:i c h » ® n ie  |OZ< 
b v |  u ch w a ł z a p e w n ia ją c y c h  ko rz y  s c i  , j  e a ^ n u  ^ n ie k o r z y ś ć  

- d ru g im . Rousseau je s t  fa n a ty k ie m  ro w n o sc i.. B y ło  t y  wedleiS2 ^ssr.
'“ pOHaou b o g ie g o  lu b  a t y  u o o g i rn u o iu ł o^ę ¡j± /

S koro  je d n o s tk a  z r z e k ła  s ię  sy-o I cŁ p ra ń  na rz e c z  o g ó łu , 
t  ,,0 o g ó ł ^ e s t w u a ń s tw ie  suwerennym i  on t y l k o  może
i L i i b p a 4 s t . o , Z ą - .  w o lę  ta k ą  nazywa Rousseau "w o lą

a p o n ie w a ż ,k a ż d y  ob y™ t
dc era w s z y s tk ic h ,  p rz e to  w o la  o g o ln ą , - o  i l e  n ie  je s  ^ 
ćm iona ja k ie m iś  p rz e s ą d a m i, n a m ię tn o ś c ia m i i  b łę  » 
je s t  zawsze sk ie ro w a n a  ku  d o b ru  o g o ł u .

r> - v „ n„ iaC  orawo w ydaw ania  us ta w  je d y n ie  t y l k o  lu d o w i 
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nyw an ia  ustaw  -  m us i w ię c  być s łu g ą  u s ta w y  -  a n ie  ma 
z w ie rz c h n ic tw a  nad obyw a te lem . D la je d n y c h  k ra jó w  może być 
dobry  ‘ rz ą d  m o n a rc h ic z n y , d la  in n y c h  a r y s to k ra ty c z n y  / o l i g a r ­
c h ic z n y /- ,  d la  in n y c h  r e p u b l ik a ń s k i  /wyk on ¿rwany p rze z  obywa­
t e l i  -  u rz ę d n ik ó w /;  N a jw ię k s z ą  s y m p a tią  Rousseau c ie s z y  s ię  
rz ą d  r e p u b l ik a ń s k i ,  a le  je s t  on m o ż liw y  t y lk o  w m a łych ; k ra ­
ik a c h  / r e p u b l i k i  m ie js k ie ' ja k  w S z w a jc a r i i ' / ,  a n ie  w .m i l io ­
nowych pa ńs tw ach . T y lk o  w m a łych  k ra ik a c h  można p rze p ro w a ­
dzać p le b is c y ty  i  re fe re n d a ,  t j » g łosow an ia- w s z y s tk ic h  obywa­
t e l i .

N a jw ię c e j t r u d n o ś c i s p ra w ia  Rousseau o d pow ie dź ,na  p y ta n ie :  
co r o b ie  i j e ś l i  lu d  s ię  m y l i  i  "zaćm iony n a m ię tn o ść  i ą !?-o b c ią ­
ż y  je d n y c h  w ię c e j n iż  " d ru g ic h  lu b  u k rz y w d z i je d n o s tk ę ,  pod­
da j ą  n p . ś m ie rc i lu b  k o n f is k a c ie  -  bez is to tn e g o  p o ż y tk u  d la  
o g ó łu .  Bo j e ś l i  ś m ie rć  , je d n o s tk i  lu b  z a b ó r j e j  m a ję tn o ś c i 
je s t  p o ż y te c z n y  d la  o g ó łu  / a  w ię c  w d a ls z e j k o n s e k w e n c ji i  

'd la  je d n o s t k i / ,  to  o c z y w iś c ie  n ie  ma s ię  co wahać. J e ś l i  lu d  
-  z w ie rz c h n ik  u zn a : " j ą s t  rz e c z ą  k o rz y s tn ą  d la  pa ń s tw a , - abyś 
•u m a r ł" ,  -  m u s isz  um rzeć , sko ro  dotychcjza-s—bespieczeńs±a.o_ż^r-... 
c i  a , ¿ "J a k ie g o  je d n o s tk a  k o r z y s ta ła ,  z a w d z ię c z a ła  t y lk o  pań­
s tw u . %

W b a rd zo  s o lis ty c z n y m  i  trudnym  do w y tłu m a e ze n ia  r o z d z ia ­
le  swego d z ie ła  /"C z y  w o la  o g ó ln a  może s ię  m y l i ć " /  s ta r a  s ię  
Rousseau w y tłu m a c z y ć , że ip y lą  s ię  t y lk o  lu d z ie  p o je d y n c z o _ 
w z ię c i  /n ie  p rz e k u p u je  s ię  lu d u ,  l e c z , p rze  k u p u je  s ię  o s o b i­
s t o ś c i /  i  źe w te n cza s  może s ię  z d a rz y ć , że  je d n o s tk a  z o s ta ­
n ie  sk rzyw dzona . A le  ta k a  w o la  lu d u  n ie  je s t  p raw dz iw ą  "w o lą  
o g ó ln ą "  -  t y lk o  p o z o rn ą ,- ,p ra w d z iw a  n ig d y  n ie  je s t  m y ln ą .
Jak ma jednakże  p o s tą p ić  ów pokrzyw dzony p rze z  * "p o z o rn ą  w o lę  
o g o łu ,  te g o  Rousseau n ie  w y ja ś n ia .  N ie  p o w ia d a , czy może pod­
n ie ś ć  ro k o s z  w o b ro n ie  s w o je j-?  W rda je  mu; s ię ,  że omyłkom t a ­
k im  n a j le p ie j  s ię  z a p o b ie g n ie ,  j e ś l i  w p a ń s tw ie  n ie  b ę d z ie  
’’ f a k c j i "  -  t j .  p a r t y j ■ gdyż p a r t ie  prow adzą do s fa łs z o w a n ia  
w o l i  o g ó ln e j . M iędzy je d n o s tk ą ,  a ogółem  n ie  pow inno być po­
ś re d n ikó w  /o d rz u c a  tym  samym sys tem  rz ą d z e n ia  a n g ie l s k i / .

Rousseau p o le m iz u je  w sw o ich  p ism aoh ' c z ę s to  zarów no z Mon­
te s k iu s z e m  ja k  z G- ro c  J u s sb m• d s 20 zsg ó ln o ś c i  j e s t  on p rz e c iw ­
n ik ie m  teg o  p o g lą d u -G ro c ju s  z a , żs w ła d z a  /a b s o lu tn a /  m onare ły  
jes t-*czym ś le g a ln y m , bo zaw dz ięcza  swe p o w s ta n ie  umowie o od­
s tą p ie n ie  w o ln o ś c i pom iędzy p ie rw s z y m  m onarchą i  je g o  podda­
nymi /p a c  tum. s u b ie c t io n is / .  N o lno śó  uw a ża ł Rousseau z - 
b ro  n ie  pozbyw ał n e " ,  k tó re g o  Żadna je d n o s tk a  n ie  może 
po zbaw io na , choćby nawet j e j  p rzodko w ie  p rzez  ja k ie ś  n ie p o r o ­
z u m ie n ie  z r z e k l i  s ię  te g o  ’’praw a c z ło w ie k a " .

"d o ­
być

R ew oluc jom  w pa ńs tw ach  o p a r ty c h  na " w o l i  o g o ln e j/ 5 Rousseau 
n ie . s p r z y ja  /ch yb a  może p r  ZB 0 i  " p o z o rn e j1-'- w o l4 -o g o ln e j. . ?/.$ 
in a c z e j je s t  jed nak  co do państw  rzą d zo n ych  a b s o lu tn ie  w sku­
te k  u z u r p a c j i  ze stronna m onarchy lu b  o l i g a r e n i i .  D la te g o  te ż
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mężowi© s ta n u  r e w o lu c y jn i  podczas tz w . W ie lk ie j  R e w o lu c ji 
F ra n c u s k ie  j  /1 7 8 9  -  1 7 9 9 / c h ę tn ie  s ię  na p ism a Rousseau po­
w o ły w a l i ,  a D e k la ra c ja  praw c z ło w ie k a  i  o b y w a te la  /1 7 8 9 /  z a *  
p o ż y c z y ła  od n ie g o  s p o ro  zw ro tów  w o ln o ś c i i . ró w n o ś c i»

N a le ż y  je d n a k  z a z n a c ie ,  żo p rz e w o d n ia  m y ś l D e k la r a c j i  • 
je s t  r a c z e j l i b e r a ln a ,  a Rousseau je s t  w praw dzie  d e m o kra tą , 
a le  n ie  je s t  sze rm ie rze m  l ib e r a l iz m u .  / J e s t  n im  w d u ż e j 
m ie rz ą  M o n te s k iu s z ; /  Rousseau wysuwa w s z ę d z ie  na p ie rw s z y  
p la n  in te r e s  o g ó łu ,  a w ię c  in te r e s  s p o łe c z n y  i  ma og rom n ie  
s i ln y  zm ys ł d la  w s z y s tk ic h  węzłów s p o łe c z n y c h , /w  p ra c y  
sw ej p o ś w ię c o n e j P o ls c e , a n a p is a n e j na p rośbę  k o n fe d e ra tó w  
b a rs k ic h  w 1771 r . , b r o n i n p . s i l n i e  i d e i  p a t r io ty z m u ,  o p a r­
t e j  na o d rę b n o ś c i ^narodow ej i  zachęca P o lakó w , a b y 'n a  n ie j  
o p a r l i  re fo rm ę  p a ń s tw a . /  W ciąż p o w ta rz a , że in te r e s  je d n o s t ­
k i  w in ie n  byc be zw zg lę d n ie  o g ó ło w i podporządkow any, a dowo­
d z e n ie  je g o , że n ie  ma s p rz e c z n o ś c i m ię d zy  n im i -  n ie  może 
te g o  fa k t u  usunąć .

Epokowe z n a c z e n ie  R o u sse a u 'a ' p o le g a ła  tym , że t s o r l ^  
s o c ja ln ą ,  s u p ra in d y w id u  n l i  s ty c z n ą  o p a ń s tw ie  z w ią z a ł n ie  
z monarchizm am  e p o k i a b s o lu ty z m u , ja k  to  c z y n io n o  d o tą d , a le  
Z t e o r ią  w szechw ładz tw a  lu d u  / lu d ó w  ła d z tw o / .  On j e s t  te ż  
zw ia s tu n e m  t e o r i i  o b e cn e j n a jn o w s z e j d e m o k ra c ji.  A zarazem 
od .n ie go  wywodzą s ię  p ó ź n ie  js z e  te o r ie ,  s o c ja l is t y c z n e , k tó re  
ju ż  podczas r e w o lu c j i  f r a n c u s k ie j  o ra z  tu ż  po n ie j  z a c z ę ły  
s i l n i e j  w ys tęp ow ać . W reszc ie  p rzoz  sw oje  s ta n o w is k o  wobec 
i d e i  o d rę b n o ś c i na rodow ych  /we wspom nianych "Uwagach nad 
rządem  p o ls k im "  n a tc h n ą ł Rousseau p is a r z y  narodow ych  i  . r o ­
m an tycznych  w P o ls c e : B r o d z iń s k i ,  L e le w e l/ .

§ 21. WPŁYW "PRAWA NATURY" NA NAUKI PRAWNE I  NA 

POWSTANIE NAUKI EKONOMII.

Na p o d s ta w ia  d z ie ł  bądź M o n te s k iu s z a , bądź t o  Rousseau a 
r o z w i ja  s ię  z końcem w ie k u  X V I I I  l i t e r a t u r a  p o l i t y c z n o ,  
s ta r a ją c a  s ię  obm yśleó nowe re fo rm y  u s t r o ju .  K rz e w i s ię  ona 
w s z ę d z ie . - I  w nowo u tw o rz o n y c h  S tan ach  Z je d n o czo n ych  A m e iy k i 
P ó łn o c n e j,  i  w A n g l i i  i  w N iem czech, a lo  g łó w n ie  we F ra n c ji 
/ n i e  u s tę p u je  tym  k ra jo m  ta k ż e  i  P b is fca , k tó ra  w osobach 
S ta s z ic a ,  K o ł łą t a ja  i  in n y c h  p o s ia d a  w końcu w ie k u  X I I I  
p ie rw s z o rz ę d n y c h  p is a r z y  p o l i t y c z n y c h  ze s z k o ły  p raw a n a tu ­
r y / .  We F r a n c j i  n a le ż y  w skazać p is a r z y  ja k  Mab3y /z w o le n n ik  
m o n a rc h ii s i l n i e  o g ra n ic z o n e j p rzez  p a r la m e n t c z y l i  m onar­
c h i i  s ta n o w ią c e j p r z e jś c ie  do r ó p u b l i f c i / ,  _S ie y ls  / r o z w i ja ją ­
cy ś ladem  Rousseau^a id e a ł  d e m o k r a c j i / ,  M ira bea u  i  ta k  zwa­
n i  e n c y k lo p e d y ś c i.  Są t o  p o c z ą tk i now oczesne j t e o r i i  p o l i ­
t y c z n e j .  P o d o b n ie  w yw a rło  te ż  prawe, n a tu r y  ożywczy w pływ  na 
na ule ę p raw a sądowego, p ry w a tn e g o , ka rnego  i  p rocesow ego*
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W z a k re s ie  praw a p ryw a tne go  u s i ł u j ą  p is a rz e  z końcem w ie ku  
X V I I I  w p row adz ić  zasadę ró w n o ś c i s tan o? ;, ró w n o ś c i w s ż y s t-  
k ic l i  wobec prawa i  jednakow ego praw a d la  w s z y s tk ic h ,  z a ­
k re s ie  prawa ka rnego  w i  d z ic y  t e o r ie  h u m a n ita rn e  /n p .  
B e c c a r ia ,  F i lq a ’g i e r i / ,  z ry w a ją c e  z d o k tr y n ą  o d s tra s z a n ia  i  
u s i łu ją c e  naw et w .z b ro d n ia rz u  o d n a le źć  je d n o s tk ę  lu d z k ą  
/s z k o ła  h u m a n ita rn a /.  W edług ' t v c h  poglądów  w ładza  n ie  po­
w inna "ka ra ć  z b ro d n ia rz a ^? ; sposob o k ru tn y  i  s z k o d liw y  d la  
n ie g o ,,  a le  pow inna dążyć do .jego  pop raw y.' K ara  ś m ie r c i ,  ka­
r y  k a le c z ą c e , dochodzen ie  za pomocą t o r t u r ,  p o w in ny  byc 
z n ie s io n e ,  a id e a łe m  k a ry  są domy popraw y i  n a le ż y c ie  u -  
rządzone  w ię z ie n ia .

B a rdzo  ważnym z ja w is k ie m  je s t  p o w s ta n ie  pod wpływem 
prawa n a tu ry  t e o r y j  e ko n o m iczn ych . Nauka e k o n o m ii do p o ło ­
wy w ie k u  X V I I I  n ie  i s t n i a ła  /w ie k  X V I I  i  po łow a w ie k u  X V I I I  
z n a ły  t y l k o  tz w . " k a m e r a l is ty k ę "  t j .  naukę p ra k ty c z n ą  o za ­
d a n ia c h  za rządu^państw ow ego w z a k re s ie  fin a n s ó w  i  p o l i t y k i  
g o s p o d a rc z e j państw a -  a le  n ié  b y ła  to  je s z c z e  t e o r ia  ż y c ia  
g o s p o d a rc z e g o /. T e o r ia  e k o n o m ii z ja w ia  s ię  d o p ie ro  w p o ło ­
w ie  w ie k u  X V I I I . '  Twórcą j e j  je s t  nadworny “le k a rz  Lu d w ika  
XV.: Quesnay. W 1757 r .  o g ła s z a  on d z ie ło  p t .  "Obraz ekono­
m iczny  " ,  /T a b le a u  é co n o m iq u e /, w k try m  /z w a lc z a ją c  m e rk a n ty -  
l i z m /  w y s tę p u je  p rz e c iw k o  k o n t r o l i  i  k ie ro w n ic tw u  państw ow e­
mu na p o lu  gospodarczym , a -w  s z c z e g ó ln o ś c i p rz e c iw k o  p r o te ­
gow an iu  p r z e m y s łu 'i  h a n d lu , na n ie k o rz y ś ć  r o ln ic t w a .  T w ie r ­
d z i  o n , i ż  w d z ie d z in ie  ż y c ia  g o spod a rcze go , p o d o b n ie  ja k  
w d ż ie d z in ie  p raw a, i s t n ie  ją   ̂pewne ^ p rz e p is y  n a tu r y ,  r e g u lu ­
ją c e  b ie g  teg o  ż y c ia  i  że państw o ź le  r o b i , ^ s ta r a ją c  s ię  te n  
n a tu r a ln y  b ie ^ r z e c z y  z m ie n ić  lu b  o g ra n ic z a ć .- Zasadę tą  
s tre s z c z o n o  p ó ź n ie j w z d a n iu :  "P o zw ó lc ie  i ś ć ,  pozw ó lc ie " d z ia  
ła ć "  a s z k o łę  ekonom iczną , r o z w i ja ją c ą  tę  zasa d ę , nazwano 
s z k o łą  f iz jo k r a tó ? ;  /w ła d z tw o  n a t u r y / .  Jak z teg o  w id a ć , 
s z k o ła  ta  mń c h a ra k te r  l i b e r a ln y .  Uważa ona r o ln ic t w o  za 
n a jw a ż n ie js z ą  g a łą ź  p r o d u k c j i ,  gdyż t y l k o  ono pomnaża i lo ś ć  
p ło d ó w , s ta n o w ią c y c h  bogactw o n a r o d u - i  s łu ż ą c y c h  do zasp oko ­
je n ia  p o trz e b  lu d z k ic h .  A n i p r z e n y s ł,  k tó r y  t e  p ło d y  p r z e r a ­
b ia  i  a n i  h a n d e l,  ̂k tó r y  je  puszcza w b ie g ,  n ie  po w iększa  ją  ^  
i l o ś c i  ty c h  p ło d ó w ; d la te g o  pow inno s ię  je g o  zdan iem  z n ie ś ć  
w s z y s tk ie  dawne -zakazy  i  nakazy państw  owe t mogące krępow ać 
p ro d u k c ję  r o ln ą ,  a p rzede  w s z y s tk im  z"n iesc p o ś re d n ic tw o  i  
d a n in y  na k łada ne  na n a jw a ż n ie  js z e g o ^ ę ro d u c e n ta  r o ln ic z e g o  
t j .  na c h ło p a . Tak sano n a le ż y  z n ie ś ć  c ła ,  nak ładane  na wy­
woź p łodów  surow ych  e t c .

N ie c o - p ó ź n ie j n iż  we F r a n c j i  z ja w ia  s ię  n a ik a  e kc& o m ii < 
w A n g l i i ,  a le  za  to  zaczyn a  przodow ać ro z w o jo w i.  T u ta j  Adam 
S m ith ^ o g ła s z a  w 1776 r .  zn a ko m ite  d z ie ło  p t .  "0  bo g a c tw ie  
n a ro d ó w ", w którym , ro z w i ja  ró w n ie ż  z a s a d y ^ l ib e r a in e , a le  
łą c z y  je  z pog lądem , u p a tru ją c y m  w p rzem yś le  p o d w a lin y  b o - 
gact?/a narodow ego. Swobodna k o n k u re n c ja  je d n o s te k  t z n .  w a l­
ka in te re s ó w  i  egoizmów lu d z k ic h ,  z a p e w n ia ją c ą  zw yc ięs tw o
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je d n o s te k ; n a jz d o ln ie js z y c h ,  są w ed łu g  n ie g o  gwaro»® Jcm^ b o - i • 
gactw a  narodow . D z ie ło  jego \ s łu ż y  za podstawę l #za pwalct 
w y jś c ia  o lb rz y m ie j l i t e r a t u r z e  ekonom iczne j % k tó r a  s i f r ó t e , ,  
w i j a  w E u ro p ie  w c ią g u  X IX  w ie k u . Zaś o d c ie ń  L ib e r a ln y ,  y  
k i  on re p re z e n tu je - ,  n o s i nazwo K ik o ły  M ancz® st© r*lc ie  j  /o d  
m ia s ta  M a nche s te r w A n g l i i ,  będącego s ie d z ib ą  * w ie l t lc l i  f a ­
b r y k / . \

Z p o c z ą tk ie m  w ie k u  X IX ; d ą ż e n ia  l ib e r a ln e  zarówno w d z ie ­
d z in ie  prawa p o l i t y c z n e g o ,  ja k  i  ka rneg o  ' i  p ry w a tn e g o , a 
w re s z c ie  ż y c ie  ekonom icznego , z w y c ię ż a ją *n a  c a łe j  l i n i i .  
W ie lk ie  re fo rm y  p o l i t y c z n e  i  g o sp o d a rcze , ja k ic h  w id o w n ią  
je s t  E uropa z koncern w ie k u  X V I I I  i  p o c z ą tk ie m  X IX , a te k ż ę j  
w ie lk ie  k o d y f ik a c je  prawa p ry w a tn e g o , ka rneg o  i  p rocesow ego, 
k tó r e  p rz y c h o d z ą  w tym  c z a s ie  do s k u tk u ,  o p ie r a ją  s ię  na i 
zasadach , s tw o rzo n ych  p rzez  d o k try n ę  p raw a n a tu ry  i  są p rz e ­
s ią k n ię te  l ib e r a l iz m e m .

§ 22 . KODYFIKACJE Z KOŃCA w .X V I I I  i  PiCZ^TKU SXXÍX.

A /' P o ję c ie  k o d y f i k a c j i .

■Nauka prawa n a tu ry  p rz e p ro w a d z iła  k r y ty k ę  prawa rz y m s k ie ­
go , k tó r e  d o ty c h c z a s  uważane za n a jw yższy  w y ra z  d o s k o n a ło ś ­
c i  p ra w n e j. U c z e n i X V II  i  X V I I I  w ie k u  w y k a z a l i ,  i ż  n ie o d p o -  
W lada ono bezwzględnem u id e a ło w i i  z a c z ę l i  domagać s ię  .od 
p«ństw a  w prow ędzen ia  ra d y k a ln y c h  zm ia n . Z d r u g ie j  s t ro n y  
państw o a b s o lu tn e  uw aża ło  s ię  za pow ołane do w k ro c z e n ia  
w każdą s fe r ę  ż y c ia  sp o łe c z n e g o , a w ię c  tym  samym do re g u ­
lo w a n ia  ż y c ia  i  s tosunków  praw nych -  i  do n ie d o p u s z c z e n ia , 
aby one k s z ta ł to w a ły  s ię - n a d a l je d y n ie  t y lk o  w d rodze  ^zwy­
c z a ju  i  p r a k ty k i  są d o w e j, ta k ,  ja k  to  b y ło  w w ie ka ch  ś re d ­
n ic h .  Obu - tym  pow od ora zaw dz ięczam y ogrom nie żywy ru c h  kody­
f i k a c y jn y ,  k tó ry - ro zp o czyn a  s ie  w d r u g ie j  p o ło w ie  w ie k u  ■ 
X V I I I .

K o d y f ik a c ja  je s t  t o  u s ta w a , r e g u lu ją c a /^  sposób m o ż liw ie  
w y c z e rp u ją c y  pew ien  w ię k s z y  d z ia ł  s tosu nkó w  p raw nych , Z de­
f i n i c j i  t e j  w y n ik a , że

1 /  k o d y f ik a c ja  będąc us taw ą  m usi być aktem  w ła d z y  z w ie rz c h -  
c h n io z e j /w  p rz e c iw s ta w ie n iu  do zwodow praw a zw ycza jow e­
go , dokonanych p rzez  osobę p ry w a tn ą , ja k  n p . Z w ie r c ia ­
d ło  s a s k ie / ;

2 /  k o d y f ik a c ja  pow inna o b ją ć  pew ien c a ły  d z ia ł  p raw a, a 
w ię c  h p . nrawD c ry w a tn e , k a rn e , p roceso w e , hand low e , 
lu b  tym  DÓdobnel S po tykany - je d n a k  w czasach  d a w n ie js z y c h  
i  te g o  ro d z a ju  k o d y f ik a c je ,  w k tó r y c h  o b ję to  i  p o m ie sza -
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xio ze sobą k i l k a  d z ia łó w  praw a /n p ,L e n d re c h t  p r u s k i ,  
rz y m s k ie  Corpus i u r i s / .  A le  d z is ia j  tego  u n ik a n y . S ta ­
ramy s ię  r a c z e j - r o z b ić  z b y t  w ie lk ie  d z ia ły  prawne na 
m n ie js z e  c a ło ś c i .  Tak n p . w P^olsce s k o d y fik o w a n o  obec­
n i©  "p raw o zo b o w ią za ń " -  choć to  t y l k o  jeden  d z ia ł  p r a ­
wa p ryw a tn e g o  -  w osobnym, k o d e k s ie ; '

3 /  m ając re g u lo w a ć  pew ien d z ia ł  p raw a , s ta ra  s ię  go k o d y - • 
f i k a ć  ja  o i l e  m ożności w ycze rp a ć , t z n .  o b ją ć  w s z y s tk ie  
p r z e p is y ,  odnoszące s ię .  do to g o  d z ia łu *  A le  n ie  je s t  to  
kon ie czn ym . B yw a ją  k o d y f ik a c jo ,  k tó r o  p rz y z n a ją  obok 
s ie b ie  p o s iłk o w ą  mcc j a k i e j ś  u s ta w ie  d a w n ie js z e j;

4 /  w re s z c ie  n a le ż y  zauw ażyć: że zazw ycza j /c h o ć  n ie  zaw sze / 
k o d y f ik a c ja  bywa p o łą o zo ń a  z re fo rm ą  p raw a , t z n ,  wprowa­
dza nowo p r z e p is y ,  odm ienne od d o tych cza so w ych .

B /  B rak  k o d y f ik a c j i  w A n g l i i .

Pod wpływem powyższego .dom agania s ię  ze s tro n y  s z k o ły  p r a ­
wa n a tu ry  p rz y s tę p u je  w d r o p ie  w w ie k u  X V I I I ,  c a ły  s z e re g  
rządów; do k o d y f i k a c j i .  P rzew a żn ie  o g ra n ic z a -s ię  p rz y  tym  do 
k o d y f i k a c j i  prawa p ryw a tn e g o , prów a ka rn e g o , p ro c e s u  c y w i l ­
nego i  p ro c e s u  ka rn e g o . /W y ją tk o w o  t y l k o  P ru s y  s k o d y f ik o w a ły  
w ty m - c z a s ie  w "L a n d re c h e io "  ta k ż e  praw o .p o lity c z n e  i  ko ś ­
c ie ln e  p r o te s t a n c k ie / .  W s z y s tk ie  to  k o d y f ik a c jo  p r z e s ią k n ię ­
te  są te o r ia m i ęrawa n a tu ry  i  s t a r a ją  s ię  u r z e c z y w is tn ić  to  
reformy, k tó r o  ówczesna nauka ja k o  k o n ie c z n e  w skazyw a ła .
W N iem czech -  B a w a r ia , A u s t r ia  i  P ru s y  p rz o d u ją  w p racach  
k o d y f ik a c y jn y c h  /z c  ic h  wzorem id z ie  i  p o ls k a ,  g d z ie  A n ­
d r z e j  Z a m o js k i u k ła d a  p r o je k t  k o d y f ik a c j i  prawa* sądowego, a 
po o d rz u c e n iu  togo  p r o je k tu  S ta n is ła w  A ugust, o rg a n iz u je  
d a ls z e  p race  k o d y f ik a c y jn e / ,  2? in n ych  k ra jó w  u s iło w a n o  do­
konać we F r a n c j i  podczas w ie l k i e j  rewo lu c  j  i  k o d y f ik a c j i  
ró żn ych  d z ia łó w  p raw a ; a n a s tę p n ie  N apo leon  w p ie rw s z y c h ^ la -  
ta c h Z D C  w ie k u  o g ło s i ł  s z e re g  z n a k o m ity c h  kodeksów , z k t ó ­
r y c h  n ie k tó r e  w yw a rły  w i e l k i  w p ływ  na inne  pa ńs tw a . N a to ­
m ia s t w A n g l i i ,  k t ó r e j  lu d n o ś ć  odznacza s ię  d a le k o  idącym  
konserwatyzm em  i  zam iłow an iem  t r a d y c j i ,  n io  p rzeprow adzono  
n ig d y  k o d y f i k a c j i ,  le c z  zadaw ał n i  ano s ię  c ią g ły m , a le  t y lk o  
częśc iow ym , u le p s z e ń ie m  is tn ie - ją c e ^ o ^ p ra w a , n ie  o d rz u c a ją c  
n ig d y  w sposób n a g ły  dawnych zw ycza jów  i  us ta w *

B y ło  t o  d la te g o  m o ż liw e , pon iew aż sądy a n g ie ls k ie  z w ła s z ­
cza  wyższe okazały s ię  znakom itym  in s tru m e n te m  kszta łcen ia  
praw a za pomocą swych Y;yroków o ż y l i  tz w . pre ju d y k a tó w .
P ro ju d y k a ty  t e , b y ły , z b ie ra n e  w  ̂z b io ra c h  wyroków sądowych 
/ lą w  r e p o r t s / ,  u w z g lę d n ia ły  zarów no ś c is łe  prawo zw yczajow e 
/coramon L a w /, ja k  i  zasady s łu s z n o ś c i / e ą u i t y / ,  ła g o d zą ce  
ś c is ło ś ć  i  konserw a tyzm  praw a. S ędz io w ie  n i ż s i  b y l i  zw ią za ­
n i  p rz y  w ykonyw an iu  sądow n ic tw a  t r e ś c ią  ty c h  "p re ju d y k a tó w "
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zwanych ta k ż e  "p re c e d e n s a m i" . W o b e c -ich  z n a c z e n ia  r o la  p ra ­
wa ustawowego /zw anego s ta tu te  la w / ,  b y ła  w A n g l i i  d ru g o ­
rz ę d n ą  w s to su n ku  do,"com m ón la w " .

Podobna przew aga praw a zw yezajow ego /common la w /  nad 
ustawowym / s t a t u t e  la w /  i s t n i e j e  w S tanach  Z je d n o c z o n y c h . 
K ie  rr . tam o g ó ln ych  k o d y f ik a c y j ,  a j e ś l i  s ię  z ja w ia ją  p r ó ­
by ustaw odaw cze /n a d e r  .n ie d o s k o n a łe /  t o  t y l k o  d la  poszczę — 
gQT_j2ych s tan ów . G łówną r o lę  w k s z ta łc e n iu  prawa o d g ry w a ją  
o r e ju d y k a ty ,  o p a rte  ^na p ra w ie  zwyczajowym  ro z w ija n y m  p rze z  
s to s o w a n ie  " s łu s z n o ś c i" .

C / K o d y f ik a c ja  p ru s k a .

W P ru s ie c h  p rze z  c a łe  p o ł w ie k u  u k ła d a ją  s p e c ja ln ie  do 
te g o  powołane k o m is je  różne  p r o je k ta ,  a w t e j  p ra c y  o d zn a -^  
cza s ie  zw ła szcza  zna kom itym  ta le n te m  p ra w n ik  S u a re z . ^a icon- 
czen iem  t e j  p ra cy  p rzyg o to w a w cze j je s t- o g ło s z e n ie  dwóch ko ­
deksów : w ro k u  1793 o g ło szo n o  Ustawę P ro c e s u a ln ą , w .ro k u  
1794 u s ta w ę , zwaną A llg e m e in e s  L a n d re c h t , - re g u lu ją c ą  prawo 
u ry w a tn e , k a rn e , k o ś c ie ln a  i  p o l i t y c z n e .  "L a n d re c h t1 u z n a je  
■iako ź r ó d ło  -rwsi ik-rrem rrrawa n a r tv k u la rn ©  /o  i l e  są s p is a n e / .p o s iłk o w e  praw a p a r ty k u la rn e  /o  i l e  są s p is a n e / .  
P o s ia d a ł on duże b łę d y ,  s z tu c z n y  u k ła d ,  a le  p rze d e  w s z y s t-

.  t __ _____J ___ 1___ ł -  .. _ 1 1 4- ^  -Vł rntct 1 C'x 1 ( ir c  r“\  r7. TH i  r t  in  T.
p o s ia d a ł on auze D ię u y , ' , -— -----
k im  g r z e s z y ł ogrom ną k a z u is ty k ą j a u to ro w i©  je g o , z a m i-s t   ̂
podać same ogó lne  za sa d y , k tó re  by d o p ie ro  s ę d z ia  za pomo­
cą o d p o w ie d n ie j i n t e r p r e t a c j i  do s tosunków  ż y c ia  d o s to s o w a ł, 
s t a r a l i  s ię  z -góry w s z y s tk ie  szczegó łow e  p rz y p a d k i prawne 
p rz e w id z ie ć  i  w u s ta w ie  ro z s t r z y g n ą ć ,  w s k u te k  czego P ° P ^ “  
l i  w d ro b ią z g o w o ś ć . N ie m n ie j p o s ia d a ł w ie lk ie  z a lo t y .  P -  
de w s z y s tk im  o d z n a c z a ł s ię  ja s n ą  te r m in o lo g ią  i  u w z g lę d n ie ­
n iem  w ie lu  in s fc y tu c y j praw a n ie m ie c k ie g o , s to r ę  mimo w p ły  
praw a rz y m s k ie g o  zna ,laz ły7 w L o ń d re c h c ie  n a le ż y to  uwy 

■ n i e .

nor,
Ce 
f i  kac 
ta k ż e

o j V
t o  w c ią g u  w ie k u  X IX , zw ła szcza  po u tw o rz e n iu  s ię  
?a n ie m ie c k ie g o  w 1871 r . , wydano w ie le  nowych ko  y -  

j ,  o b o w ią z u ją c y c h  w c a ły c h  N iem czech , k tó r e  usunę y  
i  z P ru s  L a n d re c h t z u ż jr c ia .  .. .

D / K o d y f ik a c ja  a u s t r ia c k a .

W A u s t r i i  in ic ja t y w ę  do k o d y f ik a c j  i  d a je  M a r ia  - T e r * « * ,  
p o w o łu ją c  s p e c ja ln e  k o m is je  us .swodawoze, aby p o ż y ł y  
p r o je k t y  d la  praw a p ry w a tn e g o , d la  p ra w a te rn e ig o  i  a 
p ro c e s u ! P r o je k ty  ta k ie  z o s ta ły  rz e c z y w iś c ie  u ło ż o n e  a le  
n ie  w s z y s tk ie  z a d a w a la ją  m onarchin.-.ę i^  d la te g o  lo s  ic n  
j e s t  ró ż n y .  K o m is je , wyznaczone w rz e z  | |a r ię  . ^ ‘
t ru d n e  z a d a n ie  do s p e łn ie n ia , -m u s ia ły  bowiem t w r z y c  p
ra z  p ie rw s z y  u s ta w y  je d n o x i te ,  d la  ^ r a jo  ^  d
rz e  i  o ró ż n e j t r a d y c j i  h is to r y c z n e j • te ż  Pra ca  nad
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o s ta te c z n y m  s k o d y f i  kowaniem prawa trw a  w A u s t r i i  ba rdzo  d łu ­
go , a M a r ia  T e resa  n ie  d o c z e k a ła  s ię ^ w ła ś c iw ie  z a k o ń c z e n ia  
p ra cy  us taw odaw cze j*w  żadnym z d z ia łó w  p raw a . N as tępcy  M a r i i  
T e re s y  p rz e z  c a ły  w ie k  X V I i r  i  X IX -p row adzą  te ż  d a le j  d z ie ­
ł o  s k o d y fik o w a n ia  praw a p ry w a tn e g o , procesow ego i  ka rn e g o  
w A u s t r i i .

R e z u lta t  ty c h  d łu g ic h  p ra c  b y ł  n a s tę p u ją c y : w r .1 8 1 1  o -  
g ło s z o n o  w A u s t r i i  tz w . "A llg e m e in e s  B ü rg e r l ic h e s  G ese tz ­
b u c h " , k tó r e  i  d z i s ia j  je s z c z e  je s t  us taw ą  o b o w ią z u ją c ą  
/ z  pewnymi zm ianam i o b o w ią z u je  d o tą d  w dawnym "za b o rze  • 
a u s t r ia c k im  P o ls k i / ,  f e s t  to  d z ia ło  z n a k o m ite , z w ię z łe ,  j a ­
sne i  p rz y s tę p n e , a gsze sey  t y lk o  z łym  uk ładem . U z u p e łn ie ­
n iem  je g o  b y ły  dokonane w e ją g u  X IX  w ie k u  w A u s t r i i  kod y­
f i k a c je  n ie k tó r y c h  d z ia łó w -p ra w a  p ryvm tne go  n p . p raw a"han­
dlowe go i  praw a weteslowego, us taw a o p ra w ie  a u to rs k im , u s ta ­
wa h ip o te c z n a  i  in n e  lic z n e , us ta w y  t r e ś c i  p ra w n o -p ryw a tn e  j , 
- re g u lu ją c e  s to s u n k i n o w o p o w s ta łe . *

Co s ię  ty c z y 'p ra w a  k a r n e g o , 't o  ju ż  J o z e f I I  ą g ło s i ł  no ­
wy kodeks k a rn y , a le  i  te n  n ie  u t r z y m a ł s ię - d łu g o .  w ro k u  
1803 o g ło s z o n o  us taw ę  k a rn ą  zn a czn ie  le p s z ą ,  l ic z ą c ą  s ię  
z duchem czasu  i  p o z o s ta ją c ą  pod wpływem zna ko m ite g o  ów oze- 

■ snego F e ue rbacha . Kodeks te n  w p ro w a d z ił ja k o  zasadę db s y ­
stem u ka rn e g o  id e e  h u m a n ita rn e j k a rę  ś m ie r c i u t r z y m a ł t y l k o  
d la  k i l k u  n a jc ię ż s z y c h  z b r o d n i,  W 185B r „ ,  wydano no w ą -u - 
staw ę k a rn ą , w ro k u  1853 wydano kodeks p ro ce su  k a rn e g o , k t ó ­
r y  z a s tą p io n o  w l a t  20 bo w ro k u  1873 nowym .kodeksem , na 
-wskrós now ożytnym  i-z n M tc m io ie . zr.edagow.anym.

W reszc ie  co s ię  ty c z y  p rocesu  c y w iln e g o , t o  po różnych  
d a w n ie js z y c h  p ró b a ch  Wprowadzono w ro k u  1898 b a rd zo  dobry  
p ro ce s  c y w i ln y %to p a r ty  n a -z a s a d z ie  u s tn o ś c i .  Z d o ła ł  on u s u ­
nąć p rz e w le k ło ś ć  p rocesów , prowadzonych w ed le  dawnych u s ta w , 
o p a r ty c h  na za s a d z ie  p is e m n o ś c i.

E /  K o d y f ik a c ja  frd n c u s k a .

"Zgrom adzen ie  N arodowe" w epoce re w o lu c y jn e j m iędzy  i n ­
nym i d o n io s ły m i re fo rm a m i p rz y s tę p u je  ta k ż e  'd o  re fo rm y  p ra ­
wa p ry w a tn e g o . A le  d o p ie ro  po d łu ż s z y c h  u s i ło w a n ia c h  i  p r o -  
je k ta o h  o g ła s z a  N apo leon  ja k o  p ie rw s z y  k o n s u l w ro k u  1804 
kodeks praw a c y w iln e g o  w ż y c ie '’ !  n a d a je  mu nazwę "Kodeksu 
N a p o le o n a "^  W la ta c h  n a s tę p n y c h  o g ła s z a  on kodeks prawa 
hand low ego , kodeks p rocesu  c y w iln e g o  i  k a rn e g o , kodeks 
k a rn y  e t c .  Wpływ ty c h  k o d y f i k a c y jn ie  o g ra n ic z a  s ię  t y lk o  
na F ra ń c j ę . Wraz ze zw yc ię s tw  a n i N apoleona ro zch o d zą  s ię  
one po c a łe j  E u ro p ie .  M iędzy  in n y m i z o s ta ją  one zap row adzo­
ne w -k ra ja c h  na O ro ń s k i eh i  w W ie lk im  K s ię s tw ie  W arszawskim  
w ro k u  1806 . P o m im o 'z n ie s ie n ia  K s ię s tw a  W arszawskiego, na 

* K o n g re s ie  W iedeńsk im  /1 8 1 5 /  i  u tw o rz e n ia  "K ró le s tw a  P o l-
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s k ie g o  /Kongr© sowego/ 7 -  n ie  odebrano  tam  kodeksow i N a p o le ­
ona mocy o b o w ią z u ją c e j.  W skutek c z e g o -o b o w ią z y w a ł on tam  
p rzez  c a ły  c::ns panować i  a r o s y js k ie g o ,  a częśc iow o  o b o w ią --  
ż u je  i  d z i s ia j  na te r y to r iu m  dawnego -“ K ró le s tw a  P o ls k ie g o ’*, 
/w prow adzono jed nak  do n ie g o  znaczne z m ia n y /.

K o d y f ik a c ja  f r a n c u s k ie  są zna ko m ite  co do t r e ś c i ,  ja k  i  
fo rm y . O p ie ra ją  s ię  w znaczne j c z ę ś c i na d a w n ie jszym  p ra w ie  
fra n c u s k im ,- k tó r e  w yk®  ta  ł o i ł o  s ię  na po ds ta w ie  prawa f r a n ­
k o ń s k ie g o , a w ię c  na' po ds ta w ie  g e rm a ń s k ie j.  Tek n p . kodeks 
N apo leona n a w ią z u je  do s p is u  prawa zw yczajow ego m ia s ta  Pa­
r y ż a  /Coutum© de - P a r ts / .  Wpływ rz y m s k i j e s t  w praw dzie  b a r ­
dzo zn a czn y , a le  dużo m n ie js z y  n iż  w L a n d re c n c ie  p ru s k im  
lu b  w ko d e ks ie  a u s t r ia c k im  z rę k u  1811 . Prawo procesow e 
f ra n c u s k ie  o p ie ra  s ię  na z a s a d z ie  u s tn o ś c i i  ja w n o ś c i i  
s t a je  s ię  pod tym w zględem  wzorem  d la  p ó ź n ie js z y c h  k o & y f i -  
k a e y j w in n y c h  państw ach  e u ro p e js k ic h  /n p .  w P ru s ie c h , 
i  A u s t r i i / .

6 23 . KONSTYTITOCTS I  EE’OABACJA PP^W'CZŁOWIEKA

/ X OBYWATELA.

K o d y f ik a c je  są to  u s ta w y , r e g u lu ją c e  /w  z a s a d z ie  p r z y ­
n a jm n ie j /  w y c z e rp u ją c o  ró żn e  d z ia ły  praw a zw łaszcza  sądowe­
g o . S ko d y fiko w śn  te  ''in n y c h  d s ia łó w  praw a /n p .  p o lity c z n e g o  , 
s d m in is  t r ą c y jn e g o /  o k a z a ło  s ię  z b y t t ru d n e .  Próba p ru ska  
/L a n d re c h t /  n ie  "u d a ła  s ię .  W d z ie d z in ie  prawa p o l ity c z n e g o  
O g ra n iczo n o  s ię  o d tą d  p rz e to  do w yda n ia  us taw  n ie  dążących 
w ca le  do “ w y c z e rp a n ia " ,  a le  z a w ie ra ją c y c h  t y lk o  g łów ne z a ­
sady u s t r o ju  p o l i t y c z n e g o . Ta ic ie  u s ta w y , r o g u lu ją o o  za sa ­
dy u s t r o ju  nazywamy “ k o n s ty tu c ja m i“ . W ydawanie ta k ic h  u -  
s taw  p o p ie r a ła  ju ż  s z k o ła  prawa n a tu r y ,  wychodząc z zapa­
t r y w a n ia ,  że pow inny - one o d tw a rza ć  ja k o b y  ow domniemany 
“ k o n t r a k t  s p o łe c z n y “ , będący wedle t e j  s z k o ły  z a c z ą tk ie m  
pa ń s tw a . I s t o t n ie  n a js ta r s z e  z fc o n s ty tu c y ^  no w oży tnych  
/ t j .  k o n s ty tu c je  stanowo p ó łn o c n o -a m a ry k a n s k io /  b y ły  pomy­
ś la n e  ja k o  “ umowy spo łeczne -1' -  a le  d z i s ia j  tę  f i k c j ę  o d rz u ­
c i l i ś m y .  D z is ie js z e  nasze k o n s ty tu c je  s ta r a ją  s ię  podać 
zasady  u s t r o ju  t j .  ^ o k r e ś l ić  prawa, i  o b o w ią z k i orgąnow  w o l i  
państw ow e j o ra z  g łów no prawa i  o b o w ią z k i o b y w a te l i ,  - J e ś li  
p raw a o b y w a te li  s p is a n e  są osobno , to  nazywamy je  “ d e k la ­
r a c ją  praw  c z ło w ie k a  i  obyw -ę te la “  / t a k ą  nazwę n o s i s ły n n a  
us ta w a  fra n c u s k a  z 1799 r . / .  Zazw ycza j je d n a k  praw a obywa­
t e l s k ie  są w łączon e  do k o n s t y t u c j i .  K o n s ty tu c je  są t ru d n o  
zm ienne /s z ty w n e / ,  gdyż wymaga s ię  do ic h  u c łrw a le n ia , z n ie ­
s ie n ia  lu b  zm iany  k w a li f ik o w a n e j w ię k s z o ś c i w p a rla m e n ta c h  
-  a pon iew aż z a w ie r a ją  t y l k o  zasady o g o ln e , p rz e to  p o  do 
szczegó łów  o d s y ła ją  do ustaw  s p e c ja ln y c h ,  ja k ie  m a ją  byc 
na ic h  p o d s ta w ie  _wydane. Z adna -us taw a  nowa n ie  pbw lhna p o -
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zos taw ać z n im i w s p rz e c z n o ś c i.  / B l i ż e j  w t e j  k w e s t i i  ob . 
w h i s t o r i i  u s t r o ju / .

. § 24 . SZKOŁA HISTORYCZNA W NAUCE PRAWA.

A /  Po?? sfc anie  s z k o ły  h is t  • r y  czne j  .

Z asady s z k o ły  prawu na tu t y  b y ły  od po łow y X V I I I  w ie Im 
n ie ra z  k ry ty k o w a n e , zw ła szcza  w A n g l i i ,  g d z ie  p r z e c iw s ta ­
w iano, im  Id e a ł  pow o lnego , 'e w o lu c y jn e g o  pow staw an ia  p raw a.
Z d r u g ie j  s t r o f y  z a c z ę te  p o d k re ś la ć  w nauce , że s z k o ła  p r a ­
wa' n a tu ry  ni©  u w z g lę d n ia  d o s ta te c z n ie ' spo łecznego  1 n a ro d o ­
w e g o 'c h a ra k te ru  p raw a , a t r a k t u je  go ja k o  w y tw ó r in d y w id u a l­
ny# Na tym  t l e  p o w s ta je  z p o c z ą tk ie m  w io  ku x i x  tz w . « s z k o ła  # 
h is to r y c z n a « ,  w y k a z u ją c a  z a s a d n ic z e  ró ż n ic e  w p o rów n an iu  ze, * 
s z k o łą  praw e n a tu r y .  I  ta k ;

S z k o ła  praw a n a tu ry  b r o b i ła  na o g ó ł praw je d n o s tk i  wobec 
z w ią z k u  sp o łe czn e g o ?  s a k o ła  h is to r y c z n a  k ła d z ie  w ię k s z y  na ­
c is k  na p o trz e b y  i  na c e le  ^sp o łe cze ń s tw a ., S zko ła ' prawa na ­
tu r y  le k c e w a ż y ła  p rz e s z ło ś ć  i . s t a r a ł a  s ię  o d tw a rza ć  praw o, 
o d p o w ia d a ją ce  wymaganiom rozum u bez. w zg lę d u  na t r a d y c je  h i ­
s to ry c z n e ;  s z k o ła  h in Lo ryc .zne  k ła d z ie  n a c is k  na p o trz e b ę  
pow olnego w y ra b ia n ia  s ię  p raw a, a w ięc  na p o t r z e b ę 'łą c z n o ś ­
c i  m ięd zy  p o k o le n ia m i p o p rz e d n im i a n a s tę p n ym i.- S z k o ła  p ra ­
wa n a tu ry  uw aża ła* za  m oż liw e  i  pożądane w ie lk ie  i  r a d y k a l­
ne re fo rm y  ze s tro n y  w ła d zy  u s ta w o d a w cze j; s z k o ła  h i s t o ­
ry c z n a  b y ła  im  p rz e c iw n ą , uw aża jąc  powolne i  zw yczajow e 
k s z ta łc e n ie  s ię  praw a za n o rm a ln y  i  n a j le p s z y  sposób jego  
ro z w o ju . A le  có może n a jw a ż n ie js z e :  s z k o ła  prawa n a tu ry  b y ­
ł a  k o s m o p o lity c z n ą , p o d o b n ie  ja k  w s z y s tk ie  d ą ż e n ia  X V I I I  
w ie k u , dą ży  ona do s tw o rz e n ia  praw a d o s k o n a łe g o , * j  ednako- ■ 
wego d la  w s z y s tk ic h  narodów i  czasów . P rz e c iw n ie ,  s z k o ła  
h is to ry c z n a  s ą d z i,  i ż  każdy n a ró d  p o s ia d a  od rębną  p rz e s z ło ś ć  
i  odrębny c h a ra k te r  c z y l i  ma sw ojego w ła sn e g o  «ducha' n a ro ­
du« , a w sku tek  te g o  s tw a rz a  o d rę b n e , jo d y n ie  d la  n ie g o  s to ­
sowne p raw o . S zko ła  h is to r y c z n a  je s t  w ięc  na w sk ro ś  n a ro d o ­
wą, z g o d n ie  z ca łym  k ie ru n k ie m  X IX  w ie k u , k tó r y  ta k  wyso­
ko p o d n o s ił id e ę  narodow ą w p o l i t y c e ,  l i t e r a t u r z e s z t u c e  
i  p ra w ie • P o w s ta n ie  s z k o ły  h is to r y c z n e j  je s t  objawem te g o  
samego ru c h u ,  k tó r y  pow oduje n a ro d z in y  s z k o ły  ro m a n ty c z n e j 
w d z ie d z in ie  l i t e r a t u r y  i  s z t u k i .

W obu wypadkach ru c h  te n  s t o i  w .zw ią zku  z w y ro b ie n ie m  
s ię  w ie lk ic h ,  je d n o l i ty c h ,  na rodów . W y tw o rze n ie  s ię  ta k ic h  
w ię k s z y c h , je d n o l i t y c h  mas na rodow ych , zv:i ązecyeh ze .so­
bą n ie  t y l k o  in te re s a m i p o l i t y c z n y m i i  na t e r  .¡.¿ting Lai % a le  
p rzede  w s z y s tk im  w s p ó ln o ś c ią  ję z y k a ,  w ia r y ,  obycza jów  i
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t r a d y c j i ,  - b y ło  s k u tk ie m  c a łe g o  ro z b o ju  pom iędzy ■wiekiem 
XVI a X IX . Te w spó lne  dobra  id e a ln e  budzą św iadomość u 
każdego z narodów  e u ro p e js k ic h ,  i ż  j e s t  on od rębną  ca­
ło ś c ią  p s y c h ic z n ą , p o s ia d a ją c ą  odm ienny c h a ra k te r  / " ducha '• /  
ca narodów  s ą s ie d n ic h .  Id e a  narodowa s ta je  s ię  w w ie k u  X IX  
maj s i ln ie js z y m  id e a łe m  m ora lnym  i  p o lity c z n y m , p rz e w o d n i­
czącym ro z w o jo w i-E u ro p y . N ada je  te ż  ona w IX  w ie k u  w ła ś c i­
wą mu cechę , o d ró ż n ia ją c ą  go o d .w ieków  ’ ś re d n ic h ,  k tó r e  zna­
j ą  je d y n ie  p a t r io ty z m  lo k a ln y ,  a nawet od czasów pom iędzy 
w ie k ie m  XVI a X IX , w' k tó ry m  g ó ro w a ła  ra c z e j idea. d y n a s ty c z ­
na. lu b  państw ow a.

O budzenie s ię  poczuc ia , narodowego j e s t  zarazem  re a k c ją  
s p o łe c z n ą  p rz e c iw  z b y tn ie m u  in d y w id u a liz m o w i prądów  po­
p r z e d n ic h .  N ie  dobro  je d n o s t k i ,  a lo  dobro c a łe g o , n a ro d u  
z o s ta je  w y s u n ię te  na p la n  p ie rw s z y  ja k o  k r y te r iu m  w a r to ś c i 
pewnych u rz ą d z e ń . N ie  św iadomość i  w o la  je d n o s t k i ,  a le  
w yższa od n ie j  św iadomość i  w o la  z b io ro w a  c z y l i  "d u c h " , o ży ­
w ia ją c y  c a ły .  n a ró d , p o w in ie n , być ..według ta o  r y j  p a n u ją c y c h  
w w ie k u  X IX  ź ró d łe m  i  re g u la to re m  ż u c ia  s p o łe c z n e g o . P rzez  
c a ły  te n  w ie k  -  a ta k  samo i  d z i s i a j  s i ł a  dynam iczna „ id e i  
narodow ych r a c z e j • .w z ra s ta j zaś w w ie k u  XX p rz e tw a rz a ją  s ię  
one w N iem czech w ’’ r a s iz m " ,  będący n a js k r a jn ie js z ą  kon se k ­
w e n c ją  i d e i  n a ro d o w e j.

B /  W y s tą p ie n ie  S a v ig n y  ego.

Id e a  narodow a s t o i  w s p rz e c z n o ś c i z kosm opo lityzm em  
-s z k o ły  prawa n a tu r y .  Już podczas W ie lk ie j  R e w o lu c ji F ra n ­
c u s k ie j b u d z i s ię  w A n g l i i  ru c h  k r y ty c z n y  p rz e c iw k o  m eto­
d z ie  ra d y k a ln y c h  m etod, n ie  l ic z ą c y c h  s ię  z p r z e s z ło ś c ią ,  
z rozw o jem  h is to ry c z n y m . Z n a ko m ity  p is a r z  i  p o l i t y k  an­
g i e l s k i  Edmund B urke  /1 ? 9 0 /  z tego  s ta n o w is k a  p rzep row adza  
k r y ty k ę  d z ia ła ln o ś c i  R e w o lu c ji i  w s k a z u je , że A n g l ia ,  
trz y m a ją c a  s ię  z upodobaniem  dawnych u rz ą d z e ń , s ta r a ją c a  s ię  
j e  p o w o li u le p s z a ć  i  r o z w i ja ć ,  o d rz u c a ją c a  sama je d n a k  
w E u ro p ie  id e ę  zm ian g w a łtow nych  w p ra w ie ,  p o s tę p u je  d a le ­
ko s łu s z n ie j .  W 24 l a t  po tym  r o z w i ja  podobne m y ś l i  p r o fe ­
s o r u n iw e rs y te tu  b e r l iń s k ie g o  K a ro l S av ign y  w s w o je j r o z ­
p ra w ie , o g ło s z o n e j w 1814 r .  p t .  "O p o w o ła n iu  nszego cz a ­
su do ustaw odaw stw a" /Vom B e ru fe  u n s e rę r Z e i t  f ü r  G ese tz ­
g e b u n g /. O kaz ją  do w y s tą p ie n ia  S a v ig n y  ego j e s t  w ezw an ie - 
uczonego Z h ib a u ta , ażeby K ongres w ie d e ń s k i,  zw o łany  w ro k u  
1815, z a ją ł  s ię  k o d y f ik a c ją  m a jącą  w p ro w adz ić  w c a ły c h  
N iem czech jednakow e prawo c y w iln e .  S a v ig n y  zw a lcza  to  dą­
ż e n ie  w s k a z u ją c , i ż  cza's do k o d y f i k a c j i  je s z c z e  n ie  nad­
s z e d ł.  W ro z p ra w ie  s w o je j p rz e c h o d z i on t r z y  ówczesne 
/ l 8 l 5 /  kod eksy  p ra w n o -p ry w a tn e : p r u s k i  L a n d re c h t z ro k u  
1794, kodeks a u s t r ia c k i  z r .1 8 1 1  i  kodeks f r a n c u s k i z roku . 
1804, a w a r to ś ć  i c h  s.urowo k r y t y k u je .  Za p rz y c z y n ę  ic h  wad •
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yraftża t o ,  i i  dokonane są- p o s p ie s z n ie ,  bez zn a jo m o śc i ducha 
n a ro d ó w ,d la  k tó r y c h  są p rzeznaczone  i  bez u w z g lę d n ie n ia  do­
tychczasow ego ro z w o ju ,  z k tó ry m  ra d y k a ln ie  z ry w a ją .  P rz y ­
s z łe  k o d y f ik a c je ,  mówi on , będą t y lk o  w tedy  d o p ie ro ,  j e ż e l i  
będą o p a r te  na d łu g o le t n ie j  p ra c y , p o św ię co n e j b a d a n iu  do­
tychczasow ego ro z w o ju  p raw a, w arunków  je g o  tw o rz e n ia  s ię  i  
c h a ra k te ru  narodow ego, n a jb l iż s z e  p o k o le n ie  po w inno , we­
d łu g  S a v ig n y *e g o , w y tę ż y ć  swoj'e s i ł y ,  ażeby poznać p rz e ­
s z ło ś ć  prawną i  naw iązać  ro z w ó j p r z y s z ło ś c i  do ż y c ia  p rz e ­
s z ły c h  p o k o le ń .

Rozprawa Saw igny ego s ta je  s ię  programem d la  c a łe j  szko ­
ł y  uczo n ych , zarówno n ie m ie c k ic h ,-  ja k  f r a n c u s k ic h ,  a n g ie l ­
s k ic h ., w ło s k ic h ,  s ło w ia ń s k ic h .  U czen i c i  p r z y jm u ją  nazwę 
" s z k o ły  h is t o r y c z n e j ” , bo ce lem  ic h  j e s t  p raca  nad pozna­
n iem  i s t o t y  praw a p r z t z  b a d a n ie  je g o  do tychczasow ego rozw o­
j u .  U czen i d o ty c h c z a s o w i, z jednym  w y ją tk ie m ^ M o n te s k iu s z a , 
o i l e  z a jm o w a li s ię  praw om ' d a w n ie js z y c h  czasów , c z y n i l i  to  
bez p la n u  i  p rz e w o d n ie j m y ś l i ,  r a c z e j d la  p o z n a n ia  c ie k a ­
wych i  d z iw a czn ych  dawnych o s o b l iw o ś c i.  O becn ie  s tu d ia  h i ­
s to ry c z n e  pod wpływem Saw igny^ego u z y s k u ją  pew ien  c e l f i l o ­
z o f ic z n y ,  a m ia n o w ic ie  z g łę b ie n ie  i s t o t y  ż y c ia  s p o łe c z n e g o . 
P o w s ta je  wydoskonalona: m etoda h is to r y c z n a ,  u czą ca , ja k  na­
le ż y  z b ie ra ć  i  opracowywać dawne p o m n ik i p raw ne , p o w s ta je  
mnóstwo p rą c  s p e c ja ln y c h  c z y l i  m o n o g r a f i j ,  pośw ię con ych  
p r z e s z ło ś c i  p raw a, p o w s ta ją  nowe k a te d ry ,  p rz e d m io to w i t e ­
mu po św ię con e , a w y k s z ta łc e n ie *  h is to r y c z n e  s ta je  s ię  po do­
s taw ą n a u c z a n ia  nowych g s n e ra c y j p ra w n ikó w .

0 /  K ie ru n e k  h is to ry c z n o -p ra w n y  i  porównawczy 

w c ią g u  X IX  w ie k u .

Z p o c z ą tk u  " s z k o ła  h is to r y c z n a  p ra c u je  g łó w n ie  o k o ło  
p o z n a n ia  ro z w o ju  prawa rzym sk ie g o  i  ro z w o ju  praw a ś re d n io ­
w ie c z n e g o . P ó ź n ie j /w  d r u g ie j  p o ło w ie  XX w ie k u /  j e j  h o ry ­
z o n t z o s ta je  z n a c z n ie  ro z s z e rz o n y . Rozwój prawa u w s z y s t­
k ic h  narodów  z ie m i s ta je  s ię  p rzedm io tem  ró w n ie  t r o s k l iw e j  
p ra e y  n a u k o w e j, .a  po rów n an ie  teg o  ro z w o ju  d o s ta rc z a  nauce 
nowych punktów  w id z e n ia  o c o ra z  to  g łę b s z e j t r e ś c i .

Wzór i  p o d n ie tę  do badań praw ą rzym sk ie g o  d a je  swoim 
uczn iom  sam Saw igny w k i l k u  z n a k o m ity c h  d z ie ła c h .  K re ś lą c  
w swych p ra c a c h  ro z w ó j in s t y t u c y j  p raw nych  w Rzym ie i  r o z ­
p a t r u ją c  p rz e p is y  za w a rte  w "O orpus i u r i s "  w p e rs p e k ty w ie  
d z ie jo w e j,  w y ja ś n ia  po r a z  p ie rw s z y  w ie le  us tępów  d o ty c h ­
czas z u p e łn ie  m y ln ie  ro zu m ia n ych  i  s tosow anych*

H is t o r ię  prawa n ie m ie c k ie g o  p rz e d s ię w z ią ł opracować 
w m yśl p o s tu la tó w  S y r ig n y  ego K a ro l F ry d e ry k  S ic h h o rn , k tó ­



r y  o g ło s i ł  ob sze rn e  d z ie ło '*  będące p ie rw szym  zarysem  d z ie ­
jó w  prawa n ie m ie c k ie g o . W idno krąg  n a u k i r o z s z e r z y ł  znacz­
n ie  w sp ó łcze sn y  mu f i l o z o f  Jakub Grimm p rz e z  t ó ,  i ż  wciąg*, 
n ą ł do n a u k i prawa n i  em ieck iego  ź ró d ła  ^innych, lud ów  g e r ­
m a ń sk ich , a b a d a ją c  co w n ic h  j e s t  w spó ln eg o , s t a r a ł  s ię  
o d tw o rzyć  p o ję c ia  prawne o g ó ln o -g o rm a ń s k ie . P raca  ic h  na­
stępców  m ia ła  n a jp ie rw  na c e lu  zg rom adz ić  i  wydąć c a ły  za­
sób ź ró d ło w y , odnoszący s ię  do h i s t o r i i ' p raw a , z d r u g ie j  
s t ro n y  zaś w d rodze  s p e c ja ln y c h  m o n o g ra fic z n y c h  badań wy­
ja ś n ić  d o k ło .d n ie  w ą tp liw e  p u n k t a ,

■Celem s k u p ie n ia  badań m o n o g ra fic z n y c h  za ło żo n o  w Niem­
czech  s p e c ja ln e  czasop ism o h is to ry c z n o -p ra w n e *  P raca  wy­
d a w n icza , o i l e  c h o d z i o e p o k i d a w n ie js z e , z o s ta ła  skon-, 
cen trow a na  w w y d a w n ic tw ie  !* Monument a Germ aniae H is to r ic a l*  
W ydawnictwo to  za ło żo n e  w ro k u  1819 d z i e l i  s ię  na k i l k a  
o d d z ia łó w , z k tó ry c h , je d e n  pośw iecony  j e s t  pomnikom praw ­
nym .

P o ja w iło  s ię  te ż  w ie le  p ra c ,  r e k a p i tu lu ją c y c h  r e z u l t a ­
t y  do tychcza sow ych  badań . O p a rte  są te  p ra ce  na ź ró d ła c h  
n ie z n a n y c h  p o p rz e d n io  i  na g ru n to w n y c h  b a d a n ia c h  m o n o g ra -1 
f ic z n y c h  ta k ,  i ż  o b ra z  ro z w o ju  w n ic h  z a w a rty , w yg ląda  
ju ż  z n a c z n ie  d o k ła d n ie j ,  n iż  w d z ie le  H ic h h o rn a .

R ów no leg le  do badań nad h is t o r ią ,  prawa rzym sk ie g o  i  
nad rozw o jem  prawa u lud ów  z a c h o d n io -e u ro p e js k ic h  za czę to  
p ro w a d z ić  b a d a n ia  nad rozw o jem  prawa u in n y c h  narodów  np* 
s ło w ia ń s k ic h  /w  P o ls c e  A .Z .K s lc e l ,  R .H ube, W .M a c ie jo w s k i/ .

'Zbadano d o k ła d n ie  ro z w ó j ty c h  praw  a podobn ie  i  in n y c h  
lu d ó w  a r y js k ic h .  R ozpoczę to  ta k ż e  b a d a n ia  nad rozw o jem  
prawa i  in n y c h  n ie a r y js k ic h  lu d ó w  z ie m i.  O d k ry to  n ie s ły c h a  
n ie  s ta rodaw ne p o m n ik i prawa i lg ip t u ,  B a b ilo n u ,  A s s y r i i ,  
S um irów , C h e ty to w  i t d . , ~ s ię g a ją c e  k i l k u  t y s ię c y  l a t  w s te e 2 
p rz e d  naszą e rą  i  p rzekonano  s ię ,  i ż  c y w i l iz a c ja  nasza 
praw na za po ś re d n ib tw e m  Rzym ian i  Greków z o s ta ła  w znacz­
n e j c z ę ś c i zapożyczon a -ze  Wschodu. W idnokrąg  s z k o ły  h i s t o ­
r y c z n e j r o z s z e r z y ł  s ię  ta k ż e  n ie s ły c h a n ie  w o s ta tn ic h  c z a ­
sach w sku te k  w c ią g n ię c ia  w o b rę b  badań w s z y s tk ic h ^ lu d ó w  
b a rb a rz y ń s k ic h  i  d z ik ic h .  Z aczę to  porównywać ro z w ó j prawa 
u ró ż n y c h  narodów  n a jo d le g le js z y c h  od s ie b ie .  O ka za ły  s ię  
p rz y  tym  n a jb a r d z ie j  zdum iew a jąco  a n a lo g ia  i  p o d o b ie ń s tw a .

K ie ru n e k  -porównawczy d^ży do w y k ry c ia  ty c h  m y ś l i ,  p o ję ć  
i  i n s t y t u c y j  p raw nych , k tó r e  są w spó lne  ludem , s to ją c y m  na 
je d n a k im  s to p n iu  c y w i l i z a c j i .  C zyn i to  je d n a k  n ie  a p r io ry ^ -  
s ty c z n ie  i  d e d u k c y jn ie ,  w y w o d z ą c -w n io s k i. je d y r i ie  z n a tu ry 1 
d z is ie js z e g o  c z ło w ie k a , ja k  to  r o b i ła '  s z k o ła  praw a n a tu ry ,  
a le  in d u k c y jn ie  na p o d s ta w ie  danych , c lo s ta rc z o n y c h  p rz e z  
b a d a n ie  lud ów  d z ik ic h ,  b a rb a rz y ń s k ic h  i  c y w iliz o w a n y c h  ca­
łe g o  ś w ia ta *  Tego ro d z a ju  b a d a n ia  d a ły  o c z y w iś c ie  z u p e łn ie
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odm ienny p o g lą d  na p o c z ą tk i i '  na i s t o t ę  ż y c ia  s p o łe c z n e g o , 
a n i ż e l i  go s k o n s tru o w a ła  s z k o ła  prawa n a tu r y *  O drzucono 
u to p i jn e  z a p a try w a n ie , ja k o b y  z ra ż u  panow a ła  powszechna 
ró w n o ść , w o lno ść  i  zamożność, i  ja k o b y  d o p ie ro  c y w i l iz a c ja  
p r z y c z y n i ła ' s ię  do u n ie s z e z ę s l iw ie n ia  ro d z a ju  lu d z k ie g o «
W s z c z e g ó ln o ś c i zbadano d o k ła d n ie  ob jaw y ż y c ia  spo łecznego  
na ró ż n y c h  s to p n ia c h . k u l t u r y ,  sposob tw o rz e n ia  s i ^ s p o ł e ­
c z e ń s tw , -fo rm y  ic h  o r g a n iz a c j i ,  w z ro s t i  upadek ro ż n y c h  
lu d ó w . M a te r ia ł  d z ie jo w y  nagrom adzony p rz e z  s z k o łę  h is t o ­
ry c z n ą  s t a ł  s ię  te ż  podstaw ą do n ieznanego  p rz e d  tym  r o z ­
w o ju  nauk s p o łe c z n y c h , bą.d*4Aeyck“ <>kj&^jy i  fo rm y  ż y c ia  
sp o łe czn e g o  s z ło w ie k a ) "  a nau is i te  . ^ . i - ł y - ^ u ż y  w p ływ  zarów ­
no n a -- i^ tis z *a łc e n i.e - nov#ych pog lądów , ja k  te ż  i  -na-pmwoda-w- 
ą tw d  e u ro p e js k ie  o s ta tn ic h  czasów .

§ 2 5 . ROZWÓJ SAUK SPOŁECZlTiTGH I  PRAWNYCH 'W X IX  w.

N auk i s p o łe c z n e  z a jm u ją  s ię  życ iem  spo łeczrtym , a w ięc  t ą  
d z ia ła ln o ś c ią  c z ło w ie k a , k tó r a  p o le g a  na w s p ó łp ra c y  je d n o -  
a t k i  z i  nnyuu--j-edno-s tk a  mi / t z n . p r z y  k t ó r e j  c z ło w ie k  d z ia ła  
ja k o  c z ą s tk a  g ru p y  S p o łe c z n e j/ .  S zko ła  praw a n a tu r y ,  z a j ­
m ując s ię  s to s u n k ie m  je d n o s tk i  do g ru p y , k ła d ła  g łó w n y  na­
c is k  na je d n o s tk ę .  S ą d z iła  oowiem, i ż  g ru p ą —spo k ec zna 

•p o w s ta je  w sposób s-ztuc-zny -p rzez  d o b ro w o ln ą  assoc ja c  ję „. j-O-a-* _
no s te k ,  p o łą c z o n y c h  je d y n ie  in te re s e m  i  r a c jo n a lis ty c z n y m ^  
w yrachow an iem . Tego ro d z a ju  sposób po jm ow an ia  s p o łe c z e ń s tw  
o k a z a ł s ię  m ylnym . C z ło w ie k  j e s t  is to tą _ s p o łe c z n ą  w tym  
z n a c z e n iu , i ż  poza spo łeczeństw em  zyc n ie  może i  n ig d y  n ie  
ż y ł *  J e d n o s tka  n ie  b y ła  n ig d y  i  n ie  j e s t  c a ło ś c ią  sama d la  
s ie b ie .  J e j m y ś l, j e j  popędy, j e j  d z ia ła n ia ,  n ią  m a ją^w y­
lą c  znego ź ró d ła  w n ie j  sam e j, a le  są z a le ż n e  od tego  ś ro d o ­
w is k a , w k tó ry m  ż y je .  S tam tąd b io r ą  swój p o c z ą te k  i  swój 
c e l  n ie n a le ż n ie  od w o l i  c z ło w ie k a , a nawet zw yk le  bez- j.ego 
ś w ia d o m o śc i. S ta n o w isko  je d n o s tk i  wobec s p o łe c z e ń s tw a  ob­
ja ś n ia  do pewnego s to p n ia  p o rów n an ie  do r o l i  k o m ó rk i,  w o r ­
g a n iz m ie , k tó r a  poza sw o ją  c a ło ś c ią  n ie  może eg zys to w a ć , a 
k t ó r e j  fu n k c jo n o w a n ie  i  ż y c ie  j e s t  zw iązane ta k  s c i s ł e # 
z życ iem  o rg a n izm u , i ż  -nie da s ię  od o rgan izm u  o d łą c z y ć .
Nowsze n a u k i s p o łe c z n e  w ychodzą p rz e to  z z u p e łn ie  odm ienne­
go p u n k tu  w y jś c ia ,  a n i ż e l i  s z k o ła  praw a n a tu r y ,  t r a k t u ją c  
s p o łe cze ń s tw o  i  je g o  ż y c ie  ja k o  rz e b z  p ie rw s z o rz ę d n ą , a ży ­
c ie  i  d z ia ła ln o ś ć  je d n o s tk i  ja k o  ob jaw y d a ją ce  s ię / d o p ie ro  
s ta m tą d  w yw ieść i  w y ja ś n ić .  .

A /  Rozwój n a u k i e k o n o m ii. %

Tego ro d z a ju  p o g lą d  na s to s u n e k  je d n o s tk i  do g ru p y ^ n ie  
z w y c ię ż y ł w szę d z ie  od razu-.. Z w łaszcza  w nauce e ko nom ii p rz e z

/



ć łu .  i  f czas m ia ł przewagę in d y w id u a l is ty c z n y  p u n k t p a t r z e ­
n ie , .  w ła ś c iw y , t e o r i i  prawa n a tu r y .  Na' t e r o i i  t e j  o p ie r a ła  
s ię  ekonom iczna " s z k o ła  l i b e r a l n a " , ^p o s ia d a ją c a  znakom i­
ty c h  p r z e d s t a w ic ie l i ,  zw ła szcza  w śród u c z o n y c h ‘a n g ie l ­
s k ic h  z p o c z ą tk ie m  X IX  w ie k u . B r o n i ła  ona z d a n ia , że ż y ­
c ie  gospoda rcze  pow inno być re g u lo w a n e  je d y n ie  t y lk o  p rz e z  
w o ln ą  k o n k u re n c ję  je d n o s te k ,  a o rg a n iz a c ja  sp o łe czn a  t z n .  
państwo pow inno ja k  n a jm n ie j krępow ać swobodę in d y w id u a l­
ną .

Od po łow y X IX  w ie k u  d o p ie ro  t e o r ia  ta  z a c z ę ła  n a p o ty ­
kać na s i l n y  s p rz e c iw . W ie lk ie  p rz e w ro ty  eokom om iczne, >a 
p rz e d e  w s z y s tk im  p o w s ta n ie  k a p i ta l iz m u  i  k w e s t i i  r o b o t n i ­
c z e j d o p ro w a d z iły  do p rz e k o n a n ia , i z  n ie o g ra n ic z o n a  w a lka  
o b y t  p ro w a d z i dó w yzysku je d n o s te k  i  w a rs tw  s ła o s z y c h , 
p rz e z  co c a łe  s p o łe cze ń s tw o  s i e r p i .  Zarowno we N y a n c ji ,  
ja k  w N iem czech z ja w ia ją  s ię  p is a r z e ,  u su w a ją cy  na p la n  > 
d ru g i in te r e s  je d n o s tk i  i  b ro n ią c y  z d a n ia , i ż  na p ie rw ­
szym p la n ie  pow inno s ię  k ła ś ć  in te r e s  s o c ja ln y  a tam , 
g d z ie  p rz y c h o d z i do k o l i z j i  m iędzy  je d n o s tk ą  a ogołem  
je d n o s te k  n a le ż y  je d n o s tk ę  o g ra n ic z y ć .

W nauce e ko n o m ii p o w s ta ją  te ż  nowe k ie r u n k i  w tz w . 
"s z k o ła c h  s p o łe c z n y c h " , z k tó r y c h  n a jd a le j  id z ie  s z k o ła  
s o c ja l is t y c z n a .  Z a ło ż y c ie la m i j e j  są p is a rz e  fra n c u s c y  
/m ia n o w ic ie »  S a in t  S im o n /| k tó r y c h  m ysi ro z w in ą ł i  p o g łę ­
b i ł  K a ro l M arx i  s t a ł  s ię  w te n  sposób tw ó rc ą  now oży tne ­
go naukowego s o c ja liz m u .  C h a ra k te r  s o c ja ln y  noszą  je d n a k  
i  in n e  nowsze 3 z k o ły  ekonom iczne, p o s ia d a ją c e  ro żne  na­
zwy, a le  godzące s ię  w tym  p u n k c ie , i ż  d z ia ła ln o ś ć  gospo­
d a rcza  je d n o s tk i  pow inna być  o g ra n ic z o n ą , g d z ie k o lw ie k  , 
tego  in te r e s  s p o łe c z n y  wymaga. S z k o ły  te  s ta r a ją  s ię  badać 
ob jaw y ż y c ia  g o spod a rcze go , za pomocą ca łe g o  s z e re g u  nowo­
p o w s ta ły c h  metod / s t a t y s t y k a ,  a n k ie ty  i  in n e  teg o  ro d z a ju  
em p iryczne  s p o s o b y /j na p o d s ta w ie  t a k ie j  e m p ir i i  t z n .  bada­
n ia  rz e c z y w is ty c h  s tosu nkó w  b u d u ją  sw o je  k o n s t r u k c je ,  a n ie  
na p o d s ta w ić  d e d u k o j i ,  w yprow adzonych z p s y c h o lo g ic z n y c h  
w ła ia iw o ś c i  l a k i e j ś  a b s t r a k c y jn e j je d n o s tk i  l u d z k ie j .  Obok 
■łąk utrajAk* «• 3
darczej je s t  tro  sica o własne dobro Jednostki 1 t«  n f o  « * ! * •
ży z tyra motywem walczyć b e z w z g lę d n ie , gdyż wtedy ca łe  go -  
Bpodarcze ż y c ie  sp o łe czn e  z o s ta je  podkopane i  popada w r u in ę  
p rz e c iw ie ń s tw o  za p a tryw a ń  l ib e r a ln y c h  i  s o c ja l is t y c z n y c h  
/z w ła s z c z a  " n a r o d o w o - s o c ja l is ty c z n y c h " /  j e s t  s z c z e g ó ln ie  
s i ln e  a obcó te n d e n c j i  d o . tw o rz e n ia  u s t r o jó w  " t o t a ln y c h 1.

I ' 9
B /  Iffauka praw a p u b lic z n e g o  i  t e o r ie  p o l i t y c z n e .

D rugą nauką -s p o łe c z n ą  , k tó r a  k ie ru n k o w i h is to ry c z n e m u  i  
s o c ja ln e m u  ba rdzo  w ie le  zaw dz ięcza  j e s t  nauka prawa p u b l ic z -

t ' %

/
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nego. I  t u t a j  po rzucono  a b s tra k c y jn e  s p e k u la c je  zw o len n ików  
prawa n a tu ry ,  aby p r z e jś ć  do k o n s tru k c y j o p a r ty c h  na u - 
w z g lę d n ie n iu  re a ln y c h  s to su n kó w . D o p ro w a d z iło  to  do d a le ko  
le p sze g o  p o zn a n ia  i s t o t y  państw a cz y  gm iny i  in n y c h  z w ią z ­
ków p ra w n o -p u b lic z n y c h , do d a le k o  lep szego  o k r e ś le n ia  ic h  
zadań i  sposobu ic h  ro z w ią z a n ia ,  do r o z w in ię c ia ,  ja k o  now e j 
n a u k i obok praw a p o lity c z n e g o  ta k ż e  i  praw a a d m in is t r a c y j -  

■ nego . W y b itn i te o r e ty c y  prawa p u b lic z n e g o  / j a k  n p . w Niem­
czech  M o h l, G n e is t /  w p ły w a li te ż  b a rdzo  s i l n i e  na k ie ru n e k  
re fo rm  p o lity c z n y -o łi łu b  a d m in is t ra c y jn y c h  XXX w ie k u , dosko­
n a lą c y c h  p o ję c ia  państw a praw nego.

P rze z  c a ły  w ie k  X IX  r o z w i ja ły  s ię  w nauce t e o r ie  p o l i ­
ty c z n e ,  o d b ie g a ją c e  od l ib e r a ln e j  i  d e m o k ra ty c z n e j d o k t r y ­
ny "p ra w a ■n a tu r y ” . Z ra zu  po upadku r e w o lu c j i  f r a n c u s k ie j  
Z y s k u ją  s i l n y  w p ływ  t e o r ie  o c h a ra k te rz e  naw raca jącym  
w s te c z  ku  id e i  m o n a rc h ii z B oże j w o l i ,  do le g i  tym izm u i  
o g ra n ic z e n ia  d e m o k ra c ji,  do k a r t  k o n s ty tu c y jn y c h  o k t r o jo t  
wanych to  j e s t  n a rzu ca n ych  z g a ry , -  do p rz y w ró c e n ia  “ s ta ­
nów'". Taką t e o r ię  r e p r e z e n t u ją  we P ra n e j i  De M a is t ro  i  
B o n a ld  / u  nas ic h  naś ladow ca H enryk R z e w u s k i/ .  J e s t  to  epo­
ka tz w . R e s ta u r a c j i .  Gbćk teg o  k ie ru n k u  z ja w i ł  s ię  szybko 
k ie ru n e k  l i b e r a l n y ,  dążący dc w y d o s k o n a le n ia  in s t y t u c y j  de­
m o k ra ty c z n y c h  /w e  P ra n e j 1 B e n ja m in  G o n s ta n t, .w A n g l i i  J e re ­
m iasz B en tham / i _prow adzący s i ln ą  w a lkę  z k ie ru n k ie m  po­
p rz e d n im  w o b ro n ie  l ib e r a l iz m u  p o l i t y c z n e g o .  B ro n ią c  praw  
je d n o s tk i  wobec państw a rausi ró w n ież ' k ie ru n e k  l ib e r a ln y  pod­
ją ć  c o ra z  p o w a ż n ie js z ą  w a lkę  z te o r ia m i o p o d k ła d z ie  s o c ja l ­
nym /s u p r a in d y  w i d u a lis ty c z n y m /,  k tó r e  n a w ią z u ją c  do n ie k tó ­
r y c h  tw ie rd z e ń  Rouseau a c h c ia ła b y  p rzebudow a ć ip ań s tw o  
w duchu c o ra z  w iększeg o  ro z s z e rz e n ia  je g o  zadań i  c o ra z  s i l ­
n ie js z e j  - k o n t r o l i  pańs tw a  nad je d n o s tk ą .  Z w ła szcza  po w ie l ­
k i e j  w o jn ie  /o d  IS IS  r . y  z a c z ę to •g ło s ić  b a n k ru c tw o  tz w . 
d e m o lib e ra łiz m u  i  p r ó b u je  * ię  skon s tru o w a ć  t e o r ię  o pań­
s tw ie  to ta ln y m , o g a rn ia ją c y m  c a łą  s fe r ę  ż y c ia  je d n o s t k i ,  
podda jącym  je d n o s tk ę  swojemu Z w ie rz c h n ic tw u  na w s z y s tk ic h  

•p o la c h , a rządzonym  p rz e z  m o n o p a rtie  z " e l i t ą "  i  "wodzem" 
na c z e le  /o b .w y k ła d  u s t r o j u / .  •

C / P o w s ta n ie  s o c jo lo g i i .

Zm iana ja k a  z a s z ra  w po jm ow an iu  i s t o t y  spo ł-eczeństw a  i  
s to s u n k u  je d n o s tk i  lu d z k ie j  do te g o ż , j e s t  ró w n ie ż  p o d s ta ­
wą, na k t ó r e j  s ię  w y k s z t a łc i ła  o s ta tn ia  g a łą ź  nauk s p o łe c z ­
nych , a m ia n o w ic ie  s o c jo lo g ia .  Twórcą t e j  n a u k i j e s t  f r a n ­
c u s k i uczony A u g u s t Comte, k t ó r y  w p o ło w ie  X IX  w ie k u  p ró ­
b u j e^ptb ra z  p ie rw s z y  u ją ć  w pewną s y s te m a tyczn ą  c a ło ś ć  w ia ­
dom ości o p o w s ta n iu  i  u p a d a n iu  s p o łe c z e ń s tw , o ic h  ro z w o ju  
c z y l i  e w o lu c j i ,  o form ach, us lrz  t a ł  to  w a n ia , o ic h  fu n k c ja c h  
i  o s to s u n k u  do je d n o s te k ,  Comte s ta r a  s ię  w d z ie le  p t .



ną , obcą, z u p e łn ie  stosunkom  is tn ie ją c y m  pom iędzy c z ą s te ­
czkam i tego  samego organ izm u? w każdym je d n a k ż e  r a z ie  
n ie  da s ię  z a p rz e c z y ć , że pewna a n a lo g ia  / a l e  n ie  tożsa -) 

t  m ość / i s t n i e j e  i  że r o la  je d n o s tk i  w s p o łe c z e ń s tw ie  p r z y -  
p a m iJ ^ ^ c u ir  --o ^ t^ ja i^m i e o

W s z y s tk ie  t e  b a d a n ia  p o z w a la ją  now sze j socjxrjH»góA_ujt--^ 
znać- dawną t e o r ię  praw a n a tu ry  w z ię tą  ja k o  c a ło ś ć  za 
b łę d n ą . Nauka i  ustaw odaw stw o na jn o w szych  czasów u s i ł u ­
j ą  s ię  te ż  osw obodz ić  od w ie lu  h a s e ł i  id e a łó w , k tó r e  b y -  

, ł y  konsekw enc jam i praw da-natury« Cóż je d n a k  p o z o s ta ło  
z "p raw a  n a tu ry "  ? Ze z w ro tu  na k o rz y ś ć  s o c ja ln e g o  po jm o­
w a n ia  n a tu r y ,  p raw a i  państw a n ie  w y n ik a , aby sama pod- ■ 
■stawowa m y l i  o i s t n ie n iu  ja k ic h ś  o g ó ln y c h , w yższych  nad 
ch w ilo w e  p o trz e b y  zasad p raw nych  / a  zw ła szcza  e ty c z n y c h / ' 
z o s ta ła  p rz e z  na jnow szą  naukę o d rz u c o n ą . W prost p rz e c iw ­
n ie ;  w o s ta tn ic h  czasa ch  p o ja w i ł  s ię  k ie ru n e k  re p re z e n to ­
wany np p rz e  z uczonego n ie m ie c k ie g o  S tam m lera / " D ie  Leh­
re  vom r i c h t ig e n  H e c h te " ,  1 9 0 2 /, k t ó r y  p ra g n ie  o d r * # c ić  
k o n c e p c ję  Oprawa n a tu ry "  p rz y jm u ją c ,  że n ie  ma ono wpraw­
d z ie  t r e l c - i . n ie z m ie n n e j, a le  że pokryw a s ię  ono z p o ję ­
c iem  praw a d o s k o n a łe g o , s to ją c e g o  w /zg o d z ie  z id e a łe m  so­
c ja ln y m  i  z n a jw yższym i p o trz e b a m i da n e j epo jc i, danego 
s p o łe c z e ń s tw a  / " N a t u r r e c h t  m it  wechselndem  I n h a l t " / .
W związku—z- tym kyurtmkń-em-el̂ cd -̂baż—regeneracja nauki f i -

/



- 6 5

l o z o f i i  p raw a, n ie s łu s z n ie  z a n ie d b a n e j p rz e z s fe y t p o z y ty w i­
s ty c z n ą  i  em p iryczn ą  s z k o łę  h is to r y c z n ą .

§ 2 6 . RUCH USTAWODAWCZY W OSTATNICH CZASACH 

/k o n ie c  w .X IX  i  p o c z ą te k  X X /*

A /  Wpływ t e o r i i  praw a na ro zw ó j ustaw odaw stw a*

9 i l e  s z k o ła  prawa n a tu ry  p r z y c h y la ła  s ię  ku  pracom  u - 
staw-odawczym, w prow adza jącym  ra d y k a ln e  re fo rm y ^  w. ż y c ie  
p raw ne , o t y l e  s z k o ła  h is to r y c z n a  n ie  tra k to w a n ia - us-tawo-*- ' 
dawstwa ż y c z l iw ie .  T w ie rd z iła ,  ona, że  prawo pow inno s ię  

" k s z ta łto w a ć  p o w o li,  i  pow inno z a w d z ię c z a ć  -swój p o c z ą te k  "du* 
c h o w i"  n a ro d u , a n ie  pomysłom j  e d n o s tk i'.  ^Ustawodawstwo na ­
rzu co n e  z g ó ry  g r o z i  zawsze n ie b e z p ie ć z e ń s tw e m , i ż  s ta n ie  
w k o l i z j i  z "duchem n a ro d u " .  W t e o r i i  p rz e d k ła d a ła  w ię c  
s z k o ła  h is to ry c z n a -z w y n r ia j nad ustawowy sposób k s z ta łc e n ia  
p ra w a . Tak b y łe  -  w t e o r i i .  -P ra k tyka  oka za ła *, i ż  p o g lą d  .ta ­
k i  j e s t  n ie u z a s a d n io n y  i  że sp o łe c z e ń s tw a  na w y s o k ic h  
s to p n ia c h  k u l t u r y  z t r u d n o ś c ią  t y lk o  m ogły by  s ię  o b e jś ć  
bez ustaw odaw stw a, k tó r e  musi występow ać c z y n n ie ,  z w ła s z ­
c z a , że co c h w ila  p rzy  byw a ją  nowe d z ie d z in y  ż y c ia  i  doma­
g a ją  s ię  prawnego u re g u lo w a n ia . To te ż  ju ż  sam S a irigny 
s p r z e n ie w ie rz y ł s ię  swoim zasadom i  zos taw szy p ru s k im  m in i-  

. ._atr.em -s p ra w i e d liw o io - i.  p rz y  s t ą p i ł  do ...a k o d y f ik o w a n i a prawa 
ha nd lo w e g o .'

P rzez  c a ły  w ie k  X IX  j e s t  te ż  p ra c a  ustaw odaw cza a ta k ż e - 
i  k o d y f ik a c y jn a  we w s z y s tk ic h  państw ach  e u ro p e js k ic h  nader 

• żywą. R o z w ija  s ię  ona w* .dwóch k ie ru n k a c h s  1 /  n a jp ie rw , cho - 
d z i ło  o te  d z ia ły  życ .ia  p ra w n e g o / k tó r e  jp ż  z a s ta ły  w ko d y ­
f i k a c ja c h  X V I I I  w ie k u  uporządkow ane, ja k o  to  prawo k a rn e , 
p ro c e s  i  prawo p ry w a tn e ; 2 /  po w tó re  c h o d z i ło  o u re g u lo w a ­
n ie  ta k ic h  s tosu nkó w , k tó r e  z o s ta ły  ’.wytworzone d o p ie ro  w w . 
X IX  d z ię k i  n ieznanym  w yna lazkom  te c h n ic z n y m  i  ogromnemu ' 
p rz e w ro to w i gospodarczem u.

Co s ię  ty c z y  p ie rw s z e g o  k ie ru n k u  to  i

l /  s z k o ła  h is to r y c z n a  n a g ro m a d z iła  ogrom ny m a te r ia ł  k r y t y c z ­
ny p rz e c iw k o  k o d y f ik a c jo m , o p a rtym  na p ra w ie  n a tu r y .  Od­
k r y ła  ona w ie le  u rzą d ze ń  dawnych, w ie le  zasad zapom nia­
nych  i  z a le c a ła  ic h  w s k rz e s z e n ie j

2 /  a le  b o d a j w a ż n ie js z y m  je s z c z e  b y ł  m a te r ia ł  do nowego u -  
s taw odaw stw a, nagrom adzony p r z e z  k ie ru n e k  dogm atyczny 
•w nauce p raw a . P r z y jś c ie  do s k u tk u  ty lu .  w ie lk ic h  ko d e k -



I

sów o b u d z iło  we w s z y s tk ic h  państw ach  e u ro p a js k ic h -ż y w y  
ru c h  k o m e n ta to rs k i i  e g z e g e ty c z n y . Zb iorow e ' o rz e c z e n ia  
sądów, zw łaszcza  w yższych , wydane na p o d s ta w ie  nowych 
us taw  b yw a ły  w c ią ż  komentowane a t e o r ia  prawa z y s k u je ^  
w te n  sposób nowy* re a ln y  p u n k t żą d a n ia  r e f o r m w p ra w ie .  
S p e c ja ln ie  t e o r ia  praw a prywatnego» ' o p a r ta  d o tą d  na zna­
kom itym  p ra w ie  rzym sk im , z o s ta je  w w ie k u  udoskona­
lo n a .  - '

3 /  P odobn ie  ro zw ó j nauk s p o łe c z n y c h  o tw ie ra  nowe h o ry z o n ty ,
■ w ska zu ją c  na p raw dz iw y  s to s u n e k  je d n o s tk i  do g ru p y *  k r y ­

ty k u ją c  l i b e r a ln e  s ta n o w is k o  praw a n a tu ry ,  w zyw ając do 
o p ie k i  nad je d n is tk a m i s ła b s z y m i. I  w p ra w ie  pryw a tnym  
i  w p ra w ie  karnym  o k a z u je  s ię  n ie je d e n  p rz e p is *  z tego  
p u n k tu  w id z e n ia  rozw ażany* godny, zm ian y . Z w łaszcza  zas 
prawo ka rn e  r o z w i ja  s ię  szybko w s k u te k  le p s z e g o  pozna- 
r j : t  s p o łe c z n y c h  p rz y c z y n , w y*w o ła jących  p rz e s tę p s tw o  i  
w ym agających odpow iedn iego  p r z e c iw d z ia ła n ia .

4 /  W re s z c ie  c z w a rtą  o k o l ic z n o ś c ią ,  w p ły w a ją c ą  na w z ro s t
ru c h u  ustawodawczego w pańs tw ach  Z a c h o d n ie j_E u ro p y , j e s t  
n a s tę p u ją c a ; w y n a la z k i te c h n ic z n e  i  s to s u n k i g o sp o d a r­
cze w ła s s iw e  w X IX  w ie k u  w y ta rz a ją  p o t r z e b ę  u s ta w , bę ­
dą cych  o r y g in a ln ą  tw ó rc z o ś c ią  narcdow  w a I X . w i e k u , i  
n ie  mogących k o rz y s ta ć  a n i ze .w zo rów  rz y m s k ic h , a n i 
ś re d n io w ie c z n y c h . Są to  us ta w y  tego  ro d z a ju ,  ja k  np* » 
us ta w y  r e g u lu ją c e  prawo a u to r s k ie ,  prawo g ó rn ic z e ,  p ra -  

' wo a s e k u ra c y jn e , h ip o te c z n e ,  w ekslow e i  k o le jo w e *  nowe 
ro d z a je  procesów  i t d W  d z ie d z in ie  g o s p o d a rc z e j p o w s ta ­
n ie  k w e s t i i  r ó b o tn ic z e j*  s to ją c e j  w zw ią zku  z ro z k w ite m  
p rz e m y s łu  fa b ry c z n e g o  o ż y l i  maszynowego, w yw m a io  żywy 
ru c h  ustaw odaw czy, m a jący na c e lu  u re g u lo w a n ie  p o ło ż e ­
n ia  w a rs tw y  r ó b o tn ic z e j ,  d a w n ie j m e  i s t n i e ją c e j ,  u s ta ­
wy odnośne n a tc h n ię te  z o s ta ły  te n d e n c ją  na w skros  so­
c ja ln ą .  Zarówno w N iem czech, ja k  i  za ic h  wzorem w i n -  . 
n ych  państw ach  p rz y s z e d ł c a ły  sze reg  tego  r o d z a ju  us taw
!|do s k u tk u .

Tak samo zm iana u s t r o ju ,  ja k a  z o s ta ła  w yw ołana w c a łe j  
E u ro p ie  u p a d k iIm  państw a  b iu ro k ra ty c z n e g o  i  z a s tą p ie n ie m  
go p rz e z  p a ń s ty o  p a r la m e n ta rn e , j  efet w szę d z ie  p - d n ie t ą d o  
w yd a n ia  c a łe g o  sze regu  nowych ustaw  a d m in is t ra c y jn y c h  i  
p o l i t y c z n y c h ,  z k tó r y c h  n a jd o n io ś le js z e  są tz w „k o n s -y tu -
c je .  '

C h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą ru c h u  ustaw o dawc z ego w w ie k u  
X IX  b y ło  żvwe w s p ó łd z ia ła c ie  te o re ty .zo w  praw a i  ęko n o m ii 
z us taw odaw cą. Nauka w y p rz e d z a ła  ustaw odaw cę, badana nowe 
s to s u n k i i  nowe p o trz e b y ,  -a j e ś l i  ustawodawca o g ło s i i^ n o -  
wą u s ta w ę , poddaw ała tę  ustaw ę k r y ty c e  i  i n t e r p r e t a c j i ,  
u ła tw ia ją c  j  c j  ■ zrozum-5 an1 a rasbostrwan? u ..
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E / l W e  kod y f l tókaje .

że te o r e ty c z n ie  s z k o ła  h is to r y c z n a  s p r z e c iw ia ła  
s ie  bardzo s i l n i e  k o d y f ik a c jo m , je d n a kze  n ie m o ż n a  s ię  by 
w w ie le  ̂ k ra ja c h  dostosow ać do tego  / z  w y ją tk ie m  k r a j  o 
a n e lc M ria s k ic h /« K o d y f ik a c je  w c ią ż  i  te r a z  p rz y c h o d z ą  do 
sku tk i'»  a Pod w zg lędem ’ te c h n ik i  p raw ne j s t a r a ją  s ię  P j^ e -

w s z e lk ie  p ra ce  k o d y f ik a c y jn e  z o k re s u  prawa ^ tu r y ._ ,  
S n e c ik n ie  d o n io s łą  r o lę -  odgryw aj-ą w  ty c h  p a ja s h w ą łO w k to r-  
w ^ c i ą g i ć ^  w ie k u  p o w s ta ły .. Tak np . z c h w ilą  u t  wo-
T z S i f w  ro k u  1371 «Rzeszy N ie m ie c k ie j  /p o  w o jn ie  f r a n -  
i n S i n i e m i e c k i e j /  p o s tan ow iono  o g ło s ić  sze reg  nowych kod y- 
f i k f e y j *  aby w p row adz ić  je d n o l i t o ś ć  praw ną na ca łym  oosza- 
I J 7  nowo s tw orzonego  p a ń s tw a . I s t o t n ie  zabrano s ię  e n e rg ic z -  
r f *  w yda jąc  w la ta c h  1871 -  1900 sze re g  kodek­
sów w spó lnych  d la  w s z y s tk ic h  k ra jó w  z łą c z o n y c h  wówczas pod 
be rłem  H o h e n z o lle rn ó w , d z ię k i  temu u s u n ię to  o s ta te c z n ie  
■^prtY kular^sm  orawny w R zeszy /o s o n ę  k o d y f ik a c je  d la  P ru s , 
S a k s o n ii ̂ B a w a r  i  i  e t c .  cbok k ra jó w , w k tó r y c h  u trz y m a ła  * * T . 
do kóńca w ie k u  X IX  moc o b o w ią zu ją ca  praw a rz y m s k ie g o / .

r, u s ta w  ce ó ln o -n :; e n d e c k ic h , wydanych d la  Rzeszy po ro k u  
. o/ l n a le ży  w ym ie n ić  n o . kodeks p ro c e s u  ka rn e g o , kodeks p ro -  
o S r y i y S l n e j , k o d e k i k a rn y ,  a « ła s z o  Sa k o d e k ^ p ra w a  p r y -  
w ą ie g o  /"D a s  b ü r g e r l ic h e  G e s e tz b u c h " / z ro k u  1900.

L ic z n e  a n ie ra z  zna kom ite  k o d y f ik a c je ,  p r z y s z ły  te ż  do 
«.kotku w c ią g u  w ie k u  X IX  w ró ż n y c h  in n y c h  pańs tw ach  eu rop  e j -  
£ X  ja k  A u s t r ia ,  ^ e c h y ,  S z w a jc a r ia , N o rw e g ia , W ęgry, -  
0r{ iz  p o z a e u ro p e js k ic h  /n p .J a p o n ia /  i t a .  óuzą r o lę  d g 
p rz y  tym  n ie m a l w szę d z ie  w p ływ  k o d y f ik a c y j  f r a n c u s k ie  
U w ła s z c z a  kodeksu  N a p o le o n a /-  A le  u w id o c z n ił  s ię  w n ic h  
( S i e  w p ływ  n a u k i p raw a, Vak, ja k -S ię -o n a  w y d o s k o n a la ła  
w c ią g u  w ie k u  X IX .

Jednym z ta k ic h  k ra jó w , w k tó r y c h  ro z w in ą ł s ię  nader ży ­
wy ru c h  ustaw odaw czy, a ta k ż e  k o d y f ik a c y jn y  -  j e s t  nowo 
P o w s ta łe  P o ls k a . U tw o rzona .w  r .1 9 1 9  k o m is ja  k o ą y i ik a c y jn a  
n r  zyg o to w a ła  c a ły  s ze re g  m n ie js z y c h  i  w ię k s z y c h  u s ta w  o 
c h a ra k te rz e  k o d y f ik a c j i  /k o d e k s y  praw a karnego 1 P£0C®SJJ 
ka rn e g o , us taw a handlowa., w ekslow a i  czekow a, us taw a  o p ra ­
w ie  a u to rs k im , u s ta w y  re g u lu ją c e , 'p ro c e s  c y w iln y ,  kodeKS 
zobow iązań i t p . / .  Ustawy te  a lb o / ju ż  z o s ta ły  o g ło szo n e  1 
wprowadzone w ż y c ie ,  a lb o  będą  d o p ie ro  w b l i s k im  c z a s ie .  Ce- 

ic h  je s t  za p ro w a d z ić  na obsza rze  państw a p o ls k ie g o  je d -  
i b l i t o ś ć  praw ną w m ie js c e  dotychczasow ego- s ta n u  prawnego po ­
le g a ją c  ego na i s t n ie n iu  us ta w  o d z ie d z ic z o n y c h  pc pańs tw ach  
z a b o rc z y c h , a w ię c  w k a ż d e j " d z ie ln ic y «  r ó ż n y c h . / J e s z c z e  
d o tą d  w z a k re s ie  praw a p ryw a tnego  o b o w ią z u ją  częśc io w o  obok
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siebie w Polsce cztery kodeksy! austriacki, niemiecki-, 
francuski, a nawet'wód zakonow rosyjski/. Etan taki
utrudniał ogromnie zespolenie &ię d-iełni . .
ob̂ ĉ Le /1 9 3 7  r . /  najważniejsze trudności przeszkad 
jace jednolitości prawa można uważać za usunięte.
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